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PODARUNKI
dla dobrych Abonentów

„GaZITY POLSEIW”
którzy opłacą Gazetę 

na cały 1896 rok to jest do 
1 Stycznia 1897 roku.

Ci panowie abonenci, którzy o- 
płacę „Gazetę Polską” na cały rok 
przyszły aż do 1-go Stycznia 1897, 
maj:} prawo wybraó sobie w pre
mii czyli w podarunku za jednego 
dolara wartości książek tak z po
wieś: iowych i historycznych jak i 
do nabożeństwa.

Jeżeli która książka wynosi wię
cej niż $1.00, to abonent od
ciągnę sobie jednego dolara premii 
od tej ceny a resztę przyśle z pre- 
num: ratą.

„Gazeta Polska” na rok wynosi 
tylko dwa dolary.

Pieniądze należy do nas przesy
łań przez Money Order, expressed 
albo w liście registrowanym.

Ku by nie miał w domu Igo Ro 
cznik’. „Tygodnika” a,życzy sobie 
go meć, może go odebrać w pre 
mii za dopłaceniem 85c. za oprawę 
tegoż „Tygodnika”. Ten pierwszy 
rocznik Tygodnika wysyłamy Ex- 
pressem. Który z abonentów obciął
by, aby przesyłkę my sami tu o- 
płacili, niechaj do tych pieniędzy 
dołąciy 40c. za przesyłkę pocztową. 
Razem Gazeta na rok i I szy rocznik 
Tygodnika z przesyłką uczynią 
$3.25 bez opłacenia przesyłki $2.85. 
Odbierający expressem sam prze, 
syłkę opłaca.— Innych roczników 
nie olstępujemy za zapłaceniem o- 
prawy. Od ceny następnych ro
czników (II, Ulgo, IVgo, Vgo, 
Vigo. Vllgo, VUIgo i IXgoj 
odchodzi jeden dolar premii.

Do premii mają prawo tak nowi 
jak i starzy abonenci.

Toj'""1?" ipdn.a ’ZDPC?ę<>. 1«A- 
rzyśc przeznaczamy dla na
przód płatnych za “Gazetę Pol
ską” na rok 1896.— Każdy a- 
bonent “Gazety Polskiej “ od 
teraz i na cały rok 1896 ma 
prawo do zapisywania sobie 
lub dla kogo w mniejszej ilo
ści książek za pół ceny.— o- 
próc;. książek szkolnych — (do 
lączając do każdych 10 centów 
jeden cent na koszta prze
syłki). Inni zaś nie trzymający 
Gazety Polskiej muszą konie 
cznie przysełać najmniej $5 00 
a odbiorą za $10 00 książek i 
opłacą sami koszta przesyłki.

Kto więc chce korzystać z 
tej sposobności, nabyć sobie 
pięknych dzieł i książek a i 
po kilka centów od swych zna
jomych zarobić sprowadzając 
dla nich książki lub też im się 
przysłużyć, niech opłaci Gaze
tę Polską do 1 Stycznia 1897 
roku i książki w małej ilości 
sprowadza.

Obecnie przy polepszających 
się czasach spodziewamy się 
znacznej liczby nowych abo
nentów na Gazetę Polską a i 
wielka liczba w tyle pozosta
łych z zapłatą uiszczać się bę
dzie z zaległości i naprzód bę
dzie na rok 1896 opłacać, 
przez co wiele pracy mieć bę
dziemy z wysełką należących 
się każdemu premii czyli po 
darunku; dla tego, kto może, 
niech przyseła przedpłatę jak 
najprędzej, nie czekając No
wego Roku, w którym to cza
sie odbieramy rok rocznie od 
300 do 500 listów dziennie a 
tych na raz odrobić nie można 
i przesyłka książek musi się 
opóźniać.

Kto zapłaci za lata ubiegłe 
i na rok 1896 do 1 stycznia 
1897 roku, niech sobie wybie- 
rze książek za każdy rok za 
jednego dolara.

Extra premie:
Kto przyśle 2 nowych abonen

tów może wybraó sobie książek za 
50c., za 3 nowych abonentów 75c„ 
za 4 nowych abonentów za $1.00, 
za 6 nowych abonentów za $1.50, 
za 8 abonentów za $2.00, za 10 no
wych abonentów za $2.50. Przytem 
każdy nowy abonent dostaje swoją 
premię za $1.00 książek.

Tygodnik
z roku 1894.

Dla tego, że z tego roku pozosta
ło jeszcze przeszło dwa tysiące ty
godnika, każdy może wszystkie nu
mery czyli cały rocznik nabyć za 

jednego dolara.
Powieść Jan III Sobieski czyli 
Ślepa niewolnica z Sziras nie jest 
osobno w książkę drukowana, tylko 
w Tygodniku.

Zaproszenie do przedpłaty na

TYGODNIK
P0WIEŚC10W0- 

NAUKOWY. 
ROCZNIK X.

Z Now"m Rokiem rozpocznie się 
Rocznik dziesiąty “Tygodnika Po
wieściowe Naukowego.”

W X Roczniku rozpoczniemy 
druk bardzo pięknego dzieła (oso 
bliwie dla kobiet piękne do czyta
nia) pod tytułem.

BRANKI W JASYRZE
ozdobione wielu obrazkami.

Dzieło to nas samych, sprowa
dzone z Europy, kosztuje $6.80 a 
cały Tygodnik z tem dziełem dla 
każdego kosztować będzie na cały 
rok tylko jednego Dolara.

Dzieło to “Branki w Jasyrze” 
nie będzie drukowane osobno w 
książkę.

Kto miał sposobność już kiedyś 
czytać “Branki w Jasyrze” nietyl- 
ko sam zapisze ale i swych znajo
mych zachęci do zapisania sobie 
Tygodnika

Upraszamy wszystkich Czytelni
ków chcących być abonentami Tygo
dnika, aby się pospieszyli i przysełali 
prenumeratę czemprędzej.

Prenumerata wynosi 
jednego dolara na cały 
rok.

Kto nie zna “Tygodnika,” niechaj 
pisze po 1-szy numer na okaz, a chę
tnie wyślemy.

Ziomek i sługa
Władysław Dyniewicz,

532 Noble Str., Chicago.

Kalendarz
MARYAŃSKI 

na rok przestępny 
1896 

_ —iest .do nabycia
w Pierwszej Księgarni 

Polskiej
WŁ. DYNIEWICZA,. 

532 NOBLE OL, CHICAGO, ILLS. 
Cena 15 centów.

Sto egzemplarzy Jiooo
Kalendarz ten, znany od wielu 

lat abonentom i czytelnikom “Ga
zety Polskiej” jest tą rażą o tyle 
cenniejszym, że ma śliczną mapę 
kolorową Polski (w granicach z r. 
1772 przed Iszym rozbiorem). Prócz 
tego zawiera Kalendarz ścienny i 
chromolitografią Najświętszej Ro
dziny i pasterzy przy żłóbku. Sama 
mapa Polski warta jest od 25 do 
50 centów.
Cena jednego egzemplarza

15 centów.
Kalendarza nie wydaj e się na premią.
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH
Z OSTATNIEGO TYGODNIA

Tygodnik “El Obreso” wy
chodzący w Pachuca w Meksy 
ku zarzuca duchowieństwu, że 
przez fanatyzm przyczyniło się 
do spalenia żywcem dziesięciu 
ludzi. Czasopismo to powiada, 
że książę przez zabobony sy
stematycznie odbiera ludowi 
rozum, Władze rozporządziły 
ścisłe zbadanie sprawy.

Jen. Escobedo, słynny przez 
zajęcie miasta Queretaro i u- 
więzienie cesarza Maksymilia
na, jest chorym na zapalenie 
płuc.

W Papanatla niedaleko od 
Vera Cruz panuje żółta febra 
epidemicznie.

* **
W Wiedniu zawalił się w 

przeszły wtorek niemiecki te
atr i 15 osób zostało przysypa 
nych.

* **
Rząd angielski uznał prawo 

Brazyl i do wyspy Trynidad.
* **

Sąd w Rotterdamie w Ho- 
landyi, który się zajął zbada
niem zderzenia parowca Elbe, 
należącego do pólnocno-nie 
mieckiego Lloydu i angielskie 
go parowca Crathie w pobli 
żu Aberdeen (31 stycznie rb.), 
wydał wyrok, że okręt Crathie 
jest odpowiedzialnym za nie
szczęście, podczas którego 335 
ludzi utraciło życie. Właścicie
le parowca Crathie zostali ska 
zani na zapłacenie północno 
niemieckiemu Lloydowi od
szkodowania za utratę Elby, 
włącznie 6 procent. Parowiec 
Crathie zostanie sądowo zase- 
kwestrowany, aż do zapłacenia 
sumy odszkodowania.

Z Konstantynopola telegra 
I fują 6 listopada. Wielki wezyr 
turecki Kiamil pasza podał się 
do dymisyi.

Sprawozdania nieurzędowe 
nadeszłe z Armenii nie po
twierdzają urzędowego oświad
czenia, że Armeńczycy wywo 
łali ostatnie rozruchy. W sa 
mem Erzerum znaleziono ciała 
320 Armeńczyków i zwłoki tyl
ko 6 Turków.

Donoszą, że w Adana, stoli 
cy wilajetu tej samej nazwy w 
Anatolii, wybuchły rozruchy.

Miejsce Kiamila paszy, jako 
wielki wezyr ma zająć Hali 
Rifat pasza, który już był wiel
kim wezyrem, a obecnie jest 
ministrem spraw zagranicz
nych. Ministrem spraw zagra
nicznych został zamianowany 
Tewfik pasza, teraźniejszy po 
sel turecki w Berlinie.

Wiadomość ta, że posłowie 
wielkich mocarstw zażądali w 
obec rozruchów powtarzają
cych się w różnych częściach 
państwa tureckiego, aby rząd 
przedsięwziął natychmiast dla 
przywrócenia porządku ener
giczne środki, została potwier
dzoną przez koła urzędowe. 
Zastępcy wielkich mocarstw o- 
świadczyli, że jeżeli rząd ture
cki nie uwzględni ich życzeń, 
wielkie mocarstwa wspólnie 
przedsięwezmą kroki odpowie- 
dne, aby położyć koniec obe
cnej anarchii; minister turec
kich spraw zagranicznych zo 
stał zapytany, jakie środki tu
recki rząd chce przedsięwziąść, 
gdyż położenie w Anatolii wy
maga natychmiastowych kro
ków dla przywrócenia pokoju. 
Odpowiedź na to zapytanie nie 
była stanowczą; posłowie ode 
brali tylko obietnicę, że rząd 
turecki uczyni wszystko, co bę 
dzie mógł, lecz takie obietnice 
poczyniono już dawniej i na 
takowe nie można liczyć i dla 
tego posłowie nie będą zado
wolonymi, dopóki od rządu tu
reckiego nie otrzymają pe
wnych planów i jasnych dowo
dów, że jest gotowym zapro
wadzić porządek.

Do Wiednia nadeszła wia
domość, że rząd turecki zwoła 
rezerwy, aby zaprowadzić po
rządek w Armenii. Wielkie 
mocarstwa utrzymują, żetonie 
wystarczy.

Londyński “Chronicie” ode
brał z Konstantynopola tele
gram opiewający, że położenie 
w Armenii jest gorszem, niż 
w przeciągu ostatnich 40 lat i 
że dziesiątki tysięcy ludzi zo 
stały zamordowane.

* **
Karol, król portugalski, od

wiedził w przeszłym tygodniu 
Anglię i był głównie gościem 
księcia Walii.

* **
Nowe ministeryum tureckie 

składa się z następujących o 
sobistości: Hali Rifat pasza, 
wielki wezyr; Said pasza, pre
zes Rady państwa; Tewfik pa 
sza, minister spraw zagranicz
nych; Hassan pasza, minister 
floty; Riza pasza, minister woj 
ny; Abdur-Kahman pasza, mi 
nister sprawiedliwości, Mam- 
duh pasza, minister spraw kra
ju; Sabro pasza, minister fiuan 
sów; Arifi pasza, minister bez 
teki.

Riza pasza byl ministrem 
wojny w ostatnim gabinecie, 
Hassan pasza był ministrem 
floty, Hali Rifat pasza był mi
nistrem spraw kraju, Tewfik 
pasza przybył co dopiero z Ber
lina, gdzie był tureckim po
słem, Said pasza nareszcie był 
w ostatnim gabinecie ministrem 
spraw zagranicznych a dawniej 
wielkim wezyrem.

Hali Rifat pasza, teraźniej 
szy wielki wezyr uchodzi za 
dzielnego urzędnika, lecz zara 
zem zachodzi wątpliwość, czy 
będzie w stanie zaprowadzić 
wielkie zmiany w teraźniej 
szem krytycznem położeniu; 
Tewfik pasza, jak donoszą z 
Berlina, nie posiadał zdolności 
jako zagraniczny poseł. Uzy
skał łaskę sułtana przez odkry
cie intryk w haremie. Zdaje 
się, że sułtanowi chodzi więcej 
o własne bezpieczeństwo, niż 
o polepszenie tak krytycznego 
politycznego położenia.

Kiamil pasza, były wielki 
wezyr, został zamianowany 
“walim” jen. gubernatorem w 
Aleppo, co jest uważane za 
banicyę.

Telegram z Wiednia opie 
wa, że zm any w tureckiem mi
nisteryum są obliczone na u- 
spokojenie niezadowolonych 
mahometanów, a nie są de- 

monstracyą przeciw Anglii, 
chociaż były wielki wezyr Kia 
mil pasza, był przyjaźnie uspo 
sobiony dla Anglików.

* **
Z Berlina donoszą 7 listop. 

Rekruci dla pułków gwardyi 
składali dzisiaj przed cesarzem 
przysięgę. Cesarz miał do nich 
przemowę, którą zakończył na- 
stępującemi słowy: “Przede- 
wszystkiem musicie pokładać 
nadzieję w Bogu, że broni wasz 
honor i musicie wiernie służyć 
waszemu cesarzowi i krajowi, 
czy to przeciw zagranicznemu 
lub też wewnętrznemu wrogo
wi.

Przywódzcasocyalno demo
kratyczny, Luetgenau, który 
powrócił do Sejmu niemieckie
go po powtórnych wyborach 
w okręgu Dortmund, został za 
obrazę majestatu, ponieważ w 
gazecie robotniczej przez niego 
radagowanej ogłosił artykuł 
pod nagłówkiem “Już znowu 
mowa cesarska,” aresztowany.

Cesarz niemiecki postanowił 
wystawić pomnik Bismarcko
wi, jako wiernemu przyjacielo
wi dynastyi cesarskiej i właści 
wemu fundatorowi państwa 
niemieckiego. Pomnik ma sta
nąć w Holtenun, tam gdzie się 
zaczyna kanał cesarza Wilhel
ma.

* **
Z Wiednia donoszą, źe ce

sarz austryacki nie potwierdził 
wyboru antysemity, dr. Lue- 
gera na burmistrza miasta Wie
dnia. Z tej przyczyny odegra 
ła się burzliwa scena na Sej 
mie austryackim. Oświadcze
nie prezesa ministeryum pod 
tym względem było powodem 
scen, jakich nigdy przedtem 
nie bywało. Dr. Lueger i ksią
żę Lichtenstein mieli mowy, w 
których gwałtownie zaczepiali 
rząd. Publiczna galerya była 
zapełniona antysemitami, któ
rzy brali udział w hałaśliwych 
demonstracyach i dla tego zo
stali wyrzuceni za drzwi. Par
lament ostatecznie potwierdził 
nieuznanie wyboru Luegera 
większością 45 głosów.

* **
Przewódzcy partyi monar- 

chistycznej w Rio de Janeiro 
oświadczają, źe rzeczpospolita 
brazylijska nie będzie trwała 
dłużej, niż sześć miesięcy.

* **
W dyplomatycznych kołach 

europejskich gruntuje się prze
konanie, że sprawy wewnętrzne 
Turcyi dochodzą do kryzysu, 
który nie da się od wrócić. Ztąd 
kwestya wschodnia wychodzi 
na widownię polityki europej
skiej w calem swem znaczeniu. 
Groźna kwestya wschodnia — 
nieobliczona w następstwa — 
zdaje się będzie musiała tym 
razem być rozwiązaną i to w 
jeden tylko sposób: rozbiorem 
Turcy europejskiej i wypędzę 
niem Turków do Azyi.

* **
Wiarogodne depesze z Pe

tersburga do Londynu opie 
wąją, że młoda caryca musia
ła się poddać cezarskiej opera- 
cyi (caesarian operation) i że 
skutki tej operacyi są jak naj
nieszczęśliwsze. Lekarze mieli 
naradę trwającą cały tydzień, 
i oświadczyli carowi, że musi 
być przygotowanym na naj 
gorsze skutki. W kołach urzę
dowych krąży pogłoska, że nie 
ma wcale nadziei, aby caryca 
mogła utrzymać się przy życiu. 
Caryca znajduje się w odoso 
bnieniu w carskiem Siole.

* **
Z Londynu donoszą w nie 

dzielę, że na wszystkich ryn 
kach pieniężnych panuje pani 
ka z powodu groźnej sytuacyi 
w Turcyi i z powodu szalonej 
spekulacyi w akcyach afrykań
skich kopalń złota zwanych 
“Kaffirs”.

* * *
Po wizycie do stolicy Wiel

kiej Brytanii, złożonej przez 
Nasrulah Khan, przyszła wizy 
ta pewnego króla z Afryki, a 
obecnie lwem Londynu jest 
król portugalski Carlos. Po 
złożeniu wizyty księztwu Wa
lii, król Carlos udał się do Bal
moral, pałacu królowej Wikto- 
ryi.

* *•
Z Chin do legacyi zagrani

cznych nadchodzą zatrważają
ce wieści, źe Chińczycy zamie
rzają w kilkunastu miejscowo
ściach wyrżnąć wszystkich 
chrześcian — a w kilku okol. 

REW0LUCYA KUBAŃSKA.

each już wydarzyły się zabu
rzenia z tym celem na widoku. 
Sytuacya jest tak groźną, źe 
admirał angielski był zmuszo
ny posłać nadzwyczaj silną es
kadrę po rzece Yang-tse w 
głąb kraju w nadziei ustrasze- 
nia Chińczyków.

Na zachodzie Chin rebelia 
mahometańska rozszerza się z 
zadziwiającą szybkością Rzą 
dy centralnych prowincyi są 
zupełnie bezwładnymi.

Z Konstantynopola donoszą 
11 listopada: Misya angielska 
blisko Jeruzalem została napa
dniętą przez rozjątrzoną tłusz 
czę. Misyonarze uszli, lecz nie
którzy z służących misyi zo
stali zabici.

Na dniu 11 bm. donoszą z 
Konstantynopola co następu
je: Wciąż nadchodzą tutaj jak 
najokrutniejsze wieści — mi 
mo usiłowań przytłumienia ta
kowych—o rzeziach i pastwie 
niu się Kurdów w prowincy- 
ach wschodnich, a w których 
Kurdzi popełniają okropności 
za okropne do wypowiedzenia.

Z wiarogodnego źródła do
noszą, że całe okręgi Erzeru 
mu i Sirias—widownie nieda
wnych rzezi — zostały znisz
czone przez Kurdów. Wieś za 
wsią zostały zniszczone z po
wierzchni ziemi i cały kraj jest 
pod ogniem i mieczem.

Zaburzenia i rozlew krwi w 
Erzerum miały być o wiele 
okropniejszemi jak doniesio
no z początku; nawet sam Sha
kir pasza ze swem wojskiem 
nie mógł powstrzymać rzezi. 
Bezbtonni Armeńczycy, kobie
ty i dzieci zostawali wymordo 
wani setkami na ulicach.

Podróżnik pewien, który nie
dawno tu przybył z Trebizon- 
dy, powiada, że spotkał po 
między Erzerum i Beiburt 300 
niewiast, które upadłszy na ko 
lana przy drodze, zaklinając 
prosiły go o 'opiekę. Opowia
dały, że mężowie ich zostali 
wyrżnięci i że one umierają z 
głodu i braku przytułku.

Powstanie szczepu Druzgów 
rozszerza się we wszystkich 
kierunkach i kilka wsi w okrę 
gu Rauran zostało spalonych.

Takie i tym podobne wieści 
co chwila dochodzą tutaj, a 
chociaż może być wiele w nich 
przesady, faktem jest, źe w 
największej części są wiarogo- 
dnemi.

Ztąd dziwić się nie można, 
źe obce mocarstwa przedsięwe
zmą ważne kroki. Jest przeko
nanie, źe jeźli Shakir pasza,

W dokach budowli okrętów 
w Anglii strajkuje 60.000 ro
botników, żądając podwyższe
nia płacy. Fakt ten wywołał 
wielkie rozjątrzenie tak w ca
łej ludności angielskiej jak i w 
kołach rządowych na właści 
cieli warsztatów. Groźna sy
tuacya aa Wschodzie, która 
może sprawić uwikłanie się w 
wojnę lada dzień, jest tego 
przyczyną. W warsztatach o- 
becnie znajduje się wiele stat
ków wojennych w rozmaitych 
stopniach budowy — również 
i statków kupieckich, które mo
gą być łatwo zamienione na 
okręty zbrojne — i ta nowa 
budująca się flota bardzo by
łaby przydatną w razie przed
sięwzięcia jakich kroków wo
jennych.

autonomię; chce nas tylko 
oszaludzić, jak to w r. 1808 
uczyniła.”

“Żądamy bezwarunkowej 
niepodległości i chcemy, aby 
Kuba była wolną rzecząpos 
politą. Nie przyjęlibyśmy na
wet takich warunków, pod 
jakiemi istnieje rząd w Ca 
nadzie.

HAVANA, 8 listopada. 
Jen. Roloif, który od czasu 
jego wylądowania się znajdu
je w prowincyi Santa Clara, 
polecił włościanom owej pro
wincyi, ażeby się oddalili naj 
mniej o trzy mile od miast i 
twierdz w prowincyi Santa 
Clara, jeżeli nie chcą utracić 
życie.

Jen. kapitan Martinez de 
Campos, ażeby zapobiedz 
skutkom tego rozkazu, wy
mawia załogi miast tej pro 
wincyi i kazał wieśniakom, a- 
żeby się skoncentrowali na 
około miast. Dał im także 
pozwoleństwo, że mogą nieo 
graczenie używać rolę leżącą 
w pobliżu miast a nie jest 
zajętą.

— Donoszą dnia 9 bm , 
że nawet w kolach rządowych 
w Havana uważają powodze 
nie rewolucyonistów za decy
dujące i że nie ma żadnej 
wątpliwości iż rewolucya za
kończy się zupelnem zwycięz 
twem rewolucyonistów. Siły 
tych ostatnich coraz w silniej
szych liczbach okalają obóz 
kap. jeneralnego Martineza 
de Campos, który znajduje 
się w mieście Santa Clara, 
stclicy prowincyi tego same
go nazwiska. Pobicie de 
Camposa byłoby ostatecznym 
ciosem rewolucyonistów i je
dyną przeszkodą do zajęcia 
zupełnie całej wyspy.

Z końcem Listopada ma 
przybyć do Kuby 25000 
świeżego żołnierza z Hiszpa
nii, w tym samym czasie je
szcze inna siła licząca 18000 
żołnierza wypłynie z Hiszpa
nii do Kuby.

AM EltlFIE A®
Proklamacja gubernatora Altgelda-

Springfield, Ill., 8 listopada. 
Gubernator Altgeld wydał dzisiaj 
proklamację, w której poleca wszy 
stkim obywatelom aby obchodzili 
28go listopada (czwartek) jako 
ogólny dzień dziękczynny. Dzień 
ten ma byó legalnem świętem dla 
całego stanu Illinois.

Zemścił się po 20 latach.
Wilsonville, Nebr., 8 listo

pada. Wczoraj wieczorem przybył 
nieznajomy człowiek do mieszka 
nia John’a Nelson i pytał się o 
pobyt Alberta Applegate, mówiąc 
że jest starym jego przyjacielem.

Nazajutrz udał się do wskazanego 
domu, gdzie mu powiedziano, źe 
Applegate znajduje się na polu. 
Poszedł na pole i zastrzelił tego, 
którego szukał.

Applegate powierzył już dawniej 
swym przyjaciołom, że 20 lat temu 
w Colorado przyczynił się do rozłą
czenia się męża od żony. Mąż 
przysiągł, że będzie go śledził i 
zabije go. Zdaje się, że morderca 
jest owym człowiekiem.

Chciał mieć wesoły pogrzeb.
Moline, III., 8 listopada. Jo

seph Sweigert, maszynista, został 
dzisiaj znaleziony nieżywym w jego 
mieszkaniu w Cottage hotelu. Otruł 
się morfiną.

Zrobił dziwny testament w wie
czór poprzedni. Chciał aby go 
pochowano w trumnie z prostych 
desek, aby kapela zagrała nad jego 
grobem “The girl I left behind 
me” i aby stołownicy w owym ho
telu skakali na jego grobie.

Testament był podpisany “Joseph 
R. Campbell”. Nikt w Moline nie 
znał go bliżej.

Pieniądze lub życie!
New York, 7 listopada. Sa- 

looniści Thos. i Rich Walter i 
kontraktor Manley grali dzisiaj w 
pewnym lokalu przy 148 ul. w 
“pinockle” i urzędnicy ko'ejowi 
Rob. Kenney i Rich. Pope i kel
ner WillGillon ze sobą rozmawiali, 
weszło trzech zamaskowanych ra
busiów do lokalu i zażądali od nich 
“pieniądze lub życie”. Pope schwy 
cił za krzesło, lecz został zastrze
lony. Inni ubiegli, wskutek czego 
rabusie wygodnie mogli wypróżnić 
kasę.

Policya uwięziła podobno jednego 
z owej trójki łotrowskiej.

Echa powyborcze.
Louisville, Ky„ 6 listopada. 

Sprawozdania o wyborach, które 
nadeszły dzisiaj wieczorem, okazują, 
że w Kentucky wybiano nie tylko 
cały republikański “ticket” etano
wy, lecz i legielatura będzie tak 
złożoną, że wybór republikanina do 
senatu Stanów Zjednoczonych jest 
rzeczą pewną.

Baltimore, 6 listopada. Lu
dność stanu Maryland miała przy 
wyborach ostatnich niespodziankę, 
gdyż republikanie zwyciężyli. Przy
czyną przewrotu politycznego było 
to, że tak obywatele w Baltimore 
sprzykrzyli sobie senatora Gormana 
i “gormanizm” w ogóle że niebyli 
zadowolonymi z jego postępowania 
w kongresie. Republikanie wybrali 
nietylko urzędników stanowych i 
miejskich, lecz mają także znaczną 
większość w legislature, która się

Wielkie nieszczęście.
Detroit, Mich., 6 listopada. 

Dzisiaj przed południem wydarzyła 
się eksplozya kotłów parowych w 
redakcyi czasopisma “Evening 
Journal”. Zarazem zawaliło się 5 
piętr i dach budynku i 50 osób zo
stało przywalonych rozwaliskami, 
w których następnie wybuch ogień.

Dotychczas wydobyto z pod ruin 
zwłoki 16 osób, po większej części 
młodych ludzi zatrudnionych w re- 
dakcyi i ekspedyevi czasopisma 
“Evening Journal”. Óśmnaście osób 
zostało mniej lub więcej niebezpie
cznie poparzonych lub pokaleczo
nych.

Brakuje jeszcze około 30 osób i 
ma wątpliwości prawie, źe ich cia
ła pod rozwaliskami się znajdują.

Przyczyną eksplozyi była nieza
wodnie niedbałość, lecz nikt nie 
wie, kto jest właściwie winnym. 
Strata materyalna wynosi w ogóle 
$60,000. ®

Detroit, 7 listopada. Dotych
czas znaleziono ciała przeszło 30 
osób. Zdaje się. że liczba zabiv ch 
będzie dochodziła do 40. Śledztwo 
okazało, że niedbałość maszynisty 
Thompsona przyczyniła się do ka 
tastroty; w kotłach było mało wo
dy, tak iż rozpaliły rury, poczem 
przez nie wpuszczano zimną wodę 
do kotłów.

Detroit, 8 listopada. Dzisiaj 
wydobyto z pod ruin jeszcze kilka 
ciai; w ogóle wydobyto ich 37 i 
zdaje się, że jeszcze więoej ich po
zostało. Maszynistę Thomas’a M. 
Thompson uwięziono. Znajduje się 
w Grace szpitalu pod dozorem po* 
licyi. Dozór na pewien czas poru- 
czył młodemu chłopcu, niemające- 
go żadnego pojęcia o maszynie.

Detroit, 11 listopada. Jest o- 
bawa, że liczba ofiar dojdzie do 
sześćdziesiąciu.

Katastrofa na Trolley-Kolei-
Jamesville, Wis., 8 listopa- 

da. Edward Tay, zamożny farmer 
i jego żona zostali dzisiaj na miej
scu zabici wskutek tego, iż wóz, 
na którym się znajdowali, zderzył 
się z trolley pociągiem. Pozostawili 
siedmioro dzieci.

Ożenił się z milionerką.
NewYork, 6 listopada. W 

kościele św. Tomasza na rogu 5 av. 
i 53 ul. odbył się dzisiaj ślub pan
ny Consuelo Vanderbilt z angiel
skim księciem Marlborough. Z po
wodu słoty nie t yło wielu cieka
wych, wyjąwszy członków i służby 
familii Vanderbilt’ów i najlepszych 
jej przyjaciół. Ceremonii ślubu do
pełnił biskup Potter (episkop.) w 
asystencji biskupa Littlejohn. O- 
becnym był także Pauncefote, mi
nister angielski w Washingtonie. 
Po uczcie weselnej udała się mło
da para w podróż poślubną na po
łudnie. Część miodowych miesięcy 
przepędzi w Oakdale, w włości W. 
K. Vanderbilt’a ‘Idle Rest”.

Straszna omyłka Cłucagowianina.
Hurley, Wis., II listopada. 

Jesse Morgan, z Chicago, podczas 
polowania na sarny w Sand Rock 
wraz ze swym bratem James’em 
H. Morgan i Edwardem Stockley, 
również z Chicago, przez omyłkę 
wz>ął Stoekley’a za sarnę i jedną 
kulą sztucera uśmiercił tegoż na 
miejscu.

Morderstwo z manii religijnej.
A11 e n t o w n, Pa , 11 listopada. 

W napadzie szaleństwa religij pani 
Elias Gilder wczoraj wieczorem 
poświęciła życie swego dziecięcia 
na złagodzenie gniewu bozkiego. 
Dziecię udusiła i małe ciałko okro
pnie pobiła a maleńkie kolanka 
posiekała nożem rzeźnickim.

Trzy nowe cukrownie w Kalifornii.
San Francis co, Cal., ligo 

listopada. Claus Speckels oświad
czył dzisiaj, że zamierza w rozma
itych stronach Stanu wybudować 
trzy nowe cukrownie na wyrabia
nie cukru z buraków. Przedsię
biorstwa te kosztować będą jeden 
milion dolarów.

na przeprowadzenie reform w 
' Armenii i zaprowadzenie spo 
koju—nie może nic zdziałać z 
pomocą wojsk tureckich, ani 
nie jest w stanie zapobiedz rze 
zi Armeńczyków w ludnem 
mieście jak Erzerum, cóż do
piero mówić o okolicach odle
głych oddanych na łaskę dzi 
kich Kurdów."

Rząd turecki wydał notę, w 
której donosi, że porządek zo 
stał przywróconym i że przed
sięwzięto wszelkie środki o 
strożności, aby nie wybuchły 
nowe starcia.

----- 1-------
CZYTAJ Z UWAGĄ.

Tysiące osób, którym lekarze już pomódz nie 
mogli, zostali wyleczeni przez dr. A. Brunon 
& Co. Setb! książąt i biskupów zostało przez 
powyżej wymienionych wyleczonych. Tysiące 
ludzi którzy leżeli na pościeli śmiertelnej dziś 
są zdrowymi i pracuję r.a swą familię. Kto ich 
wyleczyli Dr. A. Brunon & Co. Czem ich wy
leczył? Hydroterapią i Romą PIsn’ancinę. Ro
ma Plantancina leczy wszelkie choroby chroni
czne żotędka, nerek, wą .roby i pęcherza, astmę, 
suchoty, skrofuły, raka, wrzody, padaczkę, o- 
słabienia nerwów, g-ypę, choroby serca, zawro
ty głowy, cierpienia dzie- i, modry kaszel, wszel
kie cierpienia kobiet, i czyści krew. Cena bu
telki 50c. 1 $1.09. Najlepszy “liniment” prze
ciw reumatyzmowi 50c. Vlburina przeciw cho
robom macicy, butelka 9c. i $1.00. Maść A- 
loesowa ks. Kneipp'a, pAdełko 25c.

Pieniędze muszą być dołączone wraz z za
mówieniem, ponieważ p ;ez C. O. D. się nie 
poseła.

Wszelkie najcięższe choroby, których inni 
doktorzy wyleczyć nie mogą, leczy prędko 1 
gruntownie Dr. A Brunon & Co., 1 za wylecze
nie gwarantuje. Opisz swe cierpienie i dołęcz 
Sc. w znaczkach pocztowych, a my ci powiemy, 
czy można być wyleczo: ym, oraz kwotę, którę 
kosztować będę medycyny. Nic oclę’aj się tyl
ko pisz zaraz.
UR. -ZV. UltL'XOX oo., 

Specjaliści chorób chronicznych.
BOX 407 ASHLAND, WIS.

(Jan. 26)

będzie składała: W Izbie posłów 
68 republikanów i 24 demokratów; 
w senacie 15 demokratów, 11 re
publikanów. Republikański kan
dydat na gubernatora Lowndes 
odebrał blizko 2O,L'OO głosów wię 
cej niż jego demokratyczny prze
ciwnik John E. Hurst.

Jersey City, 6 listopad*. Re
publikański kandydat na guberna
tora stanu New Jersey Griggs zo 
stał wybrany większością 26,960 gł.

Salt Lake City, Utah, 6 li 
stopada: Republikanie wybrali 
urzędników stanowych i legislaturę.

New York, 6 listopada. Na 
sekretarza stanu dostał King, dem., 
505,590, Palmer, rep., 572,525 gło
sów.

Brooklyn, N. Y., 6 listopada. 
Kandydaci na burmistrza miasta 
Grout, dem., i Wurster, rep., 
twierdzą obydwaj, że odnieśli zwy- 
cięztwo. Ziaje się, że sądy będą 
musiały rozstrzygnąć, kto z nich 
został właściwie wybrany.

Des Moines, la., 6 listopada. 
Republikanie mają do 70,fi00 gło
sów większości. ‘W legislature 
będą przy wspólnem głosowaniu 
mieli 96 głosów większości, wsku
tek esego jest zapewniony ponowny 
wybór Allisona, na senatora Stanów 
Zjednoczonych.

Richmond, Va., 6 listopada. 
Demokraci wybrali 15 z 20 sena 
torów stanowych i najbliższy senat 
będzie się składał t 34 demokratów 
i 6 członków opozycyi. W Izbie 
niższej antidemokraci będą zajmo
wali 24 ze 100 krzeseł.

New York, 6 listopada. We
dług dokładnych sprawozdań będzie 
w Senacie stanu New York zasia
dało 35 republikanów, 14demokra 
tów i jeden niezależny; w Izbie 
niższej 99 republikanów i 51 demo
kratów. Miasto New York wybrało 
demokratycznego burmistrza.

Louisville, Ky., 7 listopada. 
Sprawozdania, które dotąd nadeszły 
dają republikańskiemu kandydatowi 
na gubernatora stanu Kentucky 
przeszło 17,000 głosów większości. 
Legislatura jest jeszcze wątpliwą, 
lecz zdaje się, że przy wspólnem 
głosowaniu republikanie będą mieli 
większość.

W Covington, Ky., wybrali de
mokraci wszystkich urzędników 
miejskich; w Newport, Ky., zaś 
republikanie przeprowadzili wszy
stkich swoich kandydatów.

Columbus, O., 7 listopada. 
Gubernatorem stanu Ohio został 
wybrany republikanin Bushnell 
otrzymawszy 110,000 głosów więcej, 
niż jego demokratyczny przeciwnik 
Campbell.

Philadelphia, 8 listopada. 
Sprawozdania z wszystkich powia 
tów stanu Pennsylvania okazują, że 
w wtorek oddano ogólnie 738,660 
głosów dla kandydatów partyi re
publikańskiej i demokratycznej na 
skarbnika stanu. Haywood, rep., 
został wybrany większością 184,102 
głosów.

Eksplozya kotia lokomotywy.
Newburgh, N. Y., JO listopa

da. — Kocioł lokomotywy ciągnący 
pociąg frachtowy zdążający na po 
łudnie na kolei Lehigh & Hudson 
River R. R., eksplodował dzisiaj 
rano w Lake Station, blizko War 
wiek. Maszynista Cooper, kondu
ktor O’Neill i główny hamulcarz 
zostali zabici na miejscu. Ciała 
ich zos’ały porozrywane na masę 
do nierozpoznania. Palacz odniósł 
uszkodzenia z których życie utraci. 
Kooioł wyleciał z lokomotywy lecz 
mechanizm tejże był w biegu po 
tem jeszcze na milę.

Znów złoto pójdzie do Europy-
Jak z New York’u donoszą, stan 

finansowy jest takim, że złoto za 
cznie wychodzić znów do Europy. 
Sławny bankier Henry M. Clews 
oświadcza, że przyczyna wywozu 
złota jest nie inna tylko szalona 
spekulacya w akcyach kopalń złota 
w Afryce, znanych jako “Kaffir” 
kopalnie, w której to spekulacyi 
tysiące ludzi w Londynie i innych 
miastach kontynentu europejskiego 
włożyło swe pieniądze po sprzeda 
niu akcyi amerykańskich kolei i 
przedsiębiorstw. Akcye te przycho
dzą teraz na rynek tutejszy i za 
takowe musi złoto wychodzić do 
Europy. Jak finansiści powiadają, 
stan ten “jest pożądinem złem”, 
bo własność tutejszych korporacyi 
przechodzi w ręce tutejsze.

Johann Most w Milwaukee.
“Każdy kapitalista jest zbójcą i 

zwierzęciem!” Słowa te wypowie 
dział anarchista Johann Most w 
niedzielę wr Milwaukee na zebraniu 
w “Milwaukee Garden” ludzi, któ
rzy sympatyzują z anarchistami 
powieszonymi 8 lat temu w Chi
cago.

W sali znajdowały się podobizny 
powieszonych anarchistów udrape- 
rowane a żałobie.

Epidemia w Milwaukee.
Lekarze miasta Milwauke są bar

dzo zatrwożeni epidemicznem pa 
nowaniem bolących gardł i dole
gliwości krtaniowych. Zachorowa
nia są tak. Jicznemi, że lekarze u- 
ważają je za epidemią. W niektó
rych razach oznaki są jakoby gry
py — tylko że cierpienie jest w o- 
kolicy krtani i gardła. Ci co posia
dają silne konstytucje wyjdą bez 
szkody z tej choroby, lecz ci co 
mają słabe płuca ucierpią później. 
Spełna jedna trzecia całej dorosłej 
ludności cierpi teraz na chorobę 
gardła a w miejscach publicznych 
pokaszliwanie jest bardzo zwy- 
kłem.

Zabici przez niedźwiedzi.
Fraboro, Wis., 6 listopada. 

Wczorajszej nocy zostali drwale 
Mike McGuire i Dava Folston, za
bici i straszliwie poszarpani przez 
trzech niedźwiedzi, które się wła
mały do szopy James’a Marren, 
gdzie przechowywano znaczną ilość 
zwierzyny.

Trank Bennett i Tom 0’Brady 
zostali także niebezpiecznie pokale
czeni. Czwórka ta urządziła zasadz
kę na niedźwiedzie, lecz te rzuciły 
się na nich a McGuire i Folston ! 
zostali na miejsca prawie zabici.

Obchód Listopadowy w South Chicago.
Następujące Towarzystwa posta

nowiły urządzić wspólnie Listopa
dowy obchód:

Tow. Jana III Sobieskiego,
Tow. T. Kościuszki, 
Zjednoczenie Towarzystw woj

skowych,
Gwardya Pułaskiego, 
Legion św. Józefa i 
Kadeci św. Floryana,
Następne posiedzenie delegatów 

towarzystw i komitetu obchodowe
go odbędzie się w czwartek wieczo
rem 14 Listopada w bibliotece “Ko- 
ściuszko“ 8453 Superior Ave, ra 
które to posiedzenie, prosimy, aby 
te towarzystwa które dotychczas 
jeszcze nie przyłączyły się, do współ
udziału obchodowego, swych dele^ 
galów przysłać raczyły.

Obchód odbędzie się w Niedzie
lę dnia Igo Grudnia w hali oby.' 
watela Retmańskiego.

Miłość i pozdrowienie. Komitet 
obchodu Listopadowego w S. Chi= 
cago, 111.

Parowiec na wybrzeżu.
New London, Conn., 9 listo

pada. Wielki parowiec “Puritan”, 
należący do Fall River linn, osiadł 
na mieliznach wybrzeżnych na pół
nocnej stronie wyspy Great Gull o 
3ciej godzinie dzisiaj rano, podczas 
mgły tak gęstej jakiej jeszcze nie 
pamiętają najstarsi ludzie. Great 
Gull wyspa leży pomiędzy wyspą 
Plum i południowo-Zachodnią czę
ścią Fisher’s Island wyspy a 12 
mil na południe od New London. 
Parowiec Puritan płynął z zwy
czajną swą szybkością. Na statku 
znajdowało się około 150 pasaże
rów, których tego samego dnia o 
4 godzinie po poł. przewieziono 
bezpiecznie ua ląd stały. Jest na
dzieja, że uda się parowczykom 
ściągnąć “Puritan” z mielizny i 
tym sposobem ocalić statek.

Kwestya wenezuelska, gro
żąca wybuchem wojny pomię
dzy Anglią i rzecząpospolitą 
Venezuela, nie zajmuje więcej 
umysłów Anglików. Kwestya 
wschodnia — stan polityczny z 
Turcyą jedynie teraz zajmuje 
umysły wszystkich. Za to w 
Venezueli rząd ściąga .wojsko, 
szykuje nowe posiłki i które
gokolwiek dnia armia rzeczy- 
pospolitej może uderzyć na o- 
sady angielskie. W Caracas, 
stolicy Venezueli, uważająobe- 
cny stan za najlepszy do rozpo 
częcia kroków wojennych z 
Anglią, ponieważ Anglia ma 
pełne ręce z “kwestya wscho
dnią” oraz jest zamieszana w 
zawikłania chińsko-japońsko- 
rosyjskie.

* **
Do Londynu donoszą, źe 

zaburzenia w Armenii spowo 
dowane zostały wskutek in
tryg pałacowych na dworzesuł- 
tańskim, i źe rzezie i wybryki 
Kurdów spowodowały zado 
wolenie u wpływowych figur 
rządu tureckiego.

*

HAVANA, 6 listopada. 
Guerilari stoczyli w Abreus, 
w pobliżu Cienfiiegos. w pro
wincyi Santa C;ara, potyczkę 
z powstańcami, którzy utracili 
dwóch ludzi w zabitych; Hi
szpanie mieli dwóch ciężko 
rannych.

— Powstańcy powiesili ó 
negrów w Plataabos, w o- 
kręgu Cabarian, w prowincyi 
Santa Clara.

— W pobliżu Guasimal, 
niedaleko od Santi Espiritus, 
w prowincyi Santa Clara, po 
wstańcy za pomocą bomby 
dinamitowej wykoleili pociąg 
kolejowy. 300 sztuk bydła u 
traciło życie.

— Batalion amerykańsk 
stoczył potyczkę z trzema 
oddziałami powstańców, któ
rymi dowodził Rozo, Fleibor 
i Bermados w Minas Ricas 
w prowincyi Santa Clara i 
pobił ich Powstańcy utracili 3 
ludzi zabitych, pomiędzy któ
rymi się znajdował aowódzca 
Fleibor. Oprócz tego dwóch 
z nich wzięto w niewolę, je
den został raniony. Powstań
cy utracili także 17 koni, du 
żo amunicyi i t. d.

— Powstańcy spalili plan- 
tacyę Constania położoną w 
Cienfiiegos w prowincyi San 
ta Clara. Szkoda wyrządzona 
wynosi $50,000.

HAVANA, 7 listopada. 
W Cayo Jispino, nad grani
cą pomiędzy Santa Clara i 
Metanzas w południowej czę 
ści wyspy stoczono wczoraj 
dość znaczną potyczkę. Gwar 
dye cywilne i batalion z pul 
ku Maria Christina, któremi 
dowodził kapitan Luis Meli
na podjęły walkę z powstań
cami, którymi dowodzili Lai- 
ret Nunez i Pereguito Perez. 
Potyczka trwała od 2giej go
dziny po południu do późnej 
nocy. Urzędownie donoszą, 
że powstańcy ubiegli pod 
zasłoną nocy. Dzisiaj rano 
okazało się. że na polu wal 
ki pozostawili 30 zabitych i 
wielu rannych. Wojsko miało 
utracić 1 oficera i 7 szere
gowców i bardzo wielu ran
nych.

Powstańcy spalili kościół 
i 13 domów w wsi Guamu- 
tas, w wschodniej części pro 
wincyi Metanzas.

NEW YORK, 7 listopada. 
Z Metanzes donoszą, że od 
czasu wybuchu powstania na 
wyspie Kuba wysłano 2000 
politycznych więźniów do 
fortecy Centa w Afryce.

NEW YORK, 8 listopada. 
Pod względem wiadomości, 
że Hiszpania chce nadać wy
spie Kuba autonomię, lecz 
się obawia, że Kubańczycy 
jej nie przyj mą, mówił dzisiaj 
senor Palma, pełnomocniczy 
kubański poseł partyi rewo
lucyjnej: “Nie przyjmiemy 
jej pod żadnym warunkiem; 
Hiszpania, jeżeli chce prowa
dzić z nami rokowanie, musi 
nam zrobić lepsza ofertę. Po 
pierwsze nie wierzymy, że 

wyznaczony przez rząd turecki Hiszpania chce nadać wyspie



INTERES BANKOWY.
Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy 

jest następującym:

W. DYNIEWICZ*

Kurs. P^rtoryum.

Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W
Ks. P., Prus W. i Z. i Szlązka 241 15

Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i
Węgier) 4U 25

Rubel do Carstwa Russkie«o, Litwy i
Polski pod Moskalem 54 25

Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 15
Gulden do Holandyi 40j 25
Kroner do Danii, Szwecvi i Norwegii 271 25
Lira do Włoch 18 25

KALENDARZ TYGODNIOWY.
LISTOPAD.

14 C. Laurentego arcybiskupa.
15 P. Leopolda wyzn., Gertrudy.
16 S. Otomara, Edmunda b.
17 N. Grzegorza, Hugona.
18 P. Otona Pośw. kość. ś. Piotra.
19 W. Elżbiety wd., Poncyana.
20 Śr. Korbiniana, Feliksa wyzn.

KORESPONDENCIE
“CAZETY POLSKIEJ.”

BUŁGARYA.
(Specyalna korespondencja Gaz. Bpi.)

Bułgarska delegacya, która we
dług usposobienia i woli nieomal 
całego narodu spełniła obowiązek 
wdzięczności za rozkucie pęt ture
ckich za pomocą różnych ludów, 
będących pod caratem Aleksandra 
II, złożyła złoty wieniec na grób 
swego i wszechsłowian opiekuna, 
Aleksandra III, który przez całe 
swe życie niby to miał (osobliwie 
do Bułgarów) dobre chęci i starał 
się o wolność i dobrobyt rozpierz
chłych po różnych kątach ziemi 
w niewoli będących Słowian. Cho
ciaż żywiący w swem sercu ideę 
wszechsłowiańską, to jednak, aby 
nie zakłócić miłego spokoju w Eu
ropie, nie wydobył swego zwycę 
zkiego miecza w interesie tejże idei, 
ale zostawił go przyszłości, czeka 
jąc dobrowolnego powrotu marno
trawnych synów, których, choć 
nie on, to jego następcy z otwar
tymi rękami z całą ojcowską do
brocią, jak ów ewangieliczny oj
ciec do łona przytulą.

Dla tego to buł. del. “e tanto 
altri” poznawszy tę wielką cbęć i 
dobre serce caratu, dała mu święte 
imię — Mirutwórca — a oprócz te
go każdy jeden z delegatów powie
dział w cześć tego caratu swoje 
zdanie jak następuje:

“Ruska miłość jest tak wielką, 
jak ruska ziemia. — Niech żyje 
ruski car! Niech żyje ruski naród! 
aby żyła i Bułgarya.” —J. W azór, 
(poeta).

“Bułgarski naród jako młodszy 
członek w słowiaństwie rozumie 
bardzo dobrze, iż niedaleka przy
szłość da mu możność większego 
daru solidarności i wzajemności na 
ołtarzu słowieństwa złożyć.”

Biskup Klementi.

“Tak jak krzyżem pokonywa się 
wrogów chrześciaństwa, tak jedno
myślność i jedność Bułgarów z na
szymi kochanymi braćmi Rusinami 
zwyciężą wrogów pogaństwa.”

Archimandry t W a s i 1 i.
“Niech zakwitnie słowiańska idea 

dla dobrobytu Bułgarów.”
N abotków.

“Dzięki możnemu słowu wielkie
go dobroczyńcy ludzkości i wiel
kiemu zbawcy Bułgarów, Aleksan
drowi II. Dzięki ogromnym i cią 
głym ofiarom wielkiego ruskiego 
narodu. Dziś bułgarski naród jest 
niezależny i wolny. Niech żyje 
ruski możny naród dla czci i chwa
ły Słowian.” Dr. M i c z e w ic z.

“Kto służy prawdzie niech nie 
rozpacza, choć czasowo jest depta- 
ną. Ona kiedybądź weźmie górę — 
dosyć aby wytrwać.” Dr. M o 11 ó w.

“Przyszłość jest dla słowian — 
wiek XX będzie tego świadkiem.” 

J. Pes z ó w.
Dzienniki bułgarskie przebąkują 

o powtórnem wysłaniu delegacyi 
do Petersburga (niezawodnie, aby 
prosić cara o uznanie księcia — tu 
jest właśnie sęk, który jest rzeczą 
nie do wierzenia, aby się dał ogła
dzić). Marzyć wolno...

Nadsuwa się pytanie, dla czego 
Rosya nie uznaje księcia bułgar
skiego? Oto, jak zwykle uciekają 
się do wybiegów a przytem, aby 
mieć racyę mówią, że książę Fer
dynand nie prawnie był wybra
nym, a to z tego powodu, że “So- 
br^nia za Stambułowa były czystą 
jego a nie narodu kreacyą” — je- 
źli tylko jest to, to jest racya — 
ale dziś nie jest lepiej. Dzienniki 
już tu pisały, aby tegoż samego 
ks. Ferdynanda powtórnie wybrać, 
a zatem oczekujemy rzeczy cieka
wej , gdyż Rosya i na te powtórne 
wybory znajdzie wybieg, aby po
wiedzieć, że i te ostatnie nie były 
prawnemi, a to z tego powodu. 
Stołów, minister spraw wewnętrz
nych, nie jest rusofilem, a ostatnie 
wybory do Sobrania odbyły się alia 
Stambułów, w których i Ganków 
musiał przepaść. A zatem cała he
ca jest tu na widoku. Oj bieda, 
bieda! niema głowy...

W Bułgaryi wychodzi 55 dzien
ników — co to tu za ujadanie, to 
strach a co jeden to lepiej szczeka, 
bo każdy chce być humannym i 
mądrym a do negatiwizmu nikt się 
nie przyznaje, każdy chce się u 
grzać przy dużym narodowym pie
cu. Poecie Wazowi dnia 13go pa
ździernika rządowi wyprawili fetę, 
jako jubileusz z nagrodą, udarowa- 
wszy go srebrnym wieńcem — bie
dny Wazów nie pokazał się jako 
poeto, ale jako partyzanin — trze- 
bać to było choć w części Dantego 
naśladować.

M. J

Z NATURY.
(Dla Gazety Polskiej).

Już umilkły skowronki, 
Ryczą krowy, a dzwonki 

Powrót bydła zwiastują z pastwiska.
Słońce mile zachodzi 
Wśród złocistej powodzi 

Za ruiny starego zamczyska. — 
Przy kościółku topole, 
Bocian stoi na kole

I patrzy się na sioło ciekawie, 
Niby gHerze klekotem 
Na chłopaka za płotem,

Co koziołki wywraca w murawie.

Niedaleko od drogi 
Stoi domek ubogi,

Otoczony olszyną do koła;
Gęsi siedzą na trawie, 
Pies się zerwał na ławie, 

Szczeka w stronę kościoła i sioła.
Przędząc u drzwi Urszulka, 
Śmieje się do mężulka, 

Co się bawi z maleńką dzieciną;
To ich córka jedyna,
Ta czerstwiutka Malwina,

Ona całem ich szczęściem, dziedziną. 
O, jak błogo,’jak mile 
Dobrym ludziom te chwile

Upływają spokoju po pracy; 
Kędy cnota z prostotą 
Wiją życia nić złotą,

Której nigdy nie znajdą próżniacy. 
Więc niech Pan Bóg na niebie 
Chroni dom ten w potrzebie,

Niech odwraca od niego złe ciosy; 
Pod tym dachem słomianym, 
Cichem szczęściem owianym,

Niech niedoli nie słyszą się głosy.
*

Noc zapadła, psy wyją, 
Dziewki w chatach się kryją, 

Na spoczynek zdążają sąsiedzi;
Baby dzieci wołają
I koronki zmawiają,

Choć niejedna wciąż grzędzi i bredzi. 
Cisza w całej osadzie, 
Każdy spać się już kładzie

I już krzyków nie słychać wśród sioła. 
Sen spokojny, szczęśliwy, 
Zstąpił na lud cnotliwy,

Pod opieką świętego anioła.

Księżyc płynie, a płynie
Po gwiaździstej wyżynie

I oblewa swem światłem łagodnem 
Drogę, chatki i sady 
Tej szczęśliwej osady

Na tle nocy spokojnej pogodnem. 
Wtem wrzask jakiś złowrogi, 
Krzyk rozpaczy i trwogi

Zbudziłzesnu uśpionych wieśniaków. 
Straszna łuna płomieni, 
Zabłysnęła wśrćd cieni,

Tu wygląda ów domek z za krzaków. 
Matko Boska łaskawa!
Ogień rośnie, jak lawa,

Ludzie lecą, jak mary śród nocy; 
Dzwon żałobnie podzwania, 
Zewsząd słychać wołania,

Zewsząd krzyczą: ratunku! pomocy! 
Jak się nagle zmieniło 
To zacisze, co było

Tak uroczem pod nieba opieką, 
Teraz zgroza zajadła 
W chałupie się zasiadła

I rozlewa się wezbraną rzeką.
*

Kuble krążą, a krążą, 
Chłopcy w łańcuch się wiążą, 

Woda spada na chatę strumieniem,
Ale belki już trzeszczą, 
Baby wrzeszczą a wrzeszczą, 

A żar bucha wężowym płomieniem.
Nagle biedna Urszula 
Do męża się przytula

Z jękiem ciągnie go do drzwi zam
kniętych, 

Gdzie ich śliczna dziewczynka, 
Ich jedyna Malwinka

Śni o pięknych księżniczkach zaklę
tych.

Jak wilczyca zraniona, 
Krzyczy na wpół szalona: 

“Dziecię nasze, ach dziecię się pali!”
I w żarzące podwoje 
Rzucili się oboje,

A tu ściana się zgina i wali. 
Długa chwila przebiega, 
Strach się wzmaga, rozlega, 

Dach druzgocze się, chyli, upada.
Ludzie z grozą uciekli, 
Do swych chałup się zwlekli 

I rozbiegła się po wsi gromada.
«

Teraz deszcz rzeźko leje, 
A od wschodu, choć dnieje, 

Nic nie widać jak zgliszcza, ruiny,
Ani znaku chałupy, 
A wśród ruin trzy trupy: 

Ojca, matki i małej dzieciny.
I znów słońca promienie 
Oświecają stworzenie

I przyroda wygląda świątecznie; 
Gdyż jednostki są niczem 
Na tym świecie zwodniczym, 

Gdyż tak było i będzie wiecznie.

1895 r. Leonard.

Poruszenie igły.
Słuchając miarowego stukania 

maszyn do szycia, które warczą i 
obracają się bez końca, mimowoli 
trzeba zadać sobie pytanie, ile też 
to igła migająca z błyskawiczną 
szybkością musi zrobić ściegów, 
żeby uszyć jedną koszulę? Jeden z 
cierpliwych statystów zadał sobie 
pracę obliczenia wszystkich poru
szeń igły i obrachował, że do u- 
szycia koszuli potrzeba 19.909 
ściegów. Kto nie wierzy, niech 
sprawdzi. —

ODKRYCIE AMERYKI I ŻYDZI.
Historya żydów od ostatecznego 

upadku palestyńskiego państwa ży
dowskiego przedstawia się jako nie
przerwany pas uciemiężenia, nie
dostatku i cierpień. Gnany tu i 
tam, pogardzany, unikany, wyklu
czony z honorowego zarobku, nie
szczęśliwy ten naród, bez własnej 
ojczyzny, nie zajmował już więcej 
wybitnego stanowiska w rozwoju 
ludzkości, nie wywierał już zna 
cznego wpływu na dzieje narodów. 
Podczas gdy po całym świecie roz
rzucone gminy żydowskie nie od
grywają na zewnątrz żadnej roli, 
powstają w nich samych niejako 
na pocieszenie znakomici poeci i 
wybitni uczeni i myśliciele, przez 
co przynajmniej uzyskują sobie 
miejsce w literaturze i wiedzy. W 
XI i XII stuleciu nabrało życie 
duchowe żydów w Hiszpanii wiel
kiego rozwoju, i spotykamy tam 
postacie poetyczne jak: Salomo,Ga- 
birol, Moresben Esra, Jehuda Cha- 
riti i Jehuda Halevi.

Zarazem zajmują się żydzi gra- 
matycznemi i teologicznemi studya- 
mi i według przykładu Arabów za
tapiają się w nauce astronomii, chro
nologii, filozofii, retoryki, matema
tyki i medycyny. Wszystko obej
mująca wiedza rabina Mojżesza ben 
Maimur, który żył od r. 1135 aż 
do 1204, a który aż do dzisiejszego 
dnia pozostał słynnym pod nazwi
skiem Maimonides, przewyższyła w 
owym czasie nawet wiedzę wszyst 
kich chrześciańskich filozofów. A 
braham ben Chi ja odgrywa niepośle
dnią rolę jako geograf i astronom 
a Izaak aben Sio pracuje za pole
ceniem Alfonsa X," króla Kastylii, 
nad astromicznemi mapami, które 
w owym czasie pod nawą “alfon- 
skich tablic” były rozpowszechnia
ne pomiędzy całym uczonym świa
tem. Mniej znacznymi są uczoni 
żydzi, których w owym czasie spo
tykamy w sąsiedniej Portugalii. A- 
le i tu spotykamy astronomów i 
geografów i wszyscy — tak hisz
pańscy jak i portugalscy — poma
gali utwierdzić i rozszerzyć owe a- 
stronomiczne, geograficzne i nauty
czne wiadomości, które później do
zwoliły Kolumbowi do przedsię
wzięcia jego niepewnej podróży 
przez ocean.

Gdy Kolumb przybył do portu
galskiego króla, aby uzyskać po
parcie swych planów, istotnie już 
minął świetny czas naukowych i 
literackich dążności hiszpańskich i 
portugalskich żydów. Miejsce sa
modzielnych i niezawisłych badań 
zastąpiło wypracowywanie i zgłę
bienie wiadomości już zdobytych i 
tu spotykamy wciąż się powtarza
jący proces powolnego podjęcia 
wielkiego naukowego czynu do spo
sobu myślenia i przygotowywania 
się na życie późniejszych pokoleń. 
I dla tego nie występują żydzi w 
historyi ponownego odkrycia Ame
ryki stanowczo i jako powagi; wi
dzimy ich tylko jako mapografów, 
astronomów, geografów i podróżni
ków, głównie zaś jako wypożycza- 
czy pieniędzy, skarbników i radz- 
ców książąt, z którymi Kolumb 
rozpoczął rokowania pod względem 
jego przedsiębiorstwa.

Już wtenczas, gdy wielki odkry
wca żył jeszcze w Lizbonie jako 
nieznany mapograf i sprzedawacz 
książek, musiał mieć stósunki z 
tamtejszymi żydami. Przynajmniej 
w testamencie swym, gdy już w 
stolicy dawno nie było żydów, za
pisał jednemu z żydów, który mie
szkał na Coumise ul. żydowskiej po
łowę “Marco do Plata”. Ważniej
szą jednakże jest rzeczą, że Ko
lumb miał także stosunki z Józe
fem Vecinho, znanym uczonym i 
geografem, który brał udział w spo 
rządzaniu słynnego globu dla po
dróżnika morskiego Pedro de Ca- 
yilhao i przy polepszeniu nauty
cznego astrolabium, instrumentu 
dla mierzenia wysokości gwiazd. 
Kolumb otrzymał także od Vecin
ho przez tegoż wykonane ważne hi
szpańskie tłómaczenie łacińskich 
tabeli Zamto’a i jak wiadomo, Ko
lumb zawdzięczał tym tabelom bar
dzo dużo. Gdy jednakże nagle wy
stąpił przed królem portugalskim 
ze swoim planem prowadzenia es 
kadry po oceanie wzdłuż wybrzeża 
afrykańskiego i szukania kraju, któ
ry Marco Polo tak ponętnie opi
suje, był to właśnie Józef Vecin.- 
ho, który należał do nautycznej 
junty Don Joao’a, który odrzucił 
nie zanadto skromne żądania Genu
eńczyka. Że zdanie Vecinho’a przy 
tej i jeszcze innej naradzie było 
decydujące, wynika nie tylko z no
tatek hrabiego de Villa-Real, nale 
żącego do drugiej junty, który u- 
ważał żyda za najwyższą powagę w 
sprawach żeglarskich, lecz także 
z notatki Kolumba, w której przy
pisuje “żydowi Józefowi” całą wi
nę, iż został odprawiony z kwit
kiem.

W złym humorze opuścił Kolumb 
następnie Portugalię. Ubogi, ob
ciążony długami, wychodzi ze swo 
im synem w ciemnej nocy z Lizbo
ny. Bogaty Don Luci de Cerda, 
książę de Medinaceli zajmuje się 
nim, a chociaż mu się nie udało 
zadowolić życzenia Kolumba, to je
dnak postarał mu się o wstęp do 
dworu hiszpańskiej pary królew
skiej. Mimo wielkich politycznych 
zmian, mimo wszystkich umysłów 
zwróconych na wojnę przeciw Ara
bom, przedstawia swój projekt i 
zdaje się być rzeczą znpełnie natu
ralną, że go słuchano tylko jednem 
uchem. Tymczasem wstępuje je
szcze w styczniu 1486 r. w służbę 
i żołd korony kastylskiej a uczeni 
z uniwersytetu Salamanca dostają 
polecenie, aby zbadali plan Kolum 
ba. Przedtem atoli mieli oni w tej 
samej sprawie kilka sesyi pod pre- 
zydyum Talavery, późniejszego ar
cybiskupa Granady, w Cordova, a 
wynik tych sesyi był decydującym 
dla odprawy “człowieka z prze
dziurawionym płaszczem”, jak dwo
racy szyderczo nazywali Kolumba. 
Chociaż wyrok tej komisyi zgroma
dzonej w Cordova wywołał niepe
wną odpowiedź pary królewskiej, 
był on zarazem bezpośrednią przy
czyną konferencyi w Salamanca, 

gdyż uczony Diego de Deza, pó
źniejszy arcybiskup w Sevilla i 
wielki inkwizytor, człowiek żydow
skiego pochodzenia i szczegółowy 
przyjaciel Genueńczyka, najznako
mitszych profesorów, astrologów, 
kosmografów i matematyków zwo
łał na konferencyę do San Estebar, 
na którą przybył także Kolumb, 
tam swe plany wytłómaczył i tako
wych bronił. Do tej komisyi na 
leżał także znakomity żydowski a 
strolog Abraham ben Salomon Za- 
mto — przez historyków po wię
kszej części zwany Canto — który 
był wtenczas profesorem w Sala
manca, po wypędzeniu zaś żydów z 
Hiszpanii, astronom i chronograf 
znalazł się w służbie portugalskie
go króla Manuela.

Jak już wspomnieliśmy, Zamto 
był autorem owych astronomicznych 
tabeli, które towarzyszyły Kolum
bowi w wszystkich jego podróżach 
i za pomocą tych tabeli mógł od
krywca pewnego razu, gdy podczas 
czwartej podróży znajdował się w 
przykrem położeniu nad wybrzeżem 
wyspy Janahica — dzisiejszej wy
spy Jamaica . — naprzód przewi
dzieć zaćmienie księżyca dnia’ 29 
lutego, 1504 roku i wymódz u in- 
dyańskich naczelników, którzy gro
zili krokami nieprzyjaznymi i nie 
chcieli już więcej dostarczać ży
wności, obawę i szacunek. “Bóg 
rozgniewał się na was”, miał mó
wić do nich według opowiadania 
Diega Mendeza, “i pokaże wam 
swoje niezadowolenie jeszcze tej 
nocy przez znak z nieba”. A ponie
waż wiedział że tej samej nocy na
stąpi zupełne prawie zaćmienie księ
życa, dodał, że Bóg zagasi księżyc, 
aby pokazać jak jest rozgniewa
nym, że jemu, Kolumbowi, nie 
przynoszą już żywności. Kolumb 
sam mówiąc o tern zaćmieniu księ
życa, odnosi się do almanaku Zam- 
ta, astronoma.

Podczas długich miesięcy, przez 
które Hiszpania zatrzymywała przy
szłego odkrywcę, miał niezawodnie 
biznesowe stósunki z żydami, jak 
to był wtenczas ogólny zwyczaj na 
półwyspie pyrenejskim — pożyczał 
może od nich pieniądze, lub też za
stawiał u nich różne przedmioty, 
gdy już na ostatku powoli zubo 
żał. W każdym razie stał z wy
kształconymi i uczonymi żydami w 
żywej komunikacyi, gdyż powiada 
sam, że miał stósunki z uczonymi, 
duchownymi i laikami, z Maurami 
i żydami. Wtenczas poznał może 
byłego poufnika księcia Braganzę, 
u dworu hiszpańskiego wielce po
ważanego żyda Gon Izaak Abrara- 
ranel, który później własnemi środ
kami chciał popierać przedsięwzię
cie Kolumba.

W owym czasie, który, Genueń
czyk niecierpliwie czekając, musiał 
przepędzić w Hiszpanii, wydarzyły 
się także owe straszliwe prześlado
wania żydów, które tworzą jednę 
z najczarniejszych plam historyi 
hiszpańskiej, i aby dopełnić miarę 
strasznych morderstw ludzi, kazała 
inkwizycya palić dniem i nocą jej 
stosy, na których zamieniały się w 
węgle ciała nowjcb chrześciau czyli 
Marranów — a więc ochrzczonych 
żydów. Kolumb może był sam na
ocznym świadkiem spalenia owych 
spiskowców, którzy w nocy 15go 
września 1485 r. kazali zamordo
wać, inkwizytora Pedro Arbuea w 
metropolitańskim kościele La Seo. 
Przy wielkim “Anto da-fe” w r. 
1489 w Tarragona przybyli także 
w odzieży pokutniczej pewien An
dreas Colon i jego familia. “Jakie 
wrażenie musiało to wywrzeć na 
Chrystoferze Columbie”, powiada 
dzielny historyk żydowski, Meyer 
Kayserling, “gdy usłyszał, że człon
kowie żydowskiej rasy noszą jego 
nazwisko i zostali stawieni przed 
trybunał wiary?”

Znaną jest rzeczą, że Kolumb 
miał ponowny zamiar opuszczenia 
Hiszpanii, że ponownie się udaje 
do gościnnej bramy klasztoru Fran
ciszkanów w La Rabida, położone
go w pobliżu Palos, i że jeszcze 
raz dla wygórowanych jego żądań 
rokowania z parą królewską nie 
przychodzą do skutku. Wtem, w 
chwili rozstrzygającej, kilku wybi 
tnych ludzi zajmuje się jego spra
wą; pomiędzy nimi znajdował się 
głównie kanclerz skarbu Aragonii, 
od żydów pochodzący Luis de Sant 
Angel. Las Casas opisuje jego smu
tek, gdy usłyszał o rozbiciu się ro
kowań Genueńczyka, i, jego zasłu
gi, że podróż jednak została przed
sięwziętą, nie mogą być za wysoko 
cenione.

Sant Angel’owie byli podczas 2 
wieków jedną z najbardziej wpły
wowych familii hiszpańskich a pó 
źniej Marranów. Pomiędzy spisko
wcami w celu zamordowania Pedra 
Arbues, odgrywał pewien Sant An
gel główną rolę i nie mniej niż 5 
członków wstąpiło w przeciągu te
go czasu na stos ofiarny. Luis de 
Sant Angel, który miał tylko do 
zawdzięczenia interwencyi króla Fer
dynanda, że on ze swą familią nie 
zostali skazani na śmieć ogniową, 
udał się osobiście do królowej i 
przedstawił jej w wymownych sło
wach ważność projektu Kolumba; 
nawet syn wielkiego odkrywcy mó
wi, że Sant Angel wprost oświad
czył, iż ustalenie faktu że do In- 
dyi nie można się dostać, jest war
te aby podjęto usiłowania i nara
żono się na koszta. Izabella po 
tych wytłómaczeniachkanclerzaskar- 
bu miała oświadczyć, że jest goto 
wą zastawić swe klejnoty, aby ze
brać potrzebne pieniądze jak naj 
prędzej. Piękna ta legenda nie mo
gła się atoli utrzymać przed kry- 
tycznem badaniem historyi i dopie
ro w najnowszych czasach wykazał 
akademik Fernandez Duro w Ma
drycie prawdziwy fakt: Wielkodu
szny Sant Angel oświadczył na
tychmiast, że jest gotowym, aby 
projektu Kolumba nie narażać na 
dalsze odkładanie, sumę potrzebną 
wyłożyć, co też uczynił. Czy zaś 
za kapitał wyłożony odebrał tak 
znaczny procent, jak niektórzy no
wsi hiszpańs y dziejopisarze twier
dzą, nie jest rzeczą pewną: w ka
żdym razie Louis de Sant Angel 
położył znakomite i znaczne zasłu
gi dla urzeczywistnienia wielkiej po
dróży.

Dnia 2 sierpnia r. 1492 nastąpiło 
wielkie wypędzenie żydów, a nastę
pnego dnia opuściły port Palos 3 
mizerne karawele, aby z załogą 90 
ludzi tylko odkryć nowy świat. Gdy 
na końcu października wylądowa
no na wyspie Cuba, wysłał Ko
lumb, który zawsze myślał, że się 
znajduje w bezpośredniem sąsiedz
twie kraju tajemniczego “Wielkie
go Khana” szpiegów, z których 
był najgłówniejszym żyd ochrzczo
ny Luis de Torres, który znał ję
zyk hebrajski, chaldejski i cokol
wiek* po arabsku. Ten Luis de 
Torres był pierwszym Europejczy- 

? kiem, który odkrył używanie ta
baki — widział jak krajowcy pa
lili z trzcin podobnych do widelcy 
— i był on zarazem pierwszym z 
żydowskiej rasy, który się osiedlił 
w Ameryce. Tam i zarazem na 
wyspie Cuba, gdzie mu “kacyk” 
pewien darował obszerne włości, 
zakończył swe życe.

Z wdzięcznością w sercu przesłał 
Kolumb pierwsze sprawozdanie o 
swych odkryciach na ręce Louis’a 
de Sant Angel i pierwsza ta wa
żna komunikacya okazała się pó 
zniej w druku wraz z podobną 
przesłaną do skarbnika Gabriela 
Sanchez w Barcelonie, pochodzące
go z krwi żydowskiej. Dwaj ci 
ludzie nie zaparli się także przyja
źni dla wielkiego odkrywcy, gdy 
wracając z drugiej swej podróży 
popadł w niełaskę u hiszpańskiego 
dworu.

Trzeba jeszcze zauważyć, że przy 
późniejszem osiedlaniu wysp za
chodnio indyjskich, pomimo suro
wego zakazu rządu, wielu żydów i 
Marranów, którzy uszli przed prze
śladowaniem inkwizycyi, tam zna
lazło nęwą ojczyznę. I pierwszym, 
który za królewskim pozwoleń 
stwem z nowo odkrytemi krajami 
prowadził handel, był żyd tajemny 
Juan Sanchez, bratanek skarbnika 
tegoż samego nazwiska. Lecz in
kwizycya znalazła także drogę do 
wyspy Espanola i wnet wznosiły 
się i w nowym świecie pod niebio
sa płomienie stosów, a inkwizyto
rzy byli jeszcze okrutniejszymi, niż 
w obec dzikich srogo oszukanych 
Indyan, u których przynajmniej o- 
krucieństw nie popełniano “in Dei 
gloriam (na chwałę Boga).

Przy odkryciach Portugalczyków 
w południowej Ameryce, spotyka
my jeszcze żyda, który się czynnie 
miesza do wypadków. Jest nim Ga- 
spardo Gama, który w roku 1498 
przez Vasco de Gama, który wra
cał z Indyi, w pobliżu Goa został 
uwięziony i do chrztu zmuszony, 
przy którym admirał portugalski 
zajmował miejsce ojca chrzestnego. 
Ten Gaspardo Gama brał w roku 
1500 na wyraźne życzenie króla 
Manuela udział w ekspedycyi Pe
dro Alvarez’a Cabrul do Indyi 
Wschodnich. Za jego namową zwró
cił Cabral, który się wtenczas znaj
dował w Caliet, kierunek okrętów 
ku południowi, aby się dostać do 
Kotszyn, a ponieważ żeglował cią
gle w jednym kierunku, eskadra 
jego przybyła pewnego dnia nad 
wybrzeże kraju, który dotyJuczas 
przez żadnego białego nie został 
odwiedzony. Udano się do tego 
wybrzeża, aby się przypatrzeć zie
mi — powiada Cabral — i znale
ziono tam bardzo wiele drzew. Byli 
tam także ludzie, którzy się prze
chadzali po wybrzeżu. Przy ujściu 
małej rzeki zarzucoao kotwicę i 
spuszczono łódź, aby się przekonać, 
coby to za ludzie byli. Ci, któ 
rych wysłano, wrócili z uwiadomie
niem, że to są ludzie koloru dębo
wego, przyjaźnie usposobieni, na
dzy, jakby się dopiero urodzili, 
lecz nie wstydzący się bynajmniej”. 
Krajem zaś, który Cabral tak nie
spodzianie odkrył i który przez to 
stał się własnością portugalskiej 
korony, była Brazylia. Amerigo 
Vespucci, który spotkał flotę Ca- 
brala podczas ekspedycyi dla od
krycia krajów położonych na połu
dnie od Indyi Zachodnich, był dość 
rozsądnym, aby korzystać z wiedzy 
Gaspara i w jednym ze swych li
stów oddaje mu zupełną sprawie
dliwość.

Dla uzupełnienia powyższych wy
padków, niech nam będzie wolno 
zauważyć, że wielu powyższych au
torów starszych i nowszych czasów 
widzą w Indyanach Indyi Zacho
dnich, w Aztekach, Peruanach i 
Chilijczykach potomków plemion ży
dowskich wypędzonych za czasów 
Salmanassara. Mówiono i pisano 
wiele za tą teoryą i przeciw niej; 
ostateczna zaś decyzya pod tym 
względem nie została dotychczas 
wydaną. Kwestya ta jest może 
mniejszej wagi i będzie miała ła
twiejsze rozwiązanie, jak ogółowo 
można sądzić. Jest bowiem więcej 
jak prawdopodobnem, że plemio
na izraelskie tak jak nie bardzo 
liczne, w bardzo pojedynczy sposób 
zaginęły pomiędzy azyatyckitmi i 
semickiemi ludami, którym jednak
że nadali swe religijne i społeczne 
zwyczaje, a których zapatrywania 
może zbliżyły się więcej do zapa
trywań owych ludzi, niż starohe- 
brajskie księgi historyczne dają do 
poznania. Dwa wyłącznie plemio
na sprzyjające religii monotheisty- 
cznej, które zarazem były najinte
ligentniejszymi pozostały jeszcze na 
kilka wieków w posiadaniu kraju 
ojczystego a w dzisiejszych po ca
łym świecie rozproszonych żydach 
widzimy niezawodnie potomków 2ch 
tych plemion.

Już rychło dała Ameryka żydom 
przytułek. Ameryka stała się nie
jako drugą ojczyzną dla żydów; do 
Ameryki udają się liczne masy emi
grantów, aby tam znaleźć wolny 
grunt i ’’uprawiać go; powstały i 
jeszcze powstają kwitnące osady ży
dowskie.

W koloniach polskich w A- 
meryce, gdzie nie ma księgarni pol
skiej chcący trudnić się sprzedażą 
książek polskich do nabożeństwa, 
religijnych i powieściowych mogą 
ładny pieniądz zarobić. Po warun
ki i rabat należy się zgłosić do 
pierwszej Księgarni Polskiej Wł. 
Dyniewicza. 532 Noble Str., Chica
go, Dis. Szczególnie ludzie bez pra
cy mogą prowadzić dobry interes 
sprzedażą książek z

Z NIW POLSKICH
W AMERYCE.

W Pittsburgu Katarzyna Reno- 
wicz chciała się udać na nabożeń
stwo do kościoła św. Stanisława. 
Na 28-ej ul. przegrodził jej drogę 
pociąg towarowy kolei A. & V. 
Ponieważ pociąg stał na miejscu, 
postanowiła wraz z towarzyszącą 
jej przyjaciółką przejść pod wago
nami. Lecz zaledwie się schyliły, 
pociąg ruszył. Policjant znajdują
cy się w pobliżu zawołał, by się 
cofnęły, lecz tylko jedna usłyszała 
głos, a Renowiczowa dostała się 
pod koła i została przeciętą na pół. 
Liczyła lat 41 i pozostawiła męża 
i kilka drobnych dzieci.

— W Maltby, Pa, Antoni Kło- 
pal został w kopalni zabity przez 
odłam kamienia. Liczył lat 35 i 
pozostawił rodzinę.

— W Milwaukee, Wis., został 
Feliks Chmielewicz oskarżony o 
wyłudzanie pieniędzy pod fałszy- 
wemi pratensyami skazany na 6 
miesiący do domu poprawy albo na 
zapłacenie $100. Chmielewicz przed
stawiał się polskim robotnikom ja
ko superintendent gmachu sądowe 
go, obiecywał im posady stróżów 
itp. i wyłudzał od nich po $5 lub 
$10 na “mundur”.

— Przy ostatnich wyborach w 
Buffalo, N. Y., 2 ch tylko Polaków 
zostało wybranych urzędnikami i 
to w li tej wardzie: ob. Okoniew
ski superwizorem i ob. Pinker kon- 
stablem.

— W Winona, Minn., nowy ko
ściół polski zostanie poświęcony w 
“dzień dziękczynienia” (Thanksgi
ving Day), tj. 28 listopada.

— W Pittsburgu Polka B. Goszyli
ska została uwięzioną za żebractwo 
po ulicach.

— W Newarku, N. J., Marcin 
Wankowski został przez pociąg 
Nickel Plate przejechany, wskutek 
czego utracił obie nogi.

— W Detroit, Mich., Polkę M. 
Kłodzińską przejechał wagon mo
torowy kolei elektrycznej. Ma ona 
zgruchotaną lew ą nogę i ciężkie ra
ny na całem ciele.

— W Buffalo, N. Y., został Po
lak Jakób Kamiński skazany na 
$100 kary za pobicie żony. Z po
wodu braku pieniędzy poszedł do 
kozy.

— W Bostonie, Mass., młody 
Polak A. Kubiecki zakochał się w 
Helenie Bratuszewskiej, niedawno 
przybyłej z Europy. Kubiecki ku
pił pierścionki, suknię do ślubu i 
t. d. i dzień ślubu był już nazna
czony. Tymczasem inny młodzie 
nieć, M. Rakowski, umiał się lepiej 
przypodobać Helenie, która wzięła 
ślub w sukni sprawionej przez Ku- 
bieckiego ale z Rakowskim. Ku
biecki chciał przeszkodzić temu i u- 
dał się do policyi o pomoc, lecz za
biegi jego były daremne.

Polski kościół.
Pod ręką mamy wycinek z an

gielskiej gazety (której nazwiska nie 
znamy), przysłany nam przez ob. 
Józefa Woźniaka, zamieszkałego w 
Orange Farm, Florida, N. Y.,-któ
ry pod nagłówkiem “Polish Church” 
zawiera następującą wiadomość:

Dwa lata temu nasi polscy sąsie
dzi w Florida po dość długiej de- 
liberacyi i naradach, postanowili 
mieć własny kościół i zostały przed 
sięwzięte potrzebne kroki, aby uzy
skać potwierdzenie władz kościel
nych dla projektu. Okazawszy, że 
wykonanie idei jest możliwem i o- 
trzymawszy potrzebne potwierdze
nie, zamianowano kolektorami pp. 
Jana i Antoniego Dulskiego, Józe
fa Andryszaka, Józefa Woźniaka, 
Ignacego Brink i Antoniego Lipe- 
ckiego, którym się powiodło tak 
pomyślnie, iż w przeciągu 2ch lat 
otrzymali podpisy na $2000.

Dnia 2 lipca br. Wiel. ks. Sta
nisław Nowak został zamianowany 
i rozpoczął pracę jako rektor nowe
go kościoła. Ks. Nowak urodził się 
w Poznańskiem, studyował w Niem
czech i Rzymie i przybył do tego 
kraju, gdy jeszcze był studentem, 
za wyraźnem życzeniem arcybisku
pa, ukończył naukę i został wy
święcony kapłanem w prowincyo- 
nalnem seminaryum w Troy. N. 
Y., przez Przew. biskupa Tierney 
z Hartford. Przebywszy króski czas 
w Shokan, Ulster pow , ks. Nowak 
został zamianowany wikarym u 
Przew. dziekana Sweeny przy ko
ściele św. Józefa w Kingston, Ul
ster pow., gdzie dostał nominacyę 
na rektora polskiego kościoła. Od 
czasu przybycia do Florida był 
pracownikiem mającym powodze
nie. Jego szlachetne postępowanie 
i charakter kapłański wywarłszy 
bardzo życzliwe wrażenie nie tylko 
u własnego ludu, lecz i u każdego, 
z którym się spotykał, było wyni
kiem, że dzieło budowania i płace
nia za takowe otrzymało nowy po
pęd i to bardzo pomyślny. Pod je
go dozorem kościół będzie goto 
wym dla dedykscyi w dniu 10 go 
listopada i istnieje nadzieja, że ple
bania będzie gotową dla niego o- 
koło Bożego Narodzenia.

Plany kościoła wypracował p. 
Kloster, dobrze znany architekt w 
New Yorku, a kościół buduje p. 
Edward Berser, którego nazwisko 
jest wystarczającą gwarancyą, że 
dzieło będzie wybornem. Jest sty
lu gotyckiego i łączy pojedynczość 
z elegancyą i oszczędnością.

Tak ks. Nowakowi, jak i pol
skiemu ludowi w Florida trzeba 
powinszować, że ich przedsiębior
stwo ma takie powodzenie i wy
głaszamy nadzieję, że przyszła hi
storya kościoła św. Józefa będzie 
miała stronice swe zapełnione tak 
niesamolubną zupełnie czynnością, 
jaka ją oświeca w przeciągu osta
tnich dwóch lat.

W miasteczku.
“Powiedzcie mi człowieku, gdzie 

tu ta poczta?” “Hola, grzeczniej 
mospanie, ja nie żaden człowiek 
sobie, ja burmistrz”.

ROZMAITOŚCI

Rozbójnicy na Kaukazie-
W niedostępnych górach Kauka 

zu mieszka od lat kilku rozbójnik 
nazwiskiem Ali, który otoczony 
zbrojną rzeszą i haremem, wybrał 
sobie tam jakąś, dotychczas niewy- 
śledzoną siedzibę, i wychodzi z niej 
tylko na łupy. Niedawno Alemu 
znudziło się górskie pustkowie i 
zapragnął trochę rozerwać się w 
dolinach między ludźmi. Wypra
wił tedy posłańców do wsi najbliż 
szych; ci zapowiedzieli wizytę wiel
kiego zbója, pragnącego tym razem 
zabawy. Dowiedziawszy się o tem 
komisarz policyjny z okręgu Wank, 
zebrał konną milicyę i zbrojno wy 
ruszył na spotkanie Alego. Tym
czasem wcześniej, niż ktokolwiek 
się tego spodziewał, w jakimś wą
wozie spotkano pochód drużyny 
Alego. Jechał on uroczyście, w 
starożytnej zbroi, na wspaniałym 
rumaku, na czele zbrojnego zastępu; 
za jeźdźcami postępował harem i 
mnóstwo dzieci, również na koniach, 
a zamykała pochód służba. W je
dnej chwili, wobec przeważającej 
siły rozbójnika, komisarz i towa
rzysząca mu milicya uciekli przed 
spotkaniem, Ali zaś nie ścigał ni
kogo, lecz uroczyście podążał do 
wsi Dawszaułu. Tu w ogrodach 
nad górskim strumieniem, praco
wały góralki, które, ujrzawszy za
stęp rozbójników, z krzykiem do 
wsi uciekły. Ali uspokoił je wo
łaniem, że przychodzi jako gość i 
nikomu nic złego nic zrobi. Pochód 
rozbójników zatrzymał się na środ
ku wsi, gdzie zebrała s'ę ludność 
góralska, i tu na dowód swych przy- 
jaźnych zamiarów, zwyczajem 
wschodnim Ali zabił barana, prze
znaczonego na poczęstunek dla mie
szkańców wioski. Zaczęła się uczta. 
Kobiety haremowe Alego połączy
ły się z góralkami. I na polanie 
pod odwiecznymi dębami, rozbój
nicy bratali się z góralami Czer- 
kiesami, piekąc przy ogniskach 
smakowity szaszłyk barani i racząc 
się sorbetami. Należy dodać, że ba 
rany do uczty wzięte były przemo
cą z obozowiska jakiegoś koczują
cego Tatara. Gdy noc zapadła, Ali 
kazał się rozejść gościom wiosko
wym, dawszy każdemu na drogę 
po kilka funtów ukradzionego mię
sa. Potrzeba jednak było i dla 
koni rozbójników obroku, a ponie
waż Ali od mieszkańoów wioski 
nic nie chciał przyjąć, posyła tedy 
kilku zbrojnych do osady rosyj
skiego kolonisty Szyryna po ję 
czmień dla swoich koni. Kolonista 
dowiedziawszy się, z kim ma do 
czynienia, zaofiarował cały swój 
śpichlerz, byle tylko życie uratować. 
— Ali bawił we wiosce przez dwa 
dni, żywiąc siebie, zastęp swój i 
ludność wioskową produktami, kra 
dzionymi u okolicznych kolonistów 
i spotykanych koczowników, po- 
czem uroczyście wyruszył na ró
wniny tatarskie w odwiedziny do 
jakiegoś innego zbója, serdecznie 
żegnany przez mahometańską lu 
dność wioskową. Zachęcony tym 
przykładem przyjemnych stosunków 
z ludnością góralską, inny rozbój
nik, nazwiskiem Maherram, również 
przemieszkujący w niedostępnych 
górach, zapowiedział pokojowe od
wiedziny w zaludnionych dolinach 
ze swoją drużyną.

“Now. Wremja” donosząc o tem, 
czyni uwagę, iż najgorszem jest to, 
że bandy rozbójnicze noszą oznaki 
mundurowe, jakie są przywilejem 
milicyi kaukazkiej, pełniącej obo
wiązki policyjne, co wprowadza 
często w błąd ludność i władzę. 
Niedawno w Kubie powieszono o- 
śmiu takich rozbójników, obecnie 
zaś gazety kaukazkie donoszą, iż 
sądy wojenne w kilku miejscach 
znowu skazały na śmierć sześciu 
rozbójników, lecz wypadki takie, 
śród labiryntu gór niedostępnych, 
tajemniczych wąwozów i dziewi
czych puszcz leśnych, a uadewszy- 
stko z powodu sympatyi góralów 
dla rzemiosła rozbójniczego, są 
bardzo rzadkie.

Szybkość poruszeń.
Szybkość przeciątną różnych po

ruszeń na sekundę usiłuje od kilku 
lat obl:czyć pewien Anglik, nazwi
skiem J. Jackson, który ma wido
cznie dużo wolnego czasu. Skala 
jego doświadczeń zaczyna się od 
paznogei, które najwolniej rosną, 
tj. poruszają się naprzód. Rośnięcie 
ich wynosi 0.0U0000002 metr, na 
sekundę, co się równa dwom milio
nowym cząstkom milimetra. Rosną 
one tysiące razy wolniej, niż trzci
na bambusowa, a ślimak ma w po
równaniu z nimi szybkość lokomo
tywy, albowiem posuwa się w prze
ciągu sekundy o 0.0015 metr, na
przód, a więc o 1J milimetr. Na 
przeciwnym krańcu skali tych ory
ginalnych badań znajduje się prąd 
elektryczny z wyładowania butelki 
Lejdejskiej. Przebywa on przez 
drut, mający 0,0017 metr, średnicy 
463,500 klmtr. na Sekundę. Wre 
szcie nadmienimy, że według p. 
Jackson, człowiek wykonywa ude
rzenie pięścią z szybkością 8,50 
metr, na sekundę.

Szale kaszmirowe-
Na szale kaszmirowe używa się 

najcieńszej wełny z kóz kaszmir- 
skich hodowanych w Tybecie; do 
wyrobu ich służą warsztaty, nader 
pierwotnej budowy. Na warsztat 
odrazu zakładają dwa szale. Tka
nie ich jest nader trudne, i długie
go wymaga czasu; czterech ludzi 
nie zdoła przez rok wykonać dwóch 
szali średniej wielkości. Składają 
się one z kilku części, połączonych 
z sobą nader zręcznie. Do układa
nia wzoru służą drewniane igły, 
jedna do każdej barwy. Wzory nie 
odznaczają się wielką rozmaitością; 
najwięcej używane są dwa: jeden 
naśladuje kręty brzeg rzeki Ihe- 
lam, drugi naśladuje kitkę z piór 
i drogich kamieni noszonych przy 
turbanach. Jeżeli do trudności wy
robu dodamy wysoki podatek opła 
cany rządowi od szali, to nie bę
dziemy się dziwili drogości tych 
pięknych i delikatnych tkanin.

Wyrabiana z najlepszego tytoniu podług najlepszych przepisów Polskich 
przez AUG. BECK & CO. Chicago.

ZAPYTUJCIE SIĘ WASZYCH HANDLARZY 0 NIĄ.
NA SPRZEDAŻ we wszystkich hurtownycti i detalicznych handlach,

SKŁADY DETALICZNE MAJĄ SIĘ ZWRACAĆ PO CENNIKI 00:

AUG. BECK & CO.
392-396 N. CLARK STREET. • CHICAGO^

Dec. 13—1895

Thomas McKeown

DO

ogrzania i 
gotowania,

Kotnblnicye z gjrącsu p)wietrz y »i, para 
ciepłą wodą.

61 E. Kinzie Str.,
CHICAGO, ILLS.

DARWID Pudełko 50 cygar z tym
** zegarem lub zegarkiem.

PriYŚlijCie ten anons z waszym pełnym adresem a my 
wam poślemy darmo na przejrzenie jeden z naszycn 
prześlicznych
Z frontem metalowym, Wysoko wykończonych Zegarów, 
21 < ali w^średnicy, wygląda elegancko i ornamentalnie, 
może być użytym Jako zegar wiszący lub stojący, wy
borny t’-zymacz czasu, i pudełko naszycn sławnych La 
Luna cygar z dobrego smaku, long filler. Jeźli,po przej
rzeniu jesteście zadowoleni że macie największy bar
gain przed sobą kiedykolwiek ofiarowany, zapłaćcie 
ekspres agentowi $3 90 i przesyłkę eksp esową a zegar 
I cygary wasz-mi Jeżli wolicie zamiast zegara mc 
zki zegarek, z otwartern frontem, nakręcany trzonkiem 
st-em set, niklowany ochronny przed kurzem i elegancko 
wykończony, napiszcie a poślemy w miejsce zegara.
Pamiętajcie czy z zegarem lub zegarkie n dajeray całkiem darmo pudełko cygar. Piszcie do naa 
natychmiast, bo ta oferta jest dobra tylko na 30 dni.

LEY BROS., 225 Dearborn Str., Chicago.

W Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce
WŁ. DYDIIEWICZA,

532 Noble Str., - - - Chicago, Ills.*
JEST DO NABYCIA

WSPANIAŁE DZIEŁO:■ i

Żywoty Świętych
STAREGO I NOWEGO ZAKONU

NA KAŻDY DZIEŃ PBZEZ CAŁY ROK.
Wybrane z poważnych pisarzów i doktorów kościelnych.
Do których przydane są niektóre duchowne obroki i nauki przeciwko 

kacerstwom, przytem kazania krótkie na te święta, które pewny dzień 
w miesiącu mają.

--------- PRZEZ ---------

KS. PIOTRA SKARGĘ, 
TOM I i TOM II.

Dzieło to obejmuje przeszło 1300 stronnic wielkiego 
wyraźnego druku na Dięknym papierze.

CENY SĄ NASTĘPUJĄCE:
Oprawne w półskórek, ze złotymi tytulikami. $ 6.00 
Oprawne cało w skórę u “ $ 8.00
Oprawne cało w skórę wyzłacane brzegi ze

złotymi tytulikami $10.00
Drukowane na pargaminie ozdobnie oprawne $25.00

Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisane, zostało przez 
Polaka dla Polaków i nie ma wyborniejszego wydania Żywotów Świę
tych jak księdza Piotra Skargi.

Dzieło to powinno znajdować się w każdym domu polskim, czy 
ubogim lub zamożnym. Jest fundamentem wychowania wzorowo do 
rastających dzieci a dla starszych osób jest pożytecznem i zbawiennem 
poczytaniem.

DO NABYCIA
w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce,

W. DYNIEWICZA, 
__________________ CHICAGO, ILLS.

Nowy barometer.
Przy obecnej zmiennej tempe

raturze barometry zawodzą i są 
c/ęsto w niezgodzie z stanem po
wietrza. Pewien gospodarz mający 
u siebie barometr, zniecierpliwiony 
tem, że inni gospodarze przycho 
dzili przed dom jego odczytywać 
na barometrze, przy czem go cią 
gle pytali, dla czego powietrze jest 
inne a barometr też inaczej wska
zuje, poradził sobie w ten sposób. 
Stary barometr zdjął z gwoździa, 
na gwoździu zawiesił pół metra 
dość grubego sznura i na ścianie 
przylepił takie napisy: 1, pogoda, 
gdy sznur jest suchy. — 2, deszcz, 
gdy sznur raz jest suchy, drugi 
raz mokry. — 4, Wiatr, gdy sznur 
się porusza. — 5, Mróz, gdy sznur 
jest zmarznięty.

Gospodarze oglądali i ten baro
metr, ale już swego sąsiada nie za
rzucali pytaniami i przestali cho
dzić. Tylko jeden znalazł się taki, 
który chodził przez kilka dni i co- 
dzień chwalił nowy barometr, że 
jest pewniejszy od szklanego.

Gdy zimne mgły poranne
WiBZ$ jakoby całun nad powierzchnią ziemi, 

dobrze będzie, jeżeli, nim wyjdziecie na ostre 
wyziewne powietrze, przepełnione może nasie
niem malaryi lub wywołujące reumatyczne kló- 
cie, zażyjecie pełnę szklankę od wina Hostettera 
Stomach Bitters, i w ten sposób sig obronicie 
od atmosferycznych wpływów grożących zdro
wiu. Jeżeli alg wydarzy, ze na was bgd<ie pa
dał śnieg, grad drobny lub deszcz, to użyjcie 
tego samego lekarstwa zapobiegającego i wy
strzegajcie sig reumatyzmu lub niebezpieczne
go zaziębienia. Przyjemne ciepło wpojone w 
cyrkulacyą przez .to ożywcze lekarstwo żołąd
kowe, jego ożywiające i regulujące własności 
polecają je wszystkim, którzy zważają na fakt, 
że zapobieżenie jest lepszem niz leczenie. Ił
ży wajcie Bitters na trudność trawienia, żółcio- 
wość, nerwowość i dolegliwości nerek, ostry 
ból głowy i słabość.

HUMOR I PRAWDA.

Nie było ludzi-
Do artysty malarza zgłosił się 

zamożny jegomość z żądaniem wy
malowania mu jakiego obrazu, na 
którym ma się koniecznie znajdo
wać kościół. Nasz pejzażysta, nie 
umiejący rysować postaci ludzkich, 
ukończył tylko widok kościoła. A- 
mator, zobaczywszy ów krajobraz 
ukończony, był zachwycony nietyl- 
ko naturalną sytuacją miejsca, ale 
i prostotą samego kolorytu, lecz 
nie widząc około kościoła lu
dzi, rzecze: Pau zapomniałeś po
mieścić na swoim obrazie ludzi!

— Nie zapomniałem, odrzecze 
artysta, tylko że teraz są na nabo
żeństwie w kościele.

— Dobrze, kupię zatem obraz 
wtenczas, jak ludzie będą wycho
dzić z kościoła.

Zamoszcz-

Przy spisywaniu ludności po 
wsiach polskich przez oficjalistów 
Niemców nie umiejącjch po polsku, 
bjło takie zdarzenie: Oficjalista 
taki zapjtał się włościanina: — 
Maczek, sjn jest? — Jest. — Ja- 
szek jest? — Marjna córka jest? 
— Nie ma, poszła za mąż. Tu ofi
cjalista kazał zapisać swojemu pi
sarzowi: “Schreibauf, ausgewandert 
nach Zamoszcz.” Gdj tjm sposo
bem kilka dziewek polskich wy- 
szłjch za mąż podyktowano, a o- 
ficyaliście zdawało się że wywędro- 
wałj do Zamościa, zawołał zdziwio
ny: “Was Teufel machen sie dort 
in Zamoszcz?”



POLSKA
ZIEMIE POLSKIE

POD MOSKALEM.

Nowe pokłady węgla. Czytamy 
w “Wieku”: Odkrycie obfitych 
pokładów węgla kamiennego w 
Krośniewicach u pp. Rembielińskich, 
odnalezienie tamże doskonałej ru
dy żelaznej, ślady istnienia pokła
dów węgla i rudy w innych sąsie
dnich majątkach aż pod Kutno — 
wszystko to zaczyna nabierać pier
wszorzędnego znaczenia dla krajo
wych stosunków ekonomicznych, 
które w grupowaniu się swem eko- 
nomicznem mogą uledz radykalnej 
zmianie. Do wyrażenia tego zdania 
upoważniają dwie obecnie już zacho
dzące okoliczności po dokonanych 
odkryciach: najprzód bogactwo mi
neralne pod płaszczyznami kuja
wskiemu Zdaniem inżynierów, ba 
dających dokonane odkrycia, mogą 
byó również bogate, jak np. pod 
równinami naddońskiemi, których 
warunki geologiczne bardzo są zbli
żone do kujawskich, a więc dają 
pewność, że tak jak nad Donem, 
coraz obfitsze pokłady rudy i żela 
za będą tam znajdowane. Węgiel 
krośniewicki przytem, osiadły na 
warstwach rudy żelaznej, jest podo
bny do znanego węgla z kopalni 
“Rudolf”, zawierającego dużo że
laza i bardzo cenionego w technice. 
Przyszłe kopalnie krośniewickie 
i kutnowskie zniosą zależność ryn 
ków przemysłowych łódzkiego i 
warszawskiego od kopalni, dostar
czających opał i surowiec z zagłę
bia dąbrowskiego, co tak ze wzglę
du na cenę opału, jak na prze
strzeń przewozu, ma olbrzymie zna
czenie. Drugiem następstwem od
krycia pokładów węgla i żelaza w 
Krośniewicach jest zamiar budowy 
wewnętrznej linii kolejowej z Ło
dzi przez Zgierz, Ozorków i Łęczy 
ce do Kutna, która stanie się cen
trum składowem produkeyi kopal
nianej krośniewicko - kutnowskiej. 
Kolej ta dla Łodzi, Zgierza, Pabia
nic i innych siedzib fabrycznych 
staje się konieczną dla dowozu o- 
pału z nowych kopalni i zbliżenia 
wogóle bezpośredniego z odnogą 
aleksandrowską kolei warszawsko- 
wiedcńskiej, złączoną z komorami 
celnemi w Aleksandrowie i w 
Nieszawie, zkąd mnóstwo materya- 
łów lub maszyn z zagranicy przy
wożonych jest do Łodzi. (Kur. Lw.)

POD PRUSAKIEM
W. KS. POZNAŃSKIE.

Jubileusz Teatru. W dniu otwar
cia stałej sceny polskiej w Pozna
niu pod dyrekcyą Lecha Nowako
wskiego i Miłosza Stengla przed 
25 laty wygłosiła artystka Nowa
kowska prolog, napisany przez 
Władysława Bełzę, który dziś przy
bił także na obchód srebrnego jn- 
bileusza naszej sceny. Sądzimy, że 
sprawimy przyjemność czytelnikom, 
gdy im prolog ówczesny p. Wła
dysława Bełzy dzisiaj przypomnimy.

Brzmi on jak następuje: 
I oto nowa świątynia przymierza, 
I oto nowy stanął ołtarz wam! 
Serce radością tajoną uderza, 
Czoło się chyli u progu jej bram! 

Cześć tym, co kamień złożyli wę
gielny, 

Cześć tym, co pierwsi wchodzą za 
ten próg! 

Dzień ten niech będzie rozgłośny, 
weselny, 

Niech zacnym trudom błogosławi 
Bóg!

Niech ta świątynia nie szału przy
bytkiem, 

Lecz gwiazdą będzie, co ma błę
dnych wieść, 

Niechaj kapłani jej służą z poży
tkiem, 

Ojczystej mowy niechaj krzewią 
cześć!

Niech ona będzie jak cichy zaką
tek,

Z którego płynie szmer proroczych 
słów ...

Skarbnicą świętą rodzinnych pa
miątek, 

Na światło dzienne wydobytych 
znów!

I niechaj nikt się tutaj wejść nie 
waży, 

Kto na dnie serca kryje ziemski 
brud, 

Z uśmiechem kłamanym na skrzy
wionej tw arzy! — 

Tu poświęcenie ma ołtarz i trud!

(Wskazując ku pomnikom).
Wy, których blaskiem jaśnieją i- 

miona,
A czoła lauru przystraja wara kwiat, 
Roztoczcie ku nam ojcowskie ra

miona
1 w ideałów prowadźcie nas świat! 

Wiedźcie nas, wiedźcie w te kraje 
zaklęte, 

Wiara tli w sercach, a więc star 
czy sił, 

Uczcie nas kochać, co zacne co 
święte,

I przed czem naród w prochy czo
łem bił.

Wasze imiona — to dla nas przy
kłady,

Tylko o óg waszych straciliśmy 
nić, 

Wskażcie nam, męże, jak iść w 
wasze ślady, 

Jak nam pracować, jak cierpieć i 
żyć.

(Postępując na proscenium).
Do was się zwracam, ziomkowie 

kochani,
I w tej świątyni bratnio witam was, 
Opiece waszej oddaję — wybrani 
I te ołtarze i sztukę i nas!
Gorącem sercem ożywcie nas tchnie 

niem,
Budźcie dla sztuk: szacunek i eześć: 
Tylko narodu podparci ramieniem, 
Pochodnią światła będziem mogli 

nieść!

— Gospodarz Stanisław Paprzy- 
cki z Trojanowskich Olędrów pod 
Murowaną Gośliną ogłasza w 

“Wielkopolaninie”, że przed 18 la 
ty wystawił własnym kosztem na 
gruncie swym, położonym przy 
żwirówce ku Skokom, figurę Matki 
Boskiej z dwoma aniołkami, oszklo
ną z trzech stron. We wsi mieszka 
tylko trzech gospodarzy Polaków, 
Niemców natomiast 17. Trzy mie 
siące po wystawieniu figury napa- 
dło ją dwóch protestantów i potłu
kli kamieniami szyby, posąg Matki 
Boskiej i obydwa aniołki. Czynu 
tego dopuścili się 24 letni syn 
gospodarski, niejaki F. Sch. i syn 
komorniczy. Sprawa poszła przed 
sąd i obydwaj przestępcy skazani 
zostali na 3 dni więzienia. F. Sch. 
żałował później swego postępku. 
Spotkało go kilka nieszczęśliwych 
wypadków i przypisywał on niepo 
wodzenie swe właśnie grzesznemu 
swemu targnięciu się na f'gurę 
Matki Boskiej. Często przed pa 
nsm Paprzyckim narzekał że go 
Pan Bóg karze — nareszcie umarł 
przedwcześnie nieomal nagłą śmier 
cią Koń zwalił się na niego i po
gniótł go tak mocno, że F. Sch. 
w sile wieku zakończył życie.

P. Paprzycki sprawił własnym 
kosztem drugą figurę, ale niedługo 
trwało, a znaleźli się inni, którzy 
z nią tak samo postąpili, jak F. 
Sch. z pierwszą. Sprawców nie 
udało się jednak tym razem wy
kryć. Nie zrażony tem p. Paprzy
cki, zakupił za 18 marek jeszcze 
trzecią figurę i to znów z aniołka
mi. Pocieszał się, że przecież nare
szcie zamachy ustaną. Ale zawiódł 
się biedak i tym razem. W nocy 
na 6 października znów jakiś zło 
czyńca podniósł świętokradzką rę
kę na figurę Matki Boskiej i roz
bił ją razem z dwoma posążkami 
aniołków kamieniami na drobne ka
wałki. Wypadek ten świadczy nie 
tylko o nadzwyczajnem zdziczeniu 
złoczyńców, lecz także o posuniętej 
do najwyższego stopnia zaciekłości 
antykatolickiej.

— Koźmin. Na tutejszym dwor
cu kolejowym wydarzyło się nieda
wno temu nieszczęście. Fornale ze 
wsi Orli przywieźli na dworzec bu
raki. Jednemu fornalowi zaginął 
bat, przyczem się schylił i zaczął 
go szukać. Najechał go wtedy inny 
fornal. Koła przy wozie, naładowa
nym burakami, przeszły przez nie 
szczęśliwego, tak że śmierć w kil
ka godzin potem nastąpiła.

— W sąsiedniej wsi Grembowie 
pokłóciły się przed kilku dniami 
przy wybieraniu kartofi 2 kobiety. 
Od kłótni przyszło do bijatyki. O- 
bie reprezentantki płci pięknej obra
biały się nawzajem baczkami od 
kartofli. Jedna uderzyła drugą ha- 
cr.ką tak silnie w głowę, że nie
szczęśliwa padła bez przytomności 
na ziemię i lekarze powątpiewają 
0 jej wyzdrowieniu.

— Ostrowo. Gospodarz p. Majo- 
nek na hubach Lewkowskich obcho 
dził z swą żoną jubileusz złotego 
wesela. Jubilaci cieszą się dość sil- 
nem i czerstwem zdrowiem.

— 250-letni jubileusz istnienia 
swego obchodziło w tych dniach 
miasto Szlichtingowa nad granicą 
szlązką. Dokument erekcyjny da
towany jest z dnia 22 lipca 1644 
roku i podpisany przez króla Wła 
dysława IV, który w przywileju 
nadanym miastu pozwolił założy
cielowi miasta, Jerzemu Schlichtin- 
gowi, nazwać jego mieszkańców 
“freie deutsche Leute”.

Może i ten fakt nie jest w oczach 
szowinistów wymownym dowodem 
nadzwyczajnej tolerancyi rządu pol
skiego?!

PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE.

Swiecie. Jak donosi “Gesell”. 
sprzedane zostały przymusowo do
bra rycerskie Kozłowo, Skarszewo 
i Konopat, które dawniej należały 
do rodziny Zboińskicb, a w końcu 
do pani Turowskiej, kupcowi Izaa
kowi Raszjńskiemu z Charlotten- 
burga za 240,500 mr. Nowy naby
wca, jak zdradza imię, jest bez 
wątpienia żydem.

— Z Skurczą piszą do “Gaz. 
Gd.”: Wielkie nieszczęście stało 
się w poblizkim Zajączku. Oto 3ch 
chałupników zostawiło 15 dzieci 
pod dozorem starej kobiety i poje
chało w Pomry. Wczoraj (w sobo
tę) wieczorem około godziny 7mej 
wszyscy podobno poszli na spoczy
nek, o pół do jedenastej spostrze
gła dozorująca niewiasta, że w 
przyległym pokoju się pali. Z po
czątku myślała ogień wodą zalać, 
lecz praca była nadaremna, a ogień 
szybko ogarnął cały budynek, i o 
zgrozo! Dziesięcioro dziatek znala
zło śmierć w płomieniach, a jeden 
dwunastoletni chłopiec ma mocno 
popalone ręce i twarz. Dziwnym 
sposobem ocalało troje mniejszych 
dzieci, około trzech do sześciu lat 
mających, a starsze, 8—10 lat liczą
ce, znalazły śmierć w płomieniach. 
Niektóre z nich podobno już były 
wyszły z palącego się domu, lecz 
czy z strachu, czy z jakiej innej 
przyczyny wróciły się na niechybną 
śmierć. Jedenastoletnia dziewczynka, 
nazwiskiem ScLiifer, krzyknąwszy: 
“gdzie siostry moje, tam i ja pój
dę!” rzuciła się w płonący dom.— 
Zaprawdę okropny skutek nieszczę
snych Pomrów, zwłaszcza że owi 
chałupnicy mieli stały zarobek w 
tutejszym tartaku parowym pp. Li
tewskich.

SZLĄZK.
Usiłowano morderstwo. Z Kato

wic na G. Szlązku donoszą co na
stępuje: Panna Brauner, przełożo
na tutejszej szkółki dla małych 
dzieci, powróciwszy onegdaj z le
kcji śpiewu do domu o godzinie 
11 wieczorem, nie zdążyła jeszcze 
zapalić lampy, gdy zjawił się na
gle przed nią jakiś mężczyzna któ
ry ją pochwycił i zaniósł do przy
ległej komory i tam tak długo bił 
narzędziem Żelaznem, aż nieszczę
sna nie dawała już żadnego znaku 
życia, poozem po zabraniu 160 

marek opuścił mieszkanie. Panna 
Brauner wkrótce odzyskała przy- 
t >mność, podniosła się z ziemi i o- 
tworzywszy okno, zaczęła wołać o 
pomoc, której jej też udzielili współ 
mieszkańcy i szybko przybył lekarz. 
Jak się zdaje, zbrodniarz zakradł 
się oknem od komory, w której 
się zaczaiwszy, czekał na sposobną 
chwilę, aby się na nią rzucić, są
dząc, że przy zapalaniu lampy, 
najlepiej to będzie mógł uskute
cznić. Panna Brauner strasznie zo
stała poranioną, otrzymała bowiem 
20 ran w głowę, wszakże nie śmier
telnych. Daleko jednak większe 
mają być uszkodzenia wewnętrzne. 
Walka z napastnikiem musiała być 
zacięta, gdyż bransoletka, którą jej 
złoczyńca zdarł z ręki,leżała pogię
ta na ziemi. Onegdaj rano znale
ziono również pudełko zapałek wo
skowych, które złoczyńca zostawił. 
Jako podejrzanego o napad are
sztowano onegdaj wieczorem pe
wnego malarza, nazwiskiem Mross. 
Podczas rewizyi odbytej w jego 
domu znaleziono niektóre rzeczy 
krwią splamione, również popla
miona była koszula, którą Mross 
miał na sobie. Na zapytanie urzę
dnika policyjnego odpowiedział za
gadnięty, że owe plamy pochodzą 
od bójki, którą miał z swą żoną. 
Wogóle wykręcał się na wszystkie 
strony. Liczy on lat 35, jest żo
natym i ojcem dwojga dzieci. Słu
żył przy wojsku w Opolu a pu
szczony jako inwalida do domu, 
pobiera 9 marek miesięcznie pen- 
syi. Mimo, że już kilkakrotnie był 
karany, był zdolnym i poszukiwa
nym do pracy malarzem.

— Lubliniec. Spaliła się tu ży
wcem 73-letuia wymiernica Franci
szka Liss. Jak przypuszczać należy 
zbliżyła się ona zanadto do żela
znego piecyka, skutkiem czego su
knie jej się zajęły. Gdy mieszkań 
cy wydobywający się dym z okien 
zauważyli i do izby weszli, znale
źli staruszkę strasznie popaloną, 
już bez ducha.

POD AUSTRIAKIEM
CALICYA.

Wykrycie tajemniczej zbrodni. 
Z powiatu oszmiańskiego piszą: W 
okolicy miasta Subotnik zginął 
przed czterema laty dzierżawca je
dnego z większych folwarków p. 
Mikosza, który wyjechał z domu 
pewnego ranka, bez stangreta, dla 
obejrzenia gospodarstwa bryczką 
jednokonną i nie wrócił więcej. 
Żona zginionego dała znać policyi, 
lecz wszelkie poszukiwania nie do
prowadziły do rezultatu. P. Miko- 
szn, jako też koń i bryczka zniknę
ły bez śladu. Jednocześnie po oko
licy rozeszła się wieść, iż p. M. 
wyjechał do Ameryki. Rodzina 
wieściom zaprzeczała, nie było bo
wiem żadnej racyi do porzucenia 
żony i pięciorga dzieci. Zniknięcie 
konia i bryczki prędzej jakąś taje
mniczą zbrodnię przypuszczać ka
zało, tembardziej, iż było to w e- 
pocę spraw agrarnych, a p. M. 
miał właśnie z włościanami proces 
o pastwiska, trwający długo. Śle
dztwo jednak nic nie wykryło. 
Rok upływał za rokiem, nie przy
nosząc żadnej wieści, wyświetlają
cej to tajemnicze zniknięcie czło
wieka znanego i poważanego w o- 
kolicy.

Dopiero tej wiosny arendarz 
miejscowy, odsiadując karę za ja
kieś przekroczenie akcyzne, po wy
puszczeniu z aresztu, począł opo
wiadać iż jeden z jego towarzyszy 
więziennych, włościanin z wsi są
siedniej polecił mu oznajmić innym 
chłopom tejże wsi, by mu nadesła
li 30 rubli. Jeżeli zaś tego nie zro
bią, to jedno słowo “Krynica” 
zmusi ich do tego. Wieść o tem 
dobiegła do dworu i dała rodzinie 
Mikoszów do myślenia, Krynicą 
bowiem nazywały się przyległe 
błota, z których w pewnem miej
scu wytryskało źródło. Zaczęto śle
dzić miejsca owe, urządzając w no 
cy zasadzki. Zauważano też pewien 
niepokój, wśród włościan. —Jakoż 
wkrótce ludzie Mikoszów, ukryci w 
krzakach, dostrzegli kilku znajo
mych włościan przybyłych do kry
nicy z rydlami, którzy cicho i o- 
strożnie ] oczęli kopać około źró
dła i wkrótce wyciągnęli z dołu 
trupa, którego unieść usiłowali. 
Wówczas ukryci ludzie dworscy 
wraz z bratem nieboszczyka otoczy
li i przytrzymali zbrodniarzy. — 
W nierozłożonym wcale trupie po
znano zaginionego dzierżąwcę,sekcy a 
zaś wykazała, iż ofiara zbrodni, acz 
raniona wystrzałem z fuzyi, nie 
była jednak śmiertelnie ugodzona, 
lecz żywcem pogrzebana. Winnych 
tej zbrodni włościan aresztowano. 
W przerażeniu wydawali jeden 
drugiego. W drodze do więzienia 
główny z przywódzców napadu na 
dzierżawcę i zamordowanie tegoż 
zdołał się otruć. Inni w więzieniu 
oczekują wymiaru sprawiedliwości 
Okazuje się, iż po zabiciu Mikoszy 
bryczkę spalono. Konia zaś zabójcy 
naprzód sprzedali do Borysowa, 
następnie wykupili go i w drodze 
do Oszmiany zabili i zakopali.

— Pomnik Mickiewicza w Tar
nopolu został kilka tygodni temu 
ustawiony na nowo utworzonym 
placu przy ulicy Mickiewicza, tak, 
że już od bramy dworca kolejowe
go jest widziany. Na odpowiedniej 
terasie wznosi się piedestał o for
mach szlachetnych, wysokości trzech 
metrów, z kamienia trembowelskie- 
go, koloru różowego, na nim pra
wdziwie okazała postać Mickiewi
cza w postaci stojącej z białego 
kamienia tarnopolskiego, wysoko
ści 220 m., otoczona z trzech stron 
płaszczem o pięknych naturalnych 
fałdach. Postać Mickiewicza trzy
ma lewą rękę na piersi, w prawej 
zwój papieru. Figura ta celuje tak 
pomysłem ogółu, jak i wykończe
niem w szczegółach, nadewszystko 
odznacza się pięknością i wiernością 
portret, głowa trochę w górę po
dniesiona. Świadczy to o grunto
wnych studyach, sumienności i wyso- 
*• iem poczuciu artystyoznem autora, 

został on też jeżeli nie materyalnie, 
to moralnie, sowicie wynagrodzony, 
bo gdy wystawił figurę Mickiewi 
cza z paki na postument, posypały 
s’ę oklaski i powinszowania. Rza
dko się to zdarza, aby artysta tak 
jednogłośnie otrzymał pochwały. 
Komitet pomnika urządził bankiet 
Dykasowi, w którym wzięło udział 
kilkadziesiąt najwybitniejszych oso
bistości Tarnopola. Przewodniczący 
komitetu p. A. Promiński, nota- 
ryusz, w pięknych gorących słowach 
dziękował Dykasowi za piękne dzie
ło i życzył pomyślności w dalszych 
jego pracach.

— Lat 122 minęło od zamieszka
nia zakonu OO. Jezuitów w Stani
sławowie. Kościół ich dźwignięty 
hojną ręką hetmana w. k. Józefa 
Potockiego (1722—1725) jest dziś 
katedrą ruskiej stanisławowskiej 
dyecezyi, a w murach ich dawnegó 
kolegium urząd i gimnazyum. I oto 
1883 r. kilku Jezuitów zjawia się 
w naszem mieście. Dzięki Jawnym 
tradycyom, przyjęci dobrze przez 
duchowieństwo, władze i ludność, 
zamieszkali tu stale, pracowali przy 
kościele ormiańskim, wyjeżdżali też 
często na dawanie misyi ludowych. 
W ostatnich latach zakupili grunt 
i wystawili kościół z domem zakon
nym na przedmieściu Zabłotowa, 
najwięcej przez katolików zamie
szkałem, a od kościołów w mieście 
najbardziej oddalonem. Nowy ten 
kościół, wewnątrz jeszcze nie wy- 
wykończony, jest w stylu renesansu 
i objąć może 1500 osób. Aktu po
błogosławienia kościoła dokonał 
miejscowy proboszcz X. infułat 
Kierzka, w asystencyi kleru i na
der licznego grona pobożnych. Po 
pierwszej Mszy św., którą celebro 
wał O. prowincyał Szczepkowski, 
wstąpił na improwizowaną pod roz
łożystą akacyą ambonę O. St. Za- 
łęski, tłómacząc znaczenie aktu po
święcenia kościoła wobec tysiąca 
zamkniętych w tym wieku kościo 
łów i nawiązując teraźniejszość do 
przeszłości. Po kazaniu odbyła się 
wspaniała procesya z Najsw. Saki a 
mentem; wieczorem nabożeństwo 
różańcowe z kazaniem zakończyło 
ten dzień nabożny. Chór amatorów 
śpiewaków i orkiestra miejska przy
grywała podczas Mszy św. i proce- 
By i.

OO. Jezuici cieszą się tradycyjną 
sympatyą miasta. Do nowego ko 
ścioła “kolejnicy” ofiarowały trzy 
nowe chorągwie, służące ofiarowa 
ły dywan na wielki ołtarz, obywa
tele i obywatelki ofiarowali kande 
labry, lichtarze, poduszki ołtarzowe, 
obrusy i inną bieliznę kościelną. 
W tym jeszcze miesiącu OO. Je 
zuici odprawią misyę w Staniała 
wowie.

RUDY’S PILE SUPPOSITORY
Jost gwarantowanym leczyć hemoroidy i za
twardzenie, lub zwracamy pieniądze. 50 c. pu
dełko. Przyślijcie dwa znaczki pocztowe po 
cyrkuląrz i bezpłatna próbg do MARTIN RUDY, 
Registered Pharmacist, Lancaster, Pa. Nie od 
powiadamy na Karty Pocztowe. Na sprzedaż 
u wszystkich pierwszorzędnych aptekarzy. Peter 
Van Schaack & Sons, Robert Stevenson <fc Co., 
Morrison, Plummer & Co., i Lord, Owen* Co., 
ryczałtowi agenci, Chicago, Ills.

HUMOR 1 PRAWDA.
Mieli słuszny powód

Nowonarodzony ^.braciszek okazy
wał zbyt dosadnie, że miał dosko
nały głosik, na czem cierpiał jego 
starszy braciszek Bernard. Jednego 
dnia zapytał się mamy: “Niepra
wdaż mamo, że mój braciszek spadł 
z nieba?” “Tak jest, mój synku”. 
Mały Bernard milczał przez jakąś 
chwilę, a potem znów zaczął: “Ma
mo!” “Cóż mój synku?” “Nie mo
gę tego wziąść za złe aniołom, że 
mego braciszka wyrzucili z nieba, 
kiedy jest taki niegrzeczny i tak 
ciągle krzyczy”.

Ostrożny.

Młoda pani mówi do swego lo
kaja: “Janie, co ja widzę? mówisz, 
że potrzebujesz spirytusu do czy
szczenia zwierciadła, a ty go wy
pijasz?” Na to Jan odpowiedział: 
“Wielmożna pani nie rozumie tego 
dobrze: silny spirjtus zaszkodliwy 
zwierciadłu, dla tego najpierw go 
wypijam, a potem hueham na 
zwierciadło.”

DO SPRZEDANIA
czteropiętrowa kamienica z gruntem 
i od tyłu także z murowanym trzy 
piętrowym budynku pod
No. 531 Noble str., blisko Mil 
waukee ave., naprzeciw drukarni 
“Gazety Polskiej” a także zaraz 
naprzeciw kościoła świętej Trójcy, 
w Chicago. Budynki te zostały 
wybudowane przed siedmiu laty 
przez p. Juliana Pischke, jednego 
z najlepszych mularskich kontrakto- 
rów w Chicago. Przedni gmach jest 
bardzo mocno budowany, 24, stóp 
szeroki a 90 stóp długi. Wysoki 
kamienny basement, pod którego 
fundamenta są z cztero stopy sze 
rokich płytów kamiennych (dimen 
sion stones), cztery piętra muro 
wane z cegły są tak wysokie, że z 
tej wysokości robią po większej 
części pięć piętr. Gmach ten jest 
tak mocno budowany, że w nim 
miała być założona litograficzna 
fabryka a maszyny do drukowa 
nia jeżeli nie w Basemencie to 
miały być umieszczone na czwar 
tem piętrze. W dwumilowym o- 
kręgu zapewnie nie znajdziecie dru 
giego domu tak mocno zbudowa 
nego. W budynku tym oprócz 
innych jest wymurowany jeden 
wielki komin do zabierania dy
mu z pod kotłów parowych. Z 
przodu i tyłu są założone drabiny 
żelazne (fire escapes). Budynku z 
takiemi żelaznemi drabinami dla 
bezpieczeństwa od ognia nie mana 
całej Noble ulicy. W każdem miej
scu jest założona woda i oświetle
nie gazowe. Przed domem jest cho 
dnik (sidewalk) z 8 cali grubych 
płytów kamieni. Tylny trzypię 
trowy budynek 24| przy 20 stóp 
dołem stajnia a dwa piętra pomie 
szkania. W budynkach tych może 
być tak jak poprzednio Hotel, 
Fabryka najcięższych maszyn lub 
też drukarnia. Budynki kosztują 
przeszło 17 tysięcy dolarów a grunt 
czyli lota warta najmniej 6 tysięcy 
dolarów. Sprzedam o wiele taniej 
aniżeli jest warte, bo nie chcę się 
gniewać z dzierżawcami. Warunki 
zapłaty bardzo łatwe.

x W- DYNIEW1CZ.

KATALOG
KSIĄŻEK 

drukowanych w drukarni “Gazety Polskiej’' 
W. DYNIEWICZA,

----- w-------
CHICAGO, - - ILLINOIS.

Książki do nabożeństwa, 
śpiewniki, treści reli

gijnej i żywoty św.
J. M. J. Książka zawierająca Koronkę, 

Nowennę, Litanie, Modlitwy i Pieśni 
do świętego Józefa...............10

Kantyczka i Kancjonał, czyli zbiór 
najnowszych Pieśni, Kolend i Pasto
rałek na cały rok z Nowenną na Ad
went, w mocnej oprawie ... 75

Koronka na cześć niepokalanego po
częcia Najświętszej Maryi Panny Bo
garodzicy ......... 3

Książka jubileuszowa czyli Nauka o
Odpustach, szczególnie o Odpuście Ju
bileuszowym zarazem nabożeństwa i 
modlitwy przy odwiedzaniu kościołów 
w celu zyskania odpustu odmawiać 
się mające. Za pozwoleniem zwierz
chności duchownej napisał X. N. B 
.................................................... 8 

Kwiat niewinności, książeczka do na 
bożeństwa dla dzieci, w mocnej oprą 
wie, osobne wydanie dla dziewcząt i 
osobne dla chłopców .... .25 

Miesiąc Maj poświęcony- Bogarodzicy 1
Niepokalanej Dziewicy Maryi. Oraz 
sposób przygotowania się należycie do 
Spowiedzi świętej. Modlitwy przy 
Mszy świętej. Godzinki, Modlitwy 
wieczorne i kilka pieśni. Zawiera 
blisko 300 stronnic w mocnej oprawie. 
..................................................30 

Miiiistrantura czyli sposób służenia do
Mszy św. Cena - - 5 c.

Nawiedzania Najświętszego sakramen
tu i Niepokalanie poczętej Najświęt
szej Mary.' Panny na każdy dzień 
miesiąca napisana po włosku przez 
sługę Bożego S. Alfonsa Marża Li- 
gouri, Biskupa dyecezyi świętej Agaty 
1 Fundatora Zgromadzenia Redempto
rystów na polski język przełożone. 30 
W mocnej oprawie . . . . •fi0

Niepokalana Marya Panna, nasz ratu 
nek, pomoc nieustanna, czyli opis pod 
powyższą nazwą znajdującego się w 
Rzymie obrazu po całym świecie roz
sławionego łaskami, oraz wskazówka 
i sposób, jak mamy uwielbiać i zyski 
wać pomoc Najśw. Maryi Panny. Ze
brał z oryginałów włoskich K. S. U 
8. T. i O. P. D...........................15

Nieszpory łacińskie........................ 5
Nowenny do najświętszej Panny (na 

cały rok).................................... 10
Piekło (Czy jest? Czem jest? Co czynić 

aby się do niego dostać.) Napisał J. 
W. X. biskup de Segur ... 35 

Płacz i narzekanie Ojców ś.więtycb 
czyli siedm ksiąg Mojżesza . « 35 
W mocnej oprawie ze złoconym ty
tulikiem ................................ 60

Przeraźliwe Echo Trąby Ostatecznej 
albo cztery rzeczy' ostatnie człowieka 
czekające ........................30

Przewodnik duszy do Nieba, z liczne 
mi pięknemi rycinami o Sercu i 
Duszy człowieka w mocnej oprawie, 
ze złoconym tytulikiem.......... .85c

Różaniec żywy czyli reguły i nowy 
sposób wspólnego i skutecznego od
mawiania Różańca Św iętego na większą 
cześć i chwałę Pana Boga w Trójcy 
1? Jedynego i uwielbienie Najświęt
szej Bogarodzicy Maryi Panny ltd. 
..................................... • . . 20

Śpiewnik kościelny dla użytku wier
nych zebrał W. Bern. Ruchniewicz. 
Cena..........................................50c.

Śpiew nik Pieśni Nabożnych zawierają
cy 630 pieśni jako to: Pieśni Co
dzienne, Msze święte, Nieszpory ła
cińskie, Pieśni na uroczystości Pań
skie, Na święta Matki Boskiej i 
bwiętych Pańskich, Pieśni za Polskę, 
niemniej pieśni przygodne, psalmy, 
suplikacye itp. w mocnej oprawie 
płóciennej ze złoconym tytulikiem. 
Cena.......................................... $1.00.

Ś. Cyryl i Metody apostołowie Sło
wian .........................................5

Stacye (chełmińskie) czyli obchód Stacyi 
po....................... .... . . . 10

Stacye (chicagoskie) droga krzyżowa do 
nieba wiodąca ....... 10

Stacye (Poznańskie) czy li droga krzyża 
Jezusowego, odprawiane w Arehidye- 
cezyi Gnieźnieńsko - Poznańskiej, (z 
czternastoma obrazkami) . -

Stacye (krakowskie) ułożone według 
św. Leonarda przez X. Michała My- 
cielskiego T. J. tudzież Gorzkie żale 
i modlitwy o męca Pańskiej po 10

Stoletnia rocznica założenia Biskupstwa 
Baltimore i ustalenia hierarchii w 
Stanach Zjednoczonych odbyta dnia 
10, 11 i 12-go Li stop. ’80 r. w Balti
more. Md. Cena .... .10

Śpiewniczek, zawierający pieśni ko
ścielne z melodyami dla użytku mło
dzieży szkolnej, zebrał X. J. Siedlecki, 
katecheta przy szkole pospolitej u św. 
Barbary w Krakowie. Cena . . 80

Ibiór pieśni i piosneczek szkolnych 
ułożonych na 2, 3 i 4 głosy do śpie
wania, jednakże tak, że po większej 
części na dwa głosy wykonane być 
mogą. Wydał Klonowski, nauczyciel 
seminaryjny w Poznaniu. Cena 25

Tajemnice Różańca świętego na kartkach, 
(Pęczek, 15 tajemnic) .... 10'

Wyborek czyli krótki sposób nabożeń
stwa codziennego dla katolików. Z do
datkiem pieśni. Mocna oprawna że 
złoconym tytulikiem i czerw-onenii 
brzegami. Cena ...... 40

Zbiór pieśni nabożnych katolickich 
dla użytku kościelnego i domowego. 
Zawiera: 52 msze, nieszpory, 1102 pieśni 
z dodatkiem nieszporów łacińskich, 
jeszcze 4 więcej pieśni łacińskich, 28 
pieśni za Polskę. Obejmuje blisko 
1100 stronnic wielkiego formatu na 
pięknym papierze i z wyzłacanemi 
tytulikami.

Dzieło to sprzedaje się po cenach 
następujących:
Oprawne w pół skórek . . $2.25

Całe w skórę i wyzłacane brzegi $3.25
Żywot Jezusa Chrystusa Pana i Zba" 

wiciela naszego, według czterech 
ewangelii, napisał i uwagami objaśnił 
Ks. Apolinary Tłoczyński wydanie ozdo
bione licznemi drzeworytami . 60 
w mocnej oprawie.............85

Żywot, św. Patrycyusza, patrona i apo
stoła Hibernii........................ 15

Żywot św. Wicentego a Paulo . 10
Żywot św. Wojciecha, skreślony przez 

ks. St. Koszutskiego, proboszcza w 
Mielżynie.................................15

Żywoty św. Pańskich Ks. Piotra Skargę 
napisane przez Polaka dla Polaków 
(inne wydania (nie Skargi) są tłóma- 
czone z niemieckich pisarzy). Sprze
dają się po cenach następujących:

Oprawne w półskórek, z złot. tyt. $ 6.0q 
Oprawne cało w skórę “ “ “ “ ę 8.00 
Oprawne cało w skóię, wyzłac.

brzegi z złot. tyt. $10.00.

Książki z nutami do śpie
wu i grania na forte
pianie lub organach.

Orfeusz, czyi! Zbiór najulubieńszych 
pieśni polskich z melodyami ułożo- 
nemi na czteiy męzkie głosy, przez 
Bogdana. Zawiera: 1) Bartłomej Gło
wacki (Hej tam w karczmie), 2) Bo
lesław Chrobry (Ten co najpierwszy), 
8) Bracia nuż do Koła, 4) Bracia ro
cznica (29 listopada), 5) Car (Co to 
za gwar) 6) Chwalcie Boga, 7) Czarna 
sukienka (Schowaj matkośnknie moje),
8) Czegóż bracia w kącie siedzieć),
9) Dalej chłopcy, bierzmy kosy, 10)
Duma o Żółkiewskim (Za szumnym 
Dniestrem, 11) Gdyby orłem być, 12) 
Gdy słoneczko nam zawita, 13) Hej 
Mazury, hejże ha! 14) Jak się macie 
Bartłomieju, 15) Jak wspaniała nasza 
postać, 16) Jam Polak znany z niedoli, 
17 Jeszcze Polska nie zginęła, 18) Jeśli 
żyjesz pracowicie, 19) Kochajmy się 
(Pędzą jak na skrzydłach) 20) Leszek 
Biary (Od dworaków opuszczona) 21) 
Na dolinie zawierucha, 22) Nasz Cliło- 
picki wojak, 23) Nie boję się nikogo 
(Gdym powinność spełnił moję), 24) 
O matko P., 25) Orzeł biały (Ciężko 
ranny), 26) Patrz Kościuszko na nas z 
nieba, 27) Pędzą jak na skrzydłach, 
28) Piękna nasza Polska cara, 29) 
Pięknie cudnie na Wołoszy, 80) Po
lataj myśli, 81) Polak nie słu^e, 82) 
Pomoc dajcie mi rodacy, 83) Przyjaźń 
o bracia, 34) Sto lat niewoli, 85) U 
nas inaczej, (Smutnoż tu smutno), 
36) Ural krzyknijmy wraz (Toast), 87) 
Ural niech żyje (Toast), 88) Witaj majo
wa jutrzenko (Mazur 8. maja), 89) Wła
dysław Jagiełło (W bluźnierskica błę
dach), 40) Wygnaniec (Z ojczyzny mo
jej wygnany), 41) Za szumnym Dnie
strem, 42) Z dymem pożarów, 48) Żal 
za Ukrainę (Pięknie cudnie na Wo
łoszy) 44) Żebraki (Pomoc mi 
rodacy. Cena...............................85

Ciąg dalszy nastąpi.

K0HSUL

H. CLAUSSENIUS, 
JeneralnaAgentura 

BREMEN8KIOH

Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 

i BBEMEN do NEW YORK 
i napowrót.

beksie, wvpfaty pientędsj 
prieiytsn. wprost w ds».

Najtańsze

KARTY OKRĘTOWI!
Pełnomocnictwa wystawia praww 

i iciąga spadkobiergtwa.
CŁAlIfiHKBIIJIB i
80 — 88 Fifth Ave.

CHICAGO, ILL.

FIRST
NATIONAL BANK

OF CHICAGO.
PIERWSZY

Narodowy Bank
IF CHICAGO.

Narożnik Monroe i Dearborn ulic.
KAPITAŁ $3,000.«0«

WEKSLE.
Berlin — Niemcy, Wiedefi — AciBtry&ę Peter* 

burg — Kosya i wszystkie inne europejskie kraj 
Jako też na wszystkie kursujące pieniądze 

LISTY KREDYTOWE
dla ożytkn podróżnych w wszystkie czesc 
świata, ściąganie spadkobierstw (schodów) ! 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryi, 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów aa bar 
dzo umiarkowany komisyy.

Zarz»i
UYMA.N J. &AGB, Prez.

JAS. B. FORGAN, Vlce-prea.
RICHARD J. STREET, Kasyer.

HOLM ES HOGE, A.sst. Kasyer. 
FRANK B. BROWN, « Asst. Kasyst

DYREKTORZY’
SAM U M. NICKERSON, B. F. UAWRBNCB 
ś. W. ALLERTON. F. D. GRAY, 
NOrtMAN B. REAM, NELSON MORRIS.
R. C. NICKERSON, L. J. GAGE, 
EUGBNB S. PIKB, JAS. B. FORGAN.

A. A. CARPENTER.

GKEENEBAUM SONS,
BANKIERZY

- — — — — -xrw V « 9 V
| SŁYNNY NA CAŁY ŚWIAT.

:Dr. HAWl:

S. Leczy wszystkie choroby zastarzałe, J 
ijako to: Duszność.spazmy,paralii,dy-j 
Tchawicę, wodną puchlinę, reumatyzm,Y 
^bol głowy, uszu, ócz i nosa; chorobyj 
Ażołądka, gardła, piersi, kanałów od-a 
"chodowych; febrę, wyrzuty na głowief 

skórne: choroby maciczne, zboczenia^ 
i regularności, krwiotok, białe uplawv, A 
\ niephxluość,boleści popołogowe; pucb-\ 
flinę, rany, otwory na ciele, różę, cho-4 
Aroby kięzek, ból krzyża i w plecach; a 
Tkatar, neuralgią, bronchitis, podagrę.Y 
^świerzb, zapalenie mózgu, otyłość, cho-^ 
Aroby pęcherza, raka,kolki, wysychanie A 
\mleczu, osłabienie nóg, suchoty, cho-\ 
^roby wątroby i nerek, tyfus, odrę,! 
Aglisty, robactwo, liszaje i t. d. a 
\ Leczy niewiasty, dzieci i mężczyzn A 
\ Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieję^ 
Fwyleczenia, udaj się zaraz do Dr. Hamr 
^po radę. Dr. Ham wyleczył już ty-j 
isiące ludzi, którzy długo cierpieli, a^ 
F przez innych lekarzy nie mogli byćF 
^wyleczeni. _ Ludzie ci wszędzie roz-> 
ogłaszają imię Dr. Ham i znajomj-m goj 
Fpolecają. Udajcie się do niego to wasF 
> wyleczy. A
^CHOROBY ZARAŹLIWE,! 
Jobojga płci (czy to nabyte lub z rodzi- J 
Fcow przekazane) leczy skutecznie,? 
/prędko, tak że się nigdy nie odnowią, j 
YNie trzeba się wstydzić, tylko leczyć, J 
Fbo zaniedbywanie takich chorób spro-F 
i wadza złe skutki na przyszłość. i
a Porada darmo! Dr. Hamkaż \ 
Fdemu udzieli radj' darmo. Nie żąda? 
/też zapłaty z góry, tylko aż pacyentai 
\wyleczy; pacjent płaci tylko za le-J 
Fkarstwo. Opiszcie chorobę, podajcie? 
4 wiek chorego, przyślijcie w liście tro-i 
\chę włosów z głowy i 2-centową markę J 
Fpocztową to dostaniecie odpowiedź? 
/natychmiast^czy choroba jest do wy-/ 
uleczenia i wiele będzie lekarstwo kosz- \ 
Ftować. Można pisać po polsku, an ? 
|gielsku lub niemiecku. Adres taki

S3 & 85 Dearborn Str.,
CHICAGO. JAN H. XELOWSKI,

Skład założony w r. 1851

Henry Schoellkopf, 
weraii rtowiy i Wlazły 

232-334 E. Randolph Str. 
pomiędzy Franklin i Market ulic.

Chicago, Illinois.
sprzedaje po najtańszych cenach:

Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski,
Ser Edamski i Ser Parmesafiski, 
Fromage de Brie i ser Koqneforlski, 
Ser roślinny, Nenszatelski i Limburgoki, 
Brunświeki salseson,
Baiami, Westfalskie szynki, 
Wgdzone i marynowano wągorze, 
Hollandzkie sztokfisze, anchovies. 
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawiar, 
Prawdziwe francuzkie sardyny i szampiniony, 
Francuzki groch, najlepszy oliwę, 
Niemieckie szparagi, krajany fasolg, 
Niemieckie jagły, soszewieg, kaszkg pszenny, 
Najlepszy jgczm eh perłowy, kaszg jęczmie 
nn^,
Kaszg tatarczan^ szg owsiany, 
M^kg Kartoflany toykQ ryżowa, 
Świeże suszone grzyby, papryfcg, 
Niemieckie powidła, mak,
Świeże orzechy, migdały, cytronat,
Suszone gruszki, wiśnie, prunele, 
Francuzkie śliwki, świeże rodzenki, 
Włoskie łazanki (nudle) r makarons. 
Najlepszy Vanilla czekoladg z kakas, 
Prawdziwy rosyjsky herbatg, extrakt migsny 
Prawdziwy kawę Java, Mokka i Rio, 
Prawdziwy tabakg do zażywania Locback’a, 
Niemieckie kołowrotki i gremple, 
Drewniane trzcwiKl i pantofle (drewniaki), 
Świeże sieraig warzvwowe, siemig trawy, 
Siemig dla kanarków, siemią konopaiane 

rzepikowe,
jako 1 wezclkle Inne towary korsente

Henry Schoellkopf.

Pożyczki na własność realną. 

Załatwiają ogólne sprawy bankier

skie.

Założone w roku 1847.

C. B. Richard &Co.,
62 Clark Str., Chicago.

Kiv Tork —Chicago — Biabwg.
Największy i najstarszy inte

res bankowy i pasażerski w Ameryce. 
Załatwiamy łohedy i pełnomocnictwa. 
Przekazy pocztowe i wekile na wiiy- 

•tkie miejscowości.
Bilety podróżne po najtańszych oenacł 

po wszystkich liniach.
W niedzielę bióro jest otwarte od Ił 

do 12 godziny.
W naazom biórze mówi sic po polsku.

A. SEBETOWSKI
polski klerc.

Od roku 1660 w Chicago

Koźmiński & Co..
164—166 Randolph Str.

Pipniad-Zft do wypożyczenia po nsjnii 
J icuiąuzu szych procent ich ns wtaeność 
w Chicago. Najlepsze hipoteki i akcye sl 
sprzedają.

Pełnomocnictwa
ue. ^dygamy w sposób Jak najtafiszy spad 
ki i inne pretensys.

Bilety pasażerskie
Wph-alp 1 wypłaty pocztowe na wszy 
W CKblc stkie strony kuli ziemskiej.

Wyprawa pakunków dwaSu™-\
tygodniowo szybko i ta lo.

Or. Eleonora Muszyńska, 
posiadająca dyplom doktora wszy

stkich chorób kobiecych, 
s dwuletnią praktyką w szpitalu Dzie
ciątka Jezus w Warszawie, oraz pro
fesorka akuszeryi w medycznem kole
gium udziela lekcyi akuszeryi i egza
minuje w polskim języku s wylaniem 
dyplomu.

Leczy wszystkie zastarzałe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok 
choroby maciczne, ból głowy, bó) gar 
dła, zastarzałe rany, puchliny róże 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letni, 
choroby, oraz wy wytchnięcia rąk i nóg 
naprawia. Specyalność lekarstwa u 
dzieła na choroby maciczne i leesy 
choroby piersiowe, ból krzyżą i w ple
cach i reumatvzm.
Godziny oflaowe od 10 rano do 12 

od 4 do 6 wierz
764 Milwaukee Ave., nap. Cleaver St 

CHICAGO, ILL.

A. Zdanowicz
181 Salem Str.,

BOSTON, MASS.
Agentura Okrętowa. 

Kolejowa, interes 
bankowy.

Sprzedaję karty okrętowe na poczto
we parowce najlepszych linii do i ? 
Europy — wymieniam i wysełam pic 
niądze wprost do mieszkania adresat u 
po najtańszych cenach i w 4ch rygo 
dniach mogę okazać kwit z Europy.

Podróżujący do Europy — kupująi 
w mjim ofisie Szyfkartę otrzymują 
bilet jazdy do New Yorku DARMO 
a cena szyfkart ta sama co w New 
Yorku, wyrabiam plenipotencye ł 
zaświadczeniem Konsulów

Apteka Polska
709 Milwaukee Ave.

CHICAGO. ,
Kompletny wybói lekarskich i chi

rurgicznych instrumentów, pa
sków na ruptury, bandaży 

kuli (crutches), tu
dzież lekarstw spe- 

cyalnych, kra
jowych i 

importowanych, każdego gatunku 
krople, medycyny patentowe, wina 

krajowe i importowane.

PIJAWKI
sprowadzane ze Fzwecyi.

Zamówienia pocztą natychmiast za
łatwiane i W"sełane do wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny.

Przyślijcie 2 centową markę po
cztową a dostaniecie odwrotną 
pocztą CYRKULARZ i RADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 
Dra BOŚ KER.

JAN H. XELOWSKI,
709 Milwaukee ave., ■ Chicago, Ill.

GOLDZ1EK RODGERS,
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW 

KEDZIE BUIDING, 
120 RANDOLPH STR.

CHICAGO.
TAKE BLBVATOR.

ŁYSA
GŁOWA

Zapłaty nie ma bez wyleczenia, za
płaty żadnej jeżeli nie będą wąsy. Pi- 
szcie po cyrkularze lub pytajcie 
się waszego aptekarza o moje lekar
stwo.

Prof- Birkho , Masonie Tempie, 
Chicago.

Mój mąż jak to możn£ 
$60 Kenwood Maszyna za $23.00 
>50 Arlington Masz, za $19.50 
Standard Singer Maszyny $8.< 0 
$11.00, $15.00 i 27 innych ga

tunków. Wszystkie urządzenia 
DARMO. Dostawimy ją do sa
mego domu, na 30 dniov ą próbą 
nfo żądając ani centa z góry. Por
to takie opłacimy. Kupujcie 

wprost z fabryki. Możecie sobie zaoszczędzić 
wielki procent agenta. Przeszło 100,000 w użyciu. 
Katalogi i świadectwa posyłamy bezpłatnie. frit»z- 
rie iistvchmiast. Adree: CASH BUYERS’ UNION 
168 164 West Van Buren bt.B Chicago, Lii.

Feb. 1-96. £. B 262.

High

ANTAL-MIDY
W 48 godzinach zostająza- 
trzymane gonorrhoea i odpływy 
z moczowych organów przez rMinyi 
Sautal-Midy kapsułki, besse-WWl 
dogodaotcl (Mr.30- 96 J ;

SELEIIA BALSAM
NA

, < HOROBĘ PLUĆ,
JEST NAJLEPSZEM LEKARSTWEM

na wszystkie choroby gardła 1 płuc, aa 
wszystkie rodzaje kaszlu, duszności, bron
chitis, febrę płuc, dławicę, plucie krwią, 
influenzę, zapalenie krtani 1 ból w pier
siach Ceni 60 e. i 25 c.

Na sprzedaż w wszystkich aptekach.

sąnKjlepszein środkiem odprowadzającym-
Cena 25 c.

BÓL GŁOWY,
neuralgia, febra i bóle w ogóle z o stają 

szybko i skutecznie usunięte przez

SEYERAPkOSZEk
na ból głowni iićuralgię.

0KGANY ZA J12.
Poniższy obrazek przedstawia samogrające or» 

rany, na których można grać jakie tylko sztuki 
bur uczenia, jako to tańce, hymny, marsze itd.

Powyższy organ jest 19 cali długi. 16 cali szeroki, 
waży 30 funtów. Organ ma głos tak głośny jak 
zwyczajne organy, i niejeden wieczorek można 
sobie uprzyjemnić, grając na nich rozmaite tańce 
lub śpiewki. Do organów dodajemy 10 wałków z 
polskiemi śpiewkami i tańcami. Extra wałki po 
25 centów.

Z ODstalunkiem należy nam przysłać 3 dolary 
naprzód, a reszty przy odbiorze Instrumentu.

Adresować należy:
NALEPINSKI MDSE. CO.

1574 N. California Ave., Chicago, III.

Aug. GROSS,

HofaPark Pułaski Sobieskii Kraków

680 -682 Wells Street,
CHICAGO,.......................................... ILLINOIS

Mapę i Książeczkę 
zawierającą szczegółowe informacye O gruntach, farmach, 
drzewie, klimacie i wodzie, o drogach, kolejach że
laznych targach i magazynach zbożowych, o mia
stach, wsiach i handlach wr Polskich koloniach.

położonych w WSCHODNIM WISCONSINIE, pweśletny darmo każ
demu kto się po takowe zgłosi:

Mamy jeszcze tysiąc dobrych farm na spizedai i sprzedamy tako
we po tanich cenach i na łatwych warunkach.

Nasz Bank znajduje się w Milwaukee i dla tego prosimy aby wszy
stkie listy do nas adresowane były do:

J- J HOF LAND CO. Milwaukee, Wis.
Lecz wszyscy którzy chcą do nas na grunt przyjechać powinni wy

kupić tykiety kolejowe wprost do SOBIESKI na kolei “CHICAGO MIL
WAUKEE & ST. PAUL.”

Telefon 3443.

Skład Fortepianów
NAJLEPSZYCH2FIRM,

---------  Jako to: -■

Decker, 
Gabler, 

Schubert, 
Gilbert, 

Pease 
Także własnego wyrobu. 

Sprzedajemy taniej jak 
w jakimkolwiek innym 
składzie.

_______ Nowe Fortepiany od 
$200.oo wyżej, także sprzedajemy Organy 1 instru- 
menta muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia
nów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach. 

Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pisze w tych 
językach.

Obrazy Kolumba.
Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litogiaSa 

w oleju na sztywnym płóciennym papieraę.

Cena 50 centów.
Kolumbijskie 2 centowe znaczki pocztowe kolumbijskie mają tes 

sam cbrazek na znaczku.
Biorącym w większej ilości stósowny rabat.
Należytość za ten piękny obraz przysyłać można w znaczkach po

cztowych do Pierwszej Księgarni Polskiej

W. DYNIEWICZA,
532 NOBLE STBEET............................................... CHICAGO, ILLINOIS.

Telefon No. 1798. Założone 1885.

HENRY DETMER,
SCHILLER BUILDING, 103 — 109 E. Randolph ul. 

SKŁAD
nowych i z drugiej

ręki

Fortepianów
- i —

I’o wszelkich ce
nach,

Fortepiany wynajmuje
my.

W razie zakapna odli
czamy Jedno roczn

dzierzawfi od ceny. i Prot. 8t. Szwaj kart w Chicago 1 wielu nnyoh
Rozmaite inetrumenta muzycan.. I w Chicago 1 w całym kraju, którzy kr pi
Plracio po ceny i warunki. | odemnl. Fortepiany.

Książa F. Byrgter, G. K.lMinakl w Chicago, F. P. Kiotbanaa. b. akarbnlk miasta Chicago.

RBFBRBNC «;

Kb. ^nc. - -ytskl, 
rektor knac. Hł «w. Sta
nisława Koatki w Chi
cago.

Polskie Siostry Nazare
tanki w Chicago.

Polskie Siostry Notre 
Dame w Chicago.

Siostry «w. Franc ka 
w Chicago.

Es. A. J. Thl.l. wChl-

Szpital Braci Al.zlanów 
w Chicago.

Szpital fw. Elkbiety 
Chicag..

Ex-alderman Kowalski 
w Chicago.

C. W. Dyni.wica w CM 
cago.

J. J. HAWEL KA&CO.
Pożyczki na włzznoód (Real 

Estate).
Bióro zabezpieczenia.
Ogólne Bióro parowcowe i kolejo 
we Bilety

do 1 a

EUROPY
po najtańszych cenach. Zajmujf 
tię szczegółowo wydzierżawianiem 
domów.

S79 W. 18-th Ntr.

A. Zdziebłowski, 
ZAKŁAD 

Stolarski i Rzeźbiarski,
458 Noble Str., 

CHICAGO, ILL.
Wykonywa wszelkie roboty w zakres 
stolarstwa wchodzące, urządza ofisy 
szKoły, ołtarze, konfesyonały i t. p. 
IZ. Gustownie tanio i na czas.

x

>C AV t AI o, I Iwt M AKKSnW 
COPYRIGHTS.^

CA1W I OPTAIN A PATENT ł For. 
prompt answer and an honest opinion, write to 
MUNN dt CO., who have had nearly fifty years’ 
experience in the pat ent business, ('nmmunica- 
tions strictly confidential. A Handbook of In
formation concerning Patents and bow to ob
tain them sent free. Also a catalogue of mechan
ical and scientific books »ent free.

Patents taken through Munn & Co. receive 
special notice in the Scientific American, and 
tous are brought widely before the public with
out cost to the inventor. This splendid paper, 
issued weekly, elegant ly illustrated, has by rar the 
largest circulation of any scientific work in the 
world. 1*3 a year. Sample copies sent free.

Building Edition, monthly. S2.50a year. Single 
conies, 25 cents. Every numtier contains beau
tiful plates, in coloi*s, and photographs of new 
houses, with plans, enabling builders to show the 
latest designs and secure contracts. Address

MUNN & CO-, New York, 361 Broadway.

Urodzajne grunta leśne i farmy w 
znanej kolonu polskiej
“Poniatowski.”

Ceny przystępne. Małe zadatki. Dzie
sięć lat czasu do wypłaty. Po bliższe 
szczegóły, piszcie po polsku do wła
ścicieli:

RIETBROCK & HALSEY,
Athena, Morathan Co , Wisconsin.

(20-47)

AIKKSAOBA CHODŹKI dokUany 

SŁOWNIK 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 

został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej.
^zlełc to jest w dobrej, mocnej oprawie ze zł>3onemi tytulikami: zawierając* 

924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jegt potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym 1 biznesowym w Ameryce jest język •'ngiel- 
ski 1 bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zajmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryk oprócz ojczystego języ 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgcła niepotrzebną. Kto opróęs 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długie. Ameryce rozmó s t 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę 1 łatwo wybranym być może aa ,aki urząd. W handlach baz języ 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle 1 zatem w wła
snym interesie każdego tu mieszkającego Po ata jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego. Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 
“Pośrednik Polsko Augie»Ki” cena 65 centów; petem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sio- 
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim 1 słowo angiel- 
akie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce Juce po- 
zosta<, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy robotn.k, 

i rzemieślnik, farmer, bizneslsta, handlarz lub urzędnik, powinno to ĆŁeło znajdo
wać się pod ręką. Czy Kto chce ’1st napisać po angielsku lub chce co przetfuma- 

! czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski nie może obyć s*ę bel &ło- 
; wnika Polsko .Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
■ przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić.

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byzneslstów nie umiejących 
po po.sku a mających intores z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł s 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Słowniki 
zrozumie czego żąda.

Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemj każdemu i przesyłkę sami oplac'njy. 
Wasz ziomek 1 sługa

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.
łŁBŁ CHODZKO’S Complete

I DICTIONARY
I ENGLISH POLISH AND POLISH-ENGLISH 

1B a very advantageous wmk for every Businessman whe bu. nets with Polea 
' Containing 924 pages in hard binding. Price only S4.00.

' Address: W. DYN1EWICZ, Pub1
5Si NOBLK JT - - 3’ ’ASJ.-



Kantyczka
od czadów zaprowadzenia chrześ- 
ciaństwa w Polsce, znajduje się w 
każdym domu polskim, aby w cza 
sie adwentowym czció swem pie
niem Najśw. Pannę a podczas Go
dów to jest po Bożem Narodzeniu 
weselió się i wyśpiewywać pieśni 
z Kantyczki, że Chrystus się na
rodził.

Kto w swym domu tu w Ame
ryce nie ma jeszcze Kantyczki, nie
chaj przyśle 75 centów.

W Pierwszej Księgarni Pol
skiej Wł. Dyniewicza,

532 Noble ul., - - Chicago, 111., 
jest do nabvcia w wielKiej ilości

KANTYCZKA
i Kancyonał czyli zbiór najno
wszych pieśni, starożytnych pieśni 
i pastorałek, z Nowenny na Adwent.

W mocnej oprawie po cenie
75 centów.

PAUL CIERSZ,
75 Cleaver Str., ■ Chicago, Ill- 

PIERWSZA POLSKA DYSTYLARNIA.
I Hurtowy saład krajowych i zagranicznych 
Win, Likierów Wó^ek i Spirytusu

SALUN POLSKI
Poleca się względom szanownych Rodaków, 

eny nasz.e t* Los > w nie do gatunku towaru 
bezwarunkowo najniższa

POPIERAJCIE NOWO ZAŁOŻONY POLSKI 
INTERES.

Jeneralnym Agentem ua-zej firmy jest pan 
Piotr Rostankowskl, który objeżdżając kolonie 
polskie zbierać będzie od Rodaków obstaiunki.

B
I 0 R 0 0 B R PNCZE

Chicagoskich Właścicieli 
794 Milwaukee Ave.

Cay macie zat.rgi z waszymi dzierżawcami! 
Jeżeli tak, my możemy *am pomodz. Oszczy 
dajmy w*m pracy, pr ykrosci i wyuatków.

Przyjdźcie do nas; rada bezpłatna.

“TŁUŚCI LUDZIE.”
Park Obe«ity P gnłki zmn ejszaj, wasz% 

o 15 funtów miesięcznie. Nie potrzeba się zło- 
dem morzyd. n’e m- zmarszczek ani uszkodzę 
nta Żadna próba, lecz faktyczna ulga. Cena 
$2 00 pocztą naprzód płatne, szczegóły w (liście 
zapieczęt wanym' 2c.

PARK REMEDY CO., Boston, Mass.
(Sept 1—98)

POSZUKIWANIA.
Potrzebny natychmiast Organista iN uczyciel 

władający gruntowni1 jgzvkiem angielskim i noi- 
skim Nieco się '/głosi do kom.tetu kościel
nego w Hagarty, Canada.

Adam Princ,
Wilno P. O. Ontario, Canada. 

________________ (15—47) 
^f^jJ^^Zdzifi-k^o8zufcuR®®?o brata Sta 
wsława Rodzińskiego Pochodzi z pod zaboru 
rosyjskieggub. Płockiej, powiatu Lipno, gmi
ny Jastrzembia wsi Chlebowo Do Ameryki 
wyjechał z Prus przed.dziewięciu laty. Ktoby 
z Szanownych Rodaków /.nał m ejsce jego po
bytu lub on sam, niech m raczy donieść pod 
adresem :

Jau Raizifiski,
Terryville, Conn.

Niżej podpinany poszukuje s na sweg > Jana 
Skrzypa. Ma lat 24. W ostatnich cz sach prze 
bywał w B >da Peszcie na Wgg zech. Ro • mi 
n$t od czasu, lak opuścił wojek •; od 6 miesię
cy nie mamv żadnej o nim wiadomości. Kto
by z Szanownych Rodaków znał m ejsce jego 
pob tu lub on sam, niechaj mi doniesie poi 
adresem:

Józef Skrzypiec,
Natrona, Allegheny Co., Pa.

Poszukuję mej matki Mich liny i dwóch 
sióstr Teofil’ i Marianny wraz z j«J mężem, 
moim szwagrem Jaroszew kim, który przybył 
do Brojklyna, N. Y., dnia 28 maja. Ktoby znał 
miejsce ich p'bytu, lub oni sami, niech mi 
doniosą pod adresem:

Jan Sumeracki,
Roans Prairie, Grimes Co., Texas.

W bardzo waż vm interesie poszukuje Oetro- 
nela Kamińska brata swego Andrzeja Drze -ic- 
ckiego, który przed siedmiu lity przebywał w 
Chicago. Niech s ę zgłosi do jej zięcia:

Michał i Borowiak,
Chapel Hill, Washington Co., Texas.

Dr. W. Srozda podaje do wiadomości ogółu 
że wyleczy chorobę św Waleń eyo (w>elk$ cho
robę) w każdym przypadku, choćby ja najbar 
dziej zastarzałą i nawet u Judzi będących w 
podeszłym w:eku. W starym kraju wyleczy
łem z tej choroby każdego, k*óry się do mnie 
udał. Ktoby miał to nieszczęście, że cierpi na 
tę chorobę, to niech się uda do mnie a ja go 
wyleczę.

W. SROZDA, 3281 Thompson Str., 
Port Richmond, Philadelphia, Pa. 

(46—47)

Kto z łaskawych Czytelników 
może donieść, czy istnieje jeszcze 
kooperacyjne Towarzystwo założo 
ne w Pittsburgu w r. 1894. Chciał 
by się wpisać do niego i kilka 
akcyi zakupić i prosi o informacyę 
co do szczegółów ob.

T- Gackowski,
Edwa-dsdale, Pa, P. 0- box 369.

I LADIES 
OR CENTS 

SIZE

PRAWDZIWY 
AMERYKAN N. 
Wytnijcie to i przy 

ślijcie z waszym . peł 
nym adr<»8»-m a pośle- 
my wam darmo na e 
Fzpminaryę. najlepszy 

jedynie prawdziwy 
Amerykański zegarek 
kie.iyaolwiek ofia o- 
w nv po tej cenie. 
Jest to 14 k. czysto 
złoty pokrywany z 
prawdziwym Amery
kańskim werkiem, 20 
letnia gwarancya i wy
gląda jak czysto złoty 
zegarek sprzedawany 
po $40 Przejr yjcie 
go na Express ofisie a 
gdy uważacie że je-t 
tauim zapłaćcie $7.50;

fc w przeciwnym raze 
we nie płaćcie. Przyślijcie 50 . z obstalunkiem 
e ten łańcuch darmo dostaniecie Jeden zega
rek darmo jest danym jeśli sprzedacie lub ku 
picie sześć. Adresujcie:

STEM
WINO

ROYAL MFG. CO., Dept 69.
UNITY BLDG. Chicago, Ills.

(June 13—96)

WASHINGTON.
Washington, 5 listopada. 

W skarbie państwa znajdowało się 
dzisiaj $. 79,292,2*15, z których przy
padało na rezerwę złota $98,029,23u.

Washington, 6 listopada 
Dzisiaj znajdowało się w skarbie 
państwa $ i 78,158,379, z których 
$92 929,425 przypada na rezerwę 
złota.

Washington, 8 listopada. 
$179,076,976 znajdowało się dzisiaj 
w skarbie p»ństwa; z tych przypa 
da 92,819,037 na rezerwę złota.

Washington, 9 listopada. 
Wydział stanu otrzymał wiadomość, 
że granica pomiędzy Alaską i Bry- 
tańską Columbią została już wy
mierzony przez kanadzkiego mier
nika Ogilrie. Okazało się ze mia
steczko Forty Mile City i ujścia 
rzeki Forty Mile Creek do rzeki 
Yukon należy do Canady. Miaste
czko liczy latem 1200 do 1500 mie
szkańców. Ujście rzeki leży po 
kanadzkiej stronie 21 i pół mili od 
dotychczasowej granicy a w prostej 
linii 16 mil od niej. Dotychczas 
mniemano, że ujście rzeki i miaste
czko należy do Stanów Zjednoczo 
nych. Przez nowy granicę dostajy 
się Anglikom w udziale niektóre 
złotodajne pola, lecz główne kopal
nie złota znajdujy się v Alasce. 
Na wiosnę rząd Stanów Zjednoczo
nych wyśle komisyy na miejsce 
sporu, lecz ostatecznie trzeba będzie 
wysłać wspólna komisyę.

Listy polskie na poczcie.
Listy poniżej podane znajdują się 

na głównej poczcie Po dwócń tygo
dniach zostaną odesłane do ‘‘Dead 
Letter Office" w Washingtonie, tam 
zostaną rozpieczętowane i odesłane na 
tych którzy listy pisali.
650 Brzeski W. (2) 
65! Buka-z M.
651 Ciesielski M.
672 Duchuj J.
67o Gawryś 8.
695 Hlusz J.
698 racuszka J.
699 Jarosz J. I
600 Jelemanowicz J. i
711 Kochanowski A
713 Kułaków-ki I
716 Krawczykowski W.
717 KoAicłeK F.
724 Lobkowicz A.
726 Lcdei.ki S.
723 MarlelewsKl J.
7ó3 Marszałek J.

737 Matuszewski J.
740 Olszewski J.
742 Panarowski L.
744 Pap ernik J.
749 Rak A
775 8aała M.
“7 Souaupowa M.’80 St! bor J.
781 8irych M
735 TouarBki J.
7«fr Tomczak F.
794 Wierzbicki J.
796 Wojci chowski W.
798 Wur« wicz I.
799 Zap ko J.

GO Za? tera j.
804 Łopata B.

CHICAGO.
0 ogólnym wyniku wy- 

jorów donieśliśmy już w prze
szłym numerze. Wybrani zo 
stali sędziami wyższego (Su 
perior)sądu Henry M. Shepard, 
dem., i Farlin Q. Bali, rep. 
Członkami władzy drenażowej 
są: Bernard A. Eckhart, Wil. 
Boldenweck, Zina R. Carter; 
James P. Mallette Joseph C. 
Braden, republikanie; Frank 
Wenter, Thomas Kelly, Tho
mas A. Smyth, Aleksander J. 
Jones, demokraci. Z 275,000 
wyborów zapisanych w listach 
wyborczych głosowało tylko 
136,500. Za prawem Forrens’a 
oddano 75 319, naprzeciw 4884 
głosów.

— Farmer Henry Bil
lings, zamieszkały w Antioch, 
Ili., przybył w poniedziałek 
przeszłego tygodnia do Chica
go. Nad wieczorem odwiedzi 
niektórych przyjaciół i chciał 
się właśnie udać do hotelu, w 
którym zajął pokój, gdy na ro
gu Green 1 Randolph ul. został 
zatrzymany przez trzech łotrów, 
którzy nietylko odebrali mu 
wszystkie pienie ęlze, jakie mia 
przy sobie, złoty zegarek i bi 
let kolejowy, ale go także po 
zbawili jego pal ta,surduta, ka 
mizelki i spodni, tak iż musia 
pójść sobie dalej mając na so 
bie tylko koszulę i gacie. Chcia 
się udać do stacyi policyjnej, 
lecz ci sami rabusie zastąpili 
mu jeszcze raz drogę na rogu 
Desplaines i Randolph ul. i 
grozili mu śmiercią, jeżeli zro
bi jeszcze jeden krok w kierun 
ku stacyi policyjnej. Billings 
dał drapaka i zatrzymał się do
piero przy ratuszu, gdzie w 
głównej stacyi policyjnej do 
niósł o tern, co go spotkało.

— W szopach zakłado
wych tak zwanych ‘ 'poolrooms” 
pod no. 174 Clark ul. i pod no. 
298 State ul. uwięziła polieya 
w środę wieczorem 120 osób, 
z których każda stawiła kau- 
cyę.

— Pan Aleksander Ko
łakowski donosi swoim kre 
wnym, przyjaciołom, znajo
mym i kostumerom, iż mieszka 
obecnie pod no. 517 W. North 
ave. i zajmuje się tylko fabry- 
kacyą dobrych cygar.

— Niejaki J. Mueller, 
chcący powrócić do Niemiec 
znajdował się w środę na po
ciągu kolei Chicago i Erie, i 
zajął miejsce w krześle w po. 
bliżu tylnych drzwi wagonu, 
wtem 4 rech ludzi wstąpiło do 
wagonu, gdy pociąg się za
trzymał na Archer ave. Ludzie 
ci rzucili się niespodzianie na 
starego Niemca, zawlekli go 
do tylnej platformy, gdzie 
dwóch z owych łotrów usiadło 
na nim, a dwóch drugich prze
szukiwało jego kieszenie. Spo
strzegli to inni pasażerowie i 
pobiegli napadniętemu na po
moc, lecz złodzieje spostrzegli 
to, skoczyli z wagonu i znikli 
w ciemnościach nocy. Kondu
ktor byl w tej chwili gdzie in 
dziej zatrudniony. Szczęściem 
było, że Mueller miał tylko 
małą kwotę przy sobie, bo za
bezpieczył się w inny sposób, 
aby mógł dostać pieniądze, gdy 
by ich potrzebował. Mueller 
był jednakże znacznie nadwe
rężony, lecz pomimo to nie 
chciał sie zatrzymać i pojechał 
dalej ku New Yorkowi.

— Obchód lis opadowy 
na północno zachodniej stronie 
miasta odbędzie-się 30 listopa 
da w hali parafii św. Trójcy.

— Na progu swego mie
szkania pod no. 2125 Went 
worth ave. został w środę oko 
ło godz. 5tej zastrzelony przez 
rabusia i81etni Monę D. Mc
Donald. Wracał właśnie od 
pracy. W powyższym domu 
mieszka także jego dziaduś, 
który musiał się na chwilę od 
dalić z domu. Z ich nieobe 
cności skorzystali rabus'e, któ
rzy mniemali że stary McDo 
nald musiał być bogatym, po 
niewaź w sąsiedztwie uchodził 
za skąpca. Rabusie otworzyli 
już dwa kuferki, znajdujące się 
w mieszkaniu, gdy Monę Mc
Donald się zjawił. Złodzieje 
spostrzegli go i wybiegli z mie
szkania a jeden z nich strzelił 
do McDonalda, który został 
raniony w głowę. Odwieziono 
go do szpitala św. Łukasza, 
gdzie wnet po przybyciu umarł. 
Polieya uwięziła 20 podejrzą 
nych ludzi, lecz jak się zdaje, 
nie schwyciła żadnego z ra
busiów.

— W mieszkaniu Józe
fa Tessmana. 224 N. Halsted 
ul., zgromadziło się w środę 
wieczorem około 100 gości, a- 
by być obecnymi na ślubie i 
weselu pięknej córki domu, 
Maryi z‘ formanem” lejami fir
my Dosson Bros., 199 N. Hal 
sted. Kapłan był gotowym, 
oblubienica była ubrana, stoły 
były zastawione, lecz oblubie 
nieć się nie zjawiał. Czekano 
długo, lecz daremnie. Naresz 
cie rozeszli się wszyscy i poli 
cya została uwiadomioną. W 
czwartek znaleziono go w staj
ni położonej po za lejarnią, 
bezprzytomnego, pokrytego 
sianem. Przywołano lekarza, 
który mu przywrócił przyto
mność. Miał wielki guz na cze 
le, i został obrabowany o $50, 
zegarek i łańcuszek i dyamen 
tową ozdobę, którą chciał wrę
czyć młodej pani. Nie wie
dział, jakim sposobem się do

stał do stajni, lecz podejrzywa 
jyłą kochankę, Włoszkę, któ
ra przysięgła, że się na nim 
zemści w dniu jego ślubu, że 
najęła kilku ze swych ziomków, 
którzy go pobili, zadali mu 
chloroformu, obrabowali go, 
zawlekli do stajni i nakryli sia
nem. Ślub odbył się w czwar
tek wieczorem bez dalszych 
przeszkód.

— Józefowi Samiec, ro
botnikowi pracującego u firmy 
Wolf, Saner & Heller, a mie
szkającemu pod no. 588 S. 
California ave., dostała się w 
czwartek wieczorem lewa ręka 
pod wielką pilę i ręka została 
pokaleczona tak, iż trzeba było 
mu ją ująć w szpitalu Braci 
Aleksyanów dokąd go zawie
ziono.

— ‘‘Barbers Protective 
Union”, owe stowarzyszenie 
balwierzy, które pracuje za 
zamknięciem balwiarń w nie
dzielę, stara się koniecznie o 
przeprowadzenie ich zamiaru.

Pomocnicy rzeźników i po
mocnicy groserników chcą 
także się postarać o to, aby 
składy mięsiwa i grosernie by
ły w niedzielę otwarte.

Wiadomo, że rozporządzenie 
radzców miasta, by balwiarnie 
były zamknięte w niedzielę, 
zostało znów przez Radę miej
ską zniesione. Powyżej wspo
mniane stowarzyszenie udało 
się znów do Rady miejskiej, 
z petycyą, ażeby zniesiono o 
statnią uchwalę. Na czwartko 
wem posiedzeniu Rady zajęto 
się tą sprawą. Pomiędzy inny 
mi żądał aiderman Lawler, a- 
by uwzględniono żądanie sto
warzyszenia, na co odezwał się 
aid. Madden, że jemu się zdaje, 
iż balwierze sami nie wiedzą, 
czego żądają. Dzisiaj 95 pro 
cent balwierzy żąda zamknięcia 
golarń w niedzielę, a jutro 95 
procent żąda ich otwarcia. 
Wniosek, aby balwiernie były 
znów zamknięte został odrzu
cony. 17 aldermanów gloso
wało za wnioskiem, 40 przeciw 
niemu.

— Rozpoczął się ruch, 
ażeby ratusz się znajdował w 
zachodniej dzielnicy, lecz nie 
w środku biznesowym miasta. 
Chociaż wielu popiera tę ideę, 
to jednak obywatele z innych 
dzielnic opierają się jej,

— Obchód listopadowy 
w parafii św Jadwigi odbędzie 
się 28 listopada.

— To W. Tadeusza Ko
ściuszki w South Chicago u 
rządziło w niedzielę minął ty
dzień bal na korzyść biblioteki 
polskiej w South Chicago. Do 
chód wynosił około $150.

- W South Chicago Fr. 
Klewiter zabił przypadkowo 
przy wyładowywaniu rudy że 
laznej z okrętu Jana Spychałę. 
Aresztowano go, lecz został 
puszczony na wolność pod kau- 
cyą. Zmarły mieszkał pod no. 
8722 na Houston ave. Nie na
leżał do żadnego towarzystwa.

— Charles Williams, 
z pod no. 179 Blue Island ave. 
kazał w piątek aresztować swe
go klerka Stanisława Lewan
dowskiego pod oskarżeniem, 
iż mu ukrad towary mające 
wartość $50.

— Właściciel składu o- 
buwia Julius Rusted z pod no. 
279 Grand ave. stal w piątek 
wieczorem na chodniku przed 
swoim składem, gdy się przy 
bliżył do niego polieyant. Te
mu doniósł że w jego składzie 
znajduje się wielki djabeł, pod
czas gdy dwóch mniejszych 
djabłów pilnuje drzwi. P0I1- 
cyant widząc, żerna do czynie 
nia z obłąkanym, namówił go, 
aby mu towarzyszył do stacyi 
policyjnej, gdzie go osadzono 
w celi.

— W własnem jej mie
szkaniu pod no. 218 Wallace 
ul. napadło w piątek po polu 
dniu dwóch łotrów panią Emmę 
Hobbold i pobiło ją tak, że u 
traciła przytomność, poczem 
obrabowali jej mieszkanie. By 
li już po za wszystkiemi góra
mi gdy odzyskała przytomność. 
Łotrzy zabrali $55 gotówką, 
bransoletki w wartości $75, ze 
garek warty $55, pierścionek 
warty $7 i naszyjnik warty $75.

— J. Kardiger, robo
tnik pracujący w fabryce kro
chmalu firmy Stein, Hirsch & 
Co. w West Hammond dostał 
się w piątek rano w “trans- 
misyę” i nim zdołano maszyny 
zatrzymać, był pokaleczonym 
tak, że w kilka minut umarł.

— W piątek wieczorem 
wyjechało bardzo wielu z Chi
cago do Atlanta na wystawę 
międzynarodową i stanów pro
dukujących bawełnę. Byli to 
urzędnicy stanowi i miejscy 
2 gubernatorem stanu Illinois i 
burmistrzem miasta Chicago 
na czele, pułkownik Turner i 
sztab z pierwszego pułku i nie
którzy z innych pułków. Ci 
zajmowali pierwszy pociąg; na 
drugim pociągu znajdował się 
batalion majora Tolmana z 
pierwszego pułku, trzeci zaj
mowali członkowie “Southern 
States Associaton”, czwarty i 
piąty pociąg były zajęte przez 
ekskursyonistów. Każdy po
ciąg składał się z i o wagonów.

— Budynek klubowy 
należący do “Columbia Club” 
a znajdujący się nad rzeką Fox 
w Illinois, spłonął ubiegłej nie 
dzieli całkowicie wraz z wszy- 
stkiem co zawierał. W płomie

niach zginęły flinty, łodzie, 
wszelkie przyrządy do rybo 
lówstwa, meble, ubiory spor- 
terskie, naczynia kuchenne, 
itd. Strata wynosi $15,000. 
Przyczyna ognia nie wiadoma.

— 0 mało co a 9 osób 
zostałoby zaczadzonych na 
śmierć gazem. W domu pod 
no. 3802 Cottage Grove ave. 
mieszka rodzina Brace, który 
trudni się furmanką. W sobo 
tę w nocy na niedzielę córka 
Delia obudziła się kaszląc 
gwałtownie i jednocześnie po
częła jęczeć. Brace obudził się 
i zaledwie mógł powstać z łó 
źka z silnego odurzenia. Od 
razu poczuł silny odór gazu i 
wspomniawszy na groźne na 
stępstwa potoczył się do okna 
i czemprędzej je o- 
tworzył. Świeże powietrze o- 
rzeźwiło- go i zaraz udał się 
pobudzić innych członków swej 
rodziny. To mu się udało z 
wyjątkiem troje najmłodszych, 
do ocucenia których trzeba by 
ło przywołać lekarzy. Tym po 
kilku godzinnych staraniach 
nareszcie udało się uratować 
życie dzieciom. Okazało się, że 
w piwnicy domu znajdowała 
się dziurawa rura z której gaz 
uchodził. Dwa kanarki i kot 
padły ofiarą odoru gazowego,

— W niedzielę rano 
około 7mej godziny nieznani 
dwaj ludzie przybyli do pralni 
Chińczyka Lick Dock Dunn i 
po zamianie kilkudziesiątgnie- 
wnych słów, jeden z nich za
strzeli! go. Pralnia Chińczyka 
znajduje się w domu pn. 3757 
Halsted ul. i wraz z nim rme 
szkał inny Chińczyk nazwi
skiem May Lock. Ten opowie
dział na stacyi, że. wspomniani 
dwaj ludzie przybyli do pralni 
i żądali bielizny. Na to im Lick 
Dock Dunn miał odpowiedzieć, 
że żadnej nie może im dać bo 
nie zostawili nic do wyprania. 
Po chwili sprzeczki jeden z 
przybyszów wydobył rewolwer 
1 strzelił do Duun’a, poczem o- 
boje uszli. Lotk udał się nasam- 
przód do Chińczyka Quong 
Wah Sing pn. 229 State i z 
tym poszedł na stacyę policyj 
ną opowiedzieć o całem zajściu.

W niedzielę wieczorem ad
wokat George A. Trude za
wiadomił sierżanta policyjnego 
Broderick za pomocą telefonu 
że człowiek, który zastrzelił 
Chińczyka sam się stawi na 
oględziny pośmiertne i że sę
dziowie przysięgli koronera 
znajdą zastrzelenie Chińczyka 
jako zupełnie usprawiedliwio 
ne. Adwokat Trude nie chciał 
wyjawić nazwiska swego kli
enta, lecz oświadczył, iż ten
że zastrzelił Chińczyka ze 
zemsty, że Chińczyk dopuścił 
się niewysłowionej zbrodni na 
13 letniej córce jego klienta.

— Edward O’Keefe zo
stał w poniedziałek po połu
dniu uznany niekarygodnym 
przez koronerski sąd przysię
głych i puszczony na wol
ność.

— Zwracamy uwagę 
Czytelników' Gazety Polskiej” 
na anons pana Giersza. Szcze
gólnie panowie saloniści po 
winni popierać pana Giersza, 
który prowadzi hurtowny han
del wódkami, winami itd, 
nadsełając swe obstalunki do 
rodaka zamiast zamawiać u 
obcych. Tak samo i polscy 
farmerzy którzy chcą nabyć 
okowity, pierwszej klasy wó
dek itd. niechaj udają się li 
stownie do pierwszej hurto- 
wnej f rmy spirytowej p. Pa
wła Giersz.

— Bernard Fallen, ro
botnik liczący lat 30, mie
szkający pn. 15 Washburne 
ave. popełnił samobójstwo w 
poniedziałek o 8:30 wieczo 
rem przez wypicie kwasu 
karbolowego. Był w rozpa 
czy, że nie miał pracy i po
nieważ jego żona i dzieci cier
piały na niedostatek.

— Rychło rano we wto
rek, krotko po godzinie ątej, 
wybuchł ogień w domach pn. 
390 i 392 Noble, naprzeciw 
ulicy Fry, w którym na 
śmierć popalił się J. Barań 
ski liczący lat 65. Śmiertel
nie poparzonymi są: Marcin 
Barański, 24 lata; wzięty zo 
stał do szpitala powiatowego; 
umrze; pani Janowa Barań
ska; umieszczono ją u znajo
mych, — Jan Barański, 7 
lat, poparzony na ramionach; 
jest w szpitalu; wyzdrowieje.

John Hussey, powożący wo
zem drabinowym straży pożar 
nej, pokaleczony został spa- 
dającem szkłem i drzewem.

O godzinie 4:05 rano poli
eyant Allcock dał alarm o 
pożarze w domu dwupiętro
wym murowanym No. 392 
Noble ul. Wkrótce potem pło
mienie objęły dom przyległy 
No. 390,

Policyanci wybili drzwi 
wchodowe na pierwszym pię
trze i znaleźli staneye napeł 
nione dymem i płomieniami.

Strażacy w ciemności i o- 
ślepiającym dymie posunęli 
się do stancyi w których spa 
li domownicy. Znaleźli oni w 
kurytarzu ciało Jana Barań
skiego zupełnie zwęglone, 
ciało było masą nie do roz
poznania. Przebiwszy się dalej 
znaleźli Marcina, syna spalo
nego, strasznie popalonego 

i na całem ciele i twarzy. 
: Mniemanie jest,
wszczął się z zanadto rozpalo

nego pieca w basemencie do
mu no. 392. Pierwsze piętro 
zajmowane było przez Barań 
skich jako salon, po za któ 
rym znajdowały izby mieszkal
ne. Drugie piętro zajmowała 
rodzina pani Anny Kukuc, 
właścicielki domu, dalej Jan 
Barański i Wojciech Boladek,

Rodziny z drugiego piętra 
pospiesznie się ocaliły. Dymu 
nie wiele jeszcze naszło do 
stancyj. Strata na domie wy
nosi $1.500; pokrytajest ase- 
kuracya. Salon Kazimierza 
Szulca pod no. 390 Noble 
ucierpiał szkody na blizko 
$1,000.

— W niedzielę odbyło 
się poświęcenie nowego pol
skiego gmachu kościelnego 
(niezależnych) przy Lubeck ul., 
blizko North Hoyne ave. No
wy ten kościół pobudowany 
został przez parafian, którzy 
odstąpili od parafii św. Jadwi
gi. Proboszczem nowej nieza 
leżnej parafii jest ks. Antoni 
Kozłowski, dawniejszy wikary 
proboszcza św. Jadwigi. “Nie 
zależni” najprzód wybudowali 
mały kościółek przy Lubeck 
ul. Około 6 miesięcy temu roz 
poczęto budowę nowego ko
ścioła, który ubiegłej niedzieli 
został dedykowanym.

Nowy gmach ma 50 stóp 
frontu i jest 125 stóp długim 
Na drugiem piętrze znajduje 
się auditorium, gdzie odbywać 
się będzie nabożeństwo. Gmach 
ten jest odmiennego stylu ar 
chitektury od innych budowli 
kościelnych i więcej podobnym 
jest do hali —a pobudowanym 
został naumyślnie w tym celu, 
aby w przyszłości budynek ten 
obrócić na halę i szkołę, gdy 
inny nowy większy kościół zo 
stanie wybudowany.

— Fibryka okien i ar
tykułów budowlanych firmy 
Farson & Co., pn. 42—48 N. 
Sangamon ul., spaliła się w 
sobotę wieczorem. Strata wy 
nosi $15 000. Ogień wybuchł 
na 2 giem piętrze fabryki tuż 
po nad izbą kotłową. Płomie 
nie rozszerzały się z taką szyb
kością, że straż pożarna tylko 
z największym wysiłkiem zdo 
łała ocalić od pożaru przyległe 
domy. Podczas ognia z heroi 
cznym wysiłkiem udało się po 
lieyantom O’ Day i McWilliams 
ocalić 40 koni znajdujących się 
w stajni w tyle fabryki.

Tydzień przedtem spostrze
żono ogień w otworze przezna
czonym na opiłki, lecz zdołano 
go ugasić, zanim się mógł roz 
szerzyć.

— Piękne rzeczy dzieją 
się z tutejszą pohcyą. Na sta 
cyi policyjnej w South Chica 
go przed szefem Ross i inspe
ktorem Hunt stawieni zostali 
następujący policyanci: kapi
tan Bernard Baer, porucznik 
Walter M. Jenkins, porucznik 
Walsh i patrolowi sierżanci 
Wagner i Cooney oskarżeni o 
oszczerstwo, przekupstwo, wy
kroczenie przeciw dyscyplinie 
policyjnej i o konspiracyę.

W South Chicago ma być 
“jawną tajemnicą”, że Baer 
brał łapówki od kobiet prowa 
dzących “domy”. Baer znów 
zwala winę na swych podwła
dnych, że to oni brali a nie on. 
Wszyscy oskarżeni przedtem 
podali prośby o przeniesienie 
do innych stacyi —niezawodnie 
aby opuścić miejsce swych 
przykrości.

— Piprwszyśnieg tej zi
my spad! w sobotę.

—W i 11 i a m Scha efe r, cie
śla, liczący 65 lat i mieszkają
cy pn. 5103 State ul., został 
zrzucony ze schodó w—wskutek 
czego poniósł śmierć na miej
scu—w domu pn. 5107 około 
11 godziny wieczorem. Polieya 
ze stacyi na 5otej ul. areszto
wała Henryka Naus jako głó
wnie winnego a Jana Johnson, 
W. G. Tutle i Aleksa W Ba- 
tunan jako świadków. O ile 
można było się dowiedzieć, po
wodem śmierci Schaefera była 
pijacka kłótnia. Budynek, w 
którym wydarzyło się to zaj 
ście, jest dwupiętrowym, na 
dole znajduje się salon a u gó
ry są pokoje hotelowe. W 
poniedziałek wieczorem Schae 
fer z czterema wyżej wymie
nionymi ludźmi znajdował się 
w izbach po nad salonem i za
pijał wódkę. Niedługo przy 
szło do kłótni, w której Naus 
pochwycił Schaefera i zepchnął 
go ze schodów. Ten spadł gło
wą na dół i uderzył o podłogę 
u końca schodów z taką siłą, 
że złamał szyję i natychmiast 
ducha wyzionął.

Aresztowani oświadczają, że 
sprzeczka była przyjacielską i 
że Schaefer sam jest winowaj 
cą swojej śmierci, bo się po
tknął i jak długi spadł ze scho 
dów z fatalnym rezultatem.

— W poniedziałek anar
chiści mieli mityng w Turner 
hali na 12 ul. Pomiędzy inny 
mi przemawiali Johann Most i 
Lucy Parsons. Obecność 40 
polieyantów działała jako wę 
dzidło na podburzające mowy 
“czerwonych”.

— Spalił swą portmor 
netkę. W poniedziałek rano 
przechodnie na Dearborn ul. 
zobaczyli jak wybiegł pędem 
strzały pewien młody człowiek 
z Great Northern hotelu i po
biegł w stronę dworca Big 
Four kolei. A nie tylko pozo 

że ogień stawił po za sobą niezapłaco
ny rachunek hotelowy, ale i u 

BONANZA CRIPPLE CREEK
GOLO MINING COMPANY.

Towarzystwo Akcyjne Kopalni złota pod powyższą firmą, inkorporowa- 
ne podług praw stanu Illinois, nabyło na własność i opłaciło w zupełności 
cztery kopalnie złota w Cripple Creek Colorado. Dziesięciodolarowe akcye 
przedają się obecnie po dwa dolary.
RUDOLPH MODRZEJEWSKI, Prez. HENRYK ŁUBIEŃSKI, Sekretarz,

760 M0NADN0CK BLOCK, Chicago 111.

niósł ze sobą sporą kwotę ple 
niędzy należących do manaże- 
ra Fden.

“Dziwne to było zajście”, 
rzekł Eden do reportera.“Czło
wiek ten, który niezawodnie 
woli abym nie wspomniał jego 
nazwiska, przybył na dół do 
biura hotelowego dzisiaj ry
chło rano wyrywając sobie 
włosy z głowy i zachowując 
się jak szalony. Żądał mnie i 
klerk mu powiedział, że znaj
duję się jeszcze w łóżku. Nic 
go nie mogło uspokoić tylko 
musiano mnie wywołać z łóżka, 
zetem zeszedłeęri.

“Gość mój, którego znam 
od wielu lat, powiedział mi, że 
ma się żenić dzisiaj wieczorem 
w Cincinnati. Wstał on dzisiaj 
rychło rano i kazał sobie na
palić ognia. Gdy siedział przed 
ogniem rozmyślając o ostatnich 
swych chwilach kawalerskich 
pomału usnął. Nagle prze m 
dził się, pomyślał o pociągu i 
raptownem powstawniem zrzu
cił w ogień swą portmonetkę.

“ W portmonetce znajdo
wał się bilet kolejowy i wszy
stkie pieniądze. Starał się do 
być ją palcami, lecz nie udało 
się mu to i znacznie sobie po 
parzył palce. Podczas gdy bie
gał po pokoju, szukając cze
goś, czemby mógł wydobyć 
kiesę, ta się spaliła do szczętu. 
Odpowiedział mi, że już raz 
wesele było odroczone, a za 
pewnie gdyby i tym razem 
ślub odwlókł, byłoby to raz 
ostatni. Gdy mu dopomógłem 
zatrzymał się tylko o tyle co 
telegrafował do swej bogdanki, 
że siada na pociąg, poczem 
wyleciał z hotelu z szybkością 
rakiety na dworzec kolejowy.

Cudowny lekarz z New Mexico, Schlat
ter, przybędzie do Chicago 

w dniu 18 listopada.
W skróceniu wyjmujemy z “Chi

cago Record:” Franciszek Schlatter 
przybywa! Na dniu 16 listopada 
wyjedzie z Denver, w którem to 
mieście uzdrowił wielu cierpiących, 
jakoby cudem, 1 stanie w Chicago 
w dwóch dniach później.

Cudownym uleczeniom Schlattera 
w Denver dzienniki tamtejsze po
święciły wiele miejsca a dzienniki 
z innych miast wysełały specjal
nych korespondentów dla sprawdze
nia podawanych wieści o cudownych 
wyleczeniach. O Schlatterze po raz 
pierwszy usłyszano kilka miesięcy 
temu, gdy zaczęły nadchodzić ra 
porta z rozmaitych miejsc w No 
wym Meksyku o człowieku który 
tam chodził uzdrawiając chorych i 
wyleczając takich, którym najlepsi 
lekarze nie byli wstanie ulżyć — 
a to wszystko czynił bez użycia 
lekarstw. Raporta te doszły do 
wiadomości Edwarda Fex, biznesi- 
sty w Denver, który od długiego 
czasu cierpiał na tępość słuchu. 
Pan Fox u lał się do Albuquerque 
i przekonał się, że człowiek ów po
siadał cudowny moc. Poddał się 
jego opiece i oświadczył, że bardzo 
mu się polepszyło.

Pan Fox tak był uszczęśliwiony 
powodzeniem lekarza cudownego, 
iż wymógł na nim przyrzeczenie, 
że jeźh kiedy przybędzie do Denver 
to musi zamieszkać w jego domu. 
I gdy cudowny uzdrowiciel stawił 
się w Denver, dokąd poprzedziła 
go sława cudownych uzdrowień, 
urządził rodzaj szpitala na wolnem 
powietrzu przed domem p. Fox’a, 
gdzie bezpłatnie zajął się wszystki
mi, którzy do niego przyszli po 
ulgS-

Jego sposób uzdrawiania jest jak 
najbardziej pojedyńczym. Sto 
jąc na krawędzi wązkiej ogro
dzonej platformy, która pozwala na 
przejście jednej tylko osoby, 
“uzdrowiciel wiarą” wznosi ręce 
nad cierpiącymi gdy przechodzą 
wymawiając modlitwę w przytłu
mionym tonie. Opowiadano, że 
jeźli kto został tylko częściowo 
uzdrowionym^to powtórzenie spo
sobu leczenia rzadko kiedy nie 
przyniosło pożądanej zupełnej ulgi.

Schlatter skromnie wyraża się o 
swej mocy uzdrowienia. Nic sobie 
nie przypisuje lecz wszelką “moc” 
jakąkolwiek posiada przypisuje 
‘‘Ojcu.” Zdaje się uważać za dru
giego mesyasza i wszystkie jego 
czyny są zgodne z jego pojmowa
niem życia Zbawiciela. Jego je
dnakową odpowiedzią na wszelkie 
zapytywania o jego moey uzdra
wiania jest: “Czynię jak mi Ojciec 
kazał i jak Ojcu się podoba.” 
Wszystkim zaś, któizy wyrażają 
słowa dziękczynienia lub chcą pła
cić za ulgę odpowiada: “Dziękujcie 
Ojcu,” i nie przyjmuje żadnej za
płaty za swą usługę.

Schlatter urodził się z niemie
ckich rodziców w Alzacyo Lota
ryngii około 30 lat temu. Aż do 
trzech lat napowrót trudnił się 
szewstwem w Denver — i wielu z 
tych, którzy teraz przyszli do niego 
po uzdrowienie, poznali w nim 
człowieka, którego przedtem wy
zywali od “oszalałego szewca”, 
który mieszkał przy Walton ulicy 
i którego uważano za obłąkanego 
w kwestyach religijnych.

Schlatter opowiadał zadziwiającą 
historyą o swych włóczeniach po 
“nawróceniu się”. Błąkał się po 
miastach wielkiej pustyni w połu
dniowo zachodniej części Stanów 
Zjednoczonych, często musiał całe- 
mi dniami obywać się bez poży
wienia chodząc po piaszczystych 
górach — na to aby zostać wrzu
conym do więzienia gdy się poka
zał w miastach. Schlatter nie opo
wiada o nowej wierze, lecz utrzy
muje, że jest członkiem rzymsko
katolickiego kościoła. Powiada on, 
że jego misyą jest uzdrawiać wszy
stkich i że kwestya wiary nie sta
nowi dla niego żadnej różnicy.

Omaha, Nebr., li listopada.— 
Kolej żelazna Union Pacific jutro 
ogłosi specyalną cenę dla inwalidów 
do Denver aby mogli przybyć do 
ojca Franciszka Schlatter, nowo 
meksykańskiego uzdrowiciela, który 
sprawia takie ogromne wrażenie po 
całym zachodzie. Kolej wywiesiła 
już oznajmienie, że przewiezie cho
rych zatrudnionych u kompanii i 
członków ich rodzin, dotąd i napo
wrót, bezpłatnie. Każdego dnia 
można widzieć wielką <ńżbę rozmai
tego narodu w ofisie superinten
dents proszącego o bilety wolnego 
przejazdu do Denver aby mogli 
uścisnąć rękę Schlattera i dostać 
swe chusteczki pobłogosławione 
przez niego. Widocznie oficyahści 
kolei żelaznej przekonali się o 
prawdziwości Schlattera cudownej 
magnetycznej potędze a ponieważ 
ten nie żąda żadnej zapłaty za swe 
leczenie, zatem pracownicy kolei 
nie tracą na niczem.

P-anna Fay, operatorka w służbie 
telegrafu Western Union kompanii, 
cierpiała na niestrawność, bezsen
ność i kilka innych dolegliwości, 
na które zwykłe lekarstwa nie da
wały jej żadnej ulgi. Czytując ga 
zety, wielkie wrażenie sprawiły na 
niej podania o cudownych uzdro
wieniach “uzdrowiciela wiarą” i 
tajemnie postanowiła przekonać się 
o jego mocy. Nic nie mówiąc ni
komu ze swej rodziny, wyruszyła 
do Denver. Przybyła wieczorem. 
Rychło następnego dnia rano wy
ruszyła do pomieszkania radnego 
miejskiego Fox’a gdzie Schlatter 
miał swą kwaterę i glzie wykony
wane były tegoż cudowne uzdro 
wienia. Była 6 godzina rano gdy 
tamże przybyła a już o tej rannej 
godzinie znajdowało się tam około 
200 osób w linii. Rezydencya 
Fox’a jest ogrodzona kołkowym 
płotem i punktualnie o 9 godzinie 
rano każdego dnia pojawia się 
uzdrowiciel. Nie wychodzi po za 
obręb płota, lecz wysuwa rękę i 
ściska rękę cierpiącego. Aplikanci 
przechodzą koło niego aż do go
dziny 11, kiedy odchodzi i udaje 
się do domu posilić się. Ci, którzy 
nie zdołali dostać jego uści-ku w 
tych dwóch godzinach, muszą za
czekać aż do następnego dnia. 
Młoda panna z Omaha zmuszona 
była stać w rzędzie od czasu przy
bycia swego aż do godziny 11 za
nim doszła do uzdrowiciela. O 
tym czasie więcej jak 500 ludzi 
znajdowało się po za nią w rzędzie 
i ci zmuszeni byli oddalić się bez 
uskutecznienia swego zamysłu. Gdy 
przechodziła koło Schlattera, uzdro
wiciel ujął ją za rękę na kilka se
kund. Nie spojrzał nawet na nią, 
lecz zwrócił oczy ku niebu i zdawał 
się wymawiać modlitwę. Panna 
Fay utrzymuje, że od chwili gdy 
Schlatter ujął ją za rękę nie czuje 
więcej żadnej choroby, lecz przy
wróconą została do zupełnego zdro
wia. Powróci a do Omaha i zajęła 
się dalej swemi obowiązkami.

Schlaiter jak wyżej powiedzia
no, przybędzie do Chicago w dniu 
18 listopada.

Strzeżcie się maści na katar, które 
zawierają merkuryusz

gdyż merkuryusz z pewnością zniszczy zmysł 
powonienia i zupełnie zepsuje cały system, je
żeli sig do niego dostanie przez flegmiste po
wierzchnie. Takie przedmioty nie powinny ni
gdy być używane wyjąwszy za przepisami le
karzy mających dobrą reputacyg, gdyż szkoda 
któr^ poniesiecie bgdzie dziesigć razy taką 
wielką jak dobro którebyscie mogli z nich od
nieść. Hall’s Catarrh Cure, fabrykowane przez 
T. J. Cheney & Co, Toledo, O., nie zawiera 
merkuryuszu, i bierze sią je wewngtrznie; dzia
ła ono wprost na krew i flegmiste powierzchnie 
systemu. Kupując Hall’s Catarrh Cure zabez
pieczcie siQ, abyście prawdziwe dostali. Bierze 
Big je wewnętrznie i jest ono fabrykowane w 
Toledo, Ohio, przez F. J. Cheney, & Co. Świa
dectwa darmo.

Sprzedawane przez aptekarzy, cena 75c. 
za butelkę.

Ostatnio Wiadomości.
NEW YORK, 12 list. — 

Dr. F. D. Weiss, członek za
rządu kollegium “New York 
College of Dentistry” przed 
stawił swej klinice rzadki wy 
padek “acromygalii” w oso
bie Jana M. Molańskiego, z 
pn. 10 Bayard ul, który cier 
pi na coś — co się w języku 
medycznym nazywa acromy 
galia. Jest to jeden z nad
zwyczaj rzadkich wypadków 
tajemniczej tej choroby, któ
rej bardzo rzadko podlega 
który z członków ludzkiego 
rodzaju.

Jedni utrzymują, że acro- 
mygalia jest chorobą; inni, 
że nie jest chorobą, lecz for
mą fizycznego atawizmu czyli 
tendencyą do powrotu do 
pierwotnego typu człowieka. 
Bądź cobądźjednem słowem 
Molański staje się co dzień 
bardziej podobnym do małpy. 
Molański przechodź osobową 
metamorfozę. Twarz jego sto
pniowo przechodzi z natural 
nego swego wyglądu na typ 
silnie zwierzęcy, niższa szczę
ka jego wydłuża się, brwi 
obwieszają, które zakrywa 
częściowo bujna broda i wło 
sy na głowie. Jego ręce i no 
gi coraz to bardziej się wy
dłużają i już teraz nabierają 
wyglądu członków małpich. 
Nie cierpi on bynajmniej fi
zycznie i jest codziennie za 
trudnionym w swym biznesie 
pieczenia sucharków (crackers) 
pn. 23 Cherry str. Choroba 
jego — jeźli stan jego wolno 
tak nazywać — nie jest zara
źliwą, gdyż jest to tylko stan 
retrogresyi czyli cofania się 
wstecz.

Dopiero 9 lat temu spo
strzeżono po raz pierwszy a 
cromygalią czyli “stan prze
chodzenia w małpę”. Dotąd 
skonstatowano 20 takich wy 
padków, a stan Molańskiego 
jest obecnie jedynie żyjącym.

Acromygalią po raz pier
wszy odkryto w r. 1886 —,i 
wykrycia tego dokonał dr. 
P. Marie, Paryżanin; ztąd ró
wnież nazywa się “chorobą 
Marie.” Niemiecki uczony 
Freund klasyfikował chorobę 
tę jako rozwój lub powrót do 
prymitywnej czyli pierwotnej 
formy. Klebs, słynny anato- 
mista zgadzał się na tę teo- 
ryę, lecz prof. Virchow uwa 
źa ją za chorobę nerwową — 
i obecnie na fundamencie tej 
teoryi doktorowie Weise i 
Scarr zajmują się Molańskim. 
Według teoryi Freunda nie 
ma żadnego sposobu na tra
ktowanie, uleczenie lub po
wstrzymanie Acromygalii.

ELDORADO, Ark., 12-go 
listopada. George Perkins, li
czący lat 14 i jego siostra Em
ma lat 16, opuścili dom ro
dzinny dwa tygodnie temu, 
udając się szukać konia, który 
zginął z farmy. Aż do dziś 
nie było ani śladu po obojgu. 

Dzisiaj dr. J. M. Puison od
krył ciała obojga w dole w la
sku, który przytykał do wio
ski. Ciała pokryte były liścia 
mi. Głowa dziewczęcia była 
odciętą i doktor oświadczył, 
że dopuszczono się kryminał 
nego napadu.

Na około były ślady moco
wania się, które dawały do po
znania, że brat usiłował bronić 
siostry.

ATLANTA, Ga., 12 listo
pada. Gubernator Altgeld, gu
bernator Atkinson, burmistrz 
Swift, burmistrz King i inni 
mówcy oświadczyli się dzisiaj 
za uznaniem Kuby i ścisłem za
stosowaniem się do doktryny 
Monroe’a. Mowy wypowie
dziane były na recepcyi danej 
w honor Demokracyi powiatu 
Cook przez Demokratyczną 
Ligę Młodzieży miasta At
lanta.

CHICAGO, 12 listopada. 
Wczoraj wieczorem spaliła się 
czteropiętrowa murowana fa 
bryka No. 177—181 E. Di
vision ul., zajmowana przez 
siedm rozmaitych firm. Stra 
ta wynosi $140.000. Wypali
ły się firmy następujące:

W. S. Eckwan, fabrykanci 
ubiorów dziecinnych; 3 pię
tro; strata $20 000.

Greenebaum & Co., fabr. 
ubiorów, 2 piętro; strata wy
nosi $2,000.

Hanson & Schillstrom, fa
brykanci surdutów, 2 piętro; 
strata $3 000.

Jones estate, właściciele bu 
dynku, strata $10,000.

Munson Typewriter Co., 1 
piętro i piwnica; strata $75,- 
000.

Rosenwald & Wiel, fabr. 
ubiorów, 4 te piętro; strata 
$17,000.

S. Schwaboch, fabr, dam
skich sukien, 3 piętro; stra 
ta $10,000.

Werschoffer & Co., fabr. 
płaszczów; strata $3,000.

Nie wiadomo, w jaki spo
sób ogień powstał.

COLORADO SPRINGS, 
Colg., 12 listopada. Późno 
wczoraj w nocy banda łotrów 
ukryła się w dworcu Santa 
Fe kolei i gdy nadjechał po
ciąg z Chicago i stanął, zło 
czyńcy weszli do wagonów i 
pod groźbą wystawionej bro
ni palnej zrabowali wagon 
ekspresowy, zabierając $20,- 
000 w gotowce. Następnie u- 
szli. Szeryf powiatu z psami 
tropiącymi puścił się za ra
busiami w pogoń.

CHICAGO, 13 listop. Na wczo
rajszej wieczornej sesyi, przezna
czyli komisarze parkowi “Union 
Park” na miejsce pod nowy ratusz 
— “Court house” — miasta Chi
cago.

Idea gubernatora Stanu Illinois, 
Altgeld’a.

Springfield, Ill., 6 listopada. 
Gubernator Altgćd oświadczył, że 
zwycięstwo republikanów podczas 
ostatnich wyborów zostało spowo 
do wane przez zdradziectwo rzą<iu 
Stanów Zjednoczonych i gał^ź de
mokratów w Wali ul. w New Yor
ku, którzy popierają, pieniądze zło
te. Gubernator dodał, że w wielu 
stanach konweneye demokratyczne 
były przepełnione pocztmistrzami i 
podrzędnymi urzędnikami, którzy 
się postarali o Ło, ażeby przyjęto 
politykę Clevelanda pod względem 
kwestyi pieniężnej.

Załoga ocalona.
Sault St. Marie., Mich., 8 li

stopada. W przeszłą sobotę rozbił 
się parowiec Missoula 15 mil na 
północny wschód od Caribon Is
land. Mniemano, że załoga zatonę
ła wraz z okrętem, lecz wczoraj 
przybył do Sault St. Marie kapitan 
Williams z czterema towarzyszami 
w łodzi żaglowej, i oświadczył że 
reszta załogi i jeden pasażer znaj
dują się w bezpieczeństwie na Liz 
zard Islands, gdzie rybacy się nimi 
opiekują. Jutro zostanie wysłany 
holownik po resztę. Odległość z 
Sault Saint Marie wynosi 90 mil.

Chciał zamordować swe dzieci.
Louis Hirschberger, 40 lat liczą

cy Niemiec, zamieszkały w Buffalo, 
N. Y., chciał w tych dniach za
mordować pięcioro swych dzieci. 
Nieszczęśliwy cierpiał od dawniej
szego czasu na obłąkanie religijne 
i zwierzył się pewnego dnia sąsia
dowi, że w piątek jadł mięso, i że 
dla tego grzechu objawił mu się 
Bóg, i kazał mu odebrać życie 
swym dzieciom. Nazajutrz wyszu
kał sobie deskę i wyrżnął w niej 
pięć dziur dla szyj dzieci. Z tą 
improwizowaną gilotyną udał się 
do swego mieszkania i wywlekł 
dzieci z. łóżka. Właśnie dopasowy
wał szyje dzieci do dziur w desce, 
gdy.jego żona się zjawiła i dzieci 
ocaliła. Na południe powtórzył to 
samo i już wielką siekierą w ręku, 
aby uciąć dzieciom głowy, gdy 
przybyli sąsiedzi przywołani przez 
krzyk dzieci, związali waryata i 
oddali do więzienia.

Brzydka konipleksya niejedne
mu truje żywot. Nonsensem jest 
próbować środki zewnętrzne. Skoro 
krew będzie w porządku, skóra się 
natychmiast oczyści. Dr. Piotra 
Gomozo ma to na celu. Jest — 
uczciwy szwajcarsko niemiecki śro
dek, złożony z korzeni i ziół o- 
czyści cały ustrół i odnawia siły ży- ( 
wotne. Nie aptekarze lecz miejsco
wi agenci je sprzedają. Piszcie do 
Dr. Peter Fahrney, Chicago, III.

Kapitał i praca-
Columbus, O., 8 listopada. Sędzia 

Kitter w Ionia, któremu polecono 
rozstrzygnięcie sporu o myto po
między właścicielami kopalń w O- ( 
hio zostało ustanowione według ra
ty w zachodniej Pennsylvanii. Ro
botnicy twierdzili, że rata ta wyno-

........................
si 69 c., pracodawcy zaś, że wyno
si tylko 64 c. Okazało się że siedm 
dziewią’ych węgli produkowanych 
w zachodniej Pennsylvanii zostaje 
produkowanych po 64c. i sędzia 
wydał odnośny wyrok. Pennsyl- 
vańs'y właściciele kopalń płacą 
po 69c. Na podstawie 64 c. zo
stanie więc myto podwyższone z 
51 na 55 a nie 60 c.

Na Gwiazdkę!
Jest to prastarym zwycza

jem, a osobliwie u Polaków 
aby rodzeństwu, krewnym, 
przyjaciołom i znajomym, dla 
pozyskania większej miłości 
jak również na odwdzięczenie 
się komu, kupuje się podarun
ki na Gwiazdkę.

Najlepszym podarunkiem 
niezawodnie jest piękna książ
ka, która jako podarunek 
przetrwa najdłużej.
Pierwsza Księgarnia Polska w 

Ameryce założona 1862 r.
WŁ. DYNIEWICZA,

532 Noble Str., Chicago, UL, 
posiada wielki zapas Ks. Pio
tra Skargi Żywoty Świętych, 
Słowniki i inne książki nauko 
we, do Nabożeństwa, Śpiewni
ki książki historyczne i po
wieściowe, do zabawy i t. p. 
Na żądanie posela się katalo
gi czyli cenniki bezpłatnie.

Kto przyseła najmniej $5.00 
(pięć dolarów) niech wybierze 
sobie książek za $10.oo 
(dziesięć dolarów.) x

DARMO prawdziwy
ELQTN ZEGAREK_

K Przyślijcie to z zupełnym wT- 
szym adres m a n y pośl my 

wam ten PRAWDZIWY ELGIN 
ZEGAREK DARMO 

dla eg.iaminncyi Kopert t jest 
14karatowem prawdzlwem zło
tem nad kompozycvą, jest ła
dnie rytowana i wygląda jak 
prawdziwy złoty zegarek sprze 
dawmy po $40 Werk jest 
prawdziwy Elgin, zagwaranto
wany na 20 lat. Zbadajcie go 
starannie w biórze 
ekspresowem, aje- 
żeli bądzieole my 
sieli, że kupu,ecie 
bardzo tanio, za 
płaćcie agentowi 
ekspreso wemu 
$9.25, a zegarek 
bądzie waszym.

Jcżelibyście chcieli piąkny łańcuszek, to przy 
“ ślijcie 50c. z zamówieniem, w zna

czkach pocztowych lub przez mo
ney order za nasz elegancko ryto- 
wany prawdziwym złotem wykła
dany łaficus ek warty $3.50, lub 
przyślijcie mm z waleni zamó
wień tm $9.25 a dostaniecie łafi- 

_ cuszek bezpłatnie. Zegarki ce są 
trzonkiem nakręcane i trzonkiem regulowane. 
P szcie czy żądacie zegarek dla mężczyzny lub 
damy. Darmo z każdym zegarkiem damy per
sko dyamentowy guziczek wartości $2.00, parą 
persko dyamentowych zausznic w wartość $ł.00, 
a każdy wykładany czystem 14 karatowemu zło
tem. Te drogie kamienie odkryto n.eda vno temu, 
a są one najbl źszvm produktem do prawdziwe
go dyamentu i znawcy tylko mogą takowe roz
różnić. Ofertą tą podajemy na krótki tylko 
czas w calu rozpowszechnienia tych cudownych 
drogich kamieni.

KEATINC & CO.,
FABRYKANCI I HANDLARZE KLEJNOTAMI, 

57 Dearborn Str., Chicago, His.
Departament S.

Nie zapominajcie numeru departamentu!
June 1—96

II III ■ Illllil I fl I HIIBMMIMBMMM—

Ceny Targowe.

Zimowa No. 2 czerwona 57 i—61^

Chicago^ 12 Listopada, 1895. 
Pszenica, buszel

Latowa No. 2 - - 57^—57^
“ No. 4 - - 46—53

“ No. 4 53—55
Kukurydza, buszel

No. 2 biała - 27J-29|
No. 2 żółta • 29J 29f

Owies, buszel 20j 20f
Zyto, buszel

No. 2. - 364-37
Jęczmień 22—41
Mąka beczka:
Winter patents beczka 3.20 — 3.40

Straights 3.10—3.20
Spring patents 3.20—3.50
Piekarska,worek 196 ft. 2.19—2.30
Żytnia 2.10—2.30

Siemiona, 100 funtów
lniane 91j—92
koniczyna 4.00 7.10

Tymotka 2.00—3.35
Siano tona:

Wyborna tymotka 12.50—13.50
No. 1 11.50 — 12.00
No. 2 ■ 10.50—11.00
No. 3 . • 9.00—10.50

Choiceprairie - - 9.00 — 10.00
No 2 7.50—8.00
No 3 6 50— 7.25
No 4 - - . . 5.00—6.00

Słoma, wagon 6.00—6.50
Ospa (bran) 8.75—10.50
zwierzenia:
Jarzyny:

Kalafiory, tuzin - 75—1.50
Ogórki, beczka 75
Cebula, buszel . 24—30
Kukurydza, tuzin . 2—5
Kapusta, sto 3.00—5.00
Strączki zielone, pudło 1.50—2.00
Pomidory buszel 75—1.00
Selera case, . 25—30

Wełna. Piękna nie prana 11—12
Owoce:

Jabłka, beczka 75—3.50
Banany, pęk . 1.00—1.25
Kalifornijskie

śliwki, 4 koszyki 1.40 1.50 
brzoskwinie, koszyk 15—25 
winogrona 4 koszyki 1.40 

Masło: Creamery No. 1 19 20
Dairy — extra 

“ packing
18

- ^-9
Łój - - 4—5
Żywy drób:

Indyki, funt • • ł-8łKury, funt 6-7
Kaczki, funt 9—94
Gęsi, tuzin 4.00—5.00

Ser: Young America . 9$-9i
Szwajcarski . 10-104
Limburger - 74—8
Brick cheese nowy 8— 8|

Jaja, tuzin - 194—20
Cielęcina 5—74
Bydło, sto funtów:

Woły ■ 3.00—5.10
Krowy 2.25—2.50
Texaskie 2.60—3.30
Cielęta 2 75—6.50

Żywe świnie, sto funt. 3.50—3.63
Owce:

Skopy • 2 00—3 45
Jagnięta 3.60—4.80

Wieprzowina, 100 f., 9.024-1.074
Żebra, 100 fur tów 4.55—4.60
Smalec 100 funtów 5 574—5.60
Skóry: No. 1, zielone, solone, ft. 64

No. 2, “ “ 54
No. 1, cielęce 84

Fasola, buszel . 1.20 -1.22
Kartof'e, buszel: 

Burbanks . , . . 20—26
Hebrons i Rose 18—24
Mięszane . 16—22
Słodkie kart, beczka 1.00—2.00

Targ na masło
W Elgin, 111, sprzedano w prze

szły poniedziałek 19,080 funtów 
masła po 22c. za funt. 32,520 po 22| 
za funt.
Zwierzenia:
Kuropatwy tuzin • . 6-00—6-25
Przepiarki . • • 1.75—2.50
Jacnipe • 125
Złote plover . . ,125
Grass . . . 90—1.00
Czarne Niedźwiedzie skóra, joc. funt 
Sarnina, funt . . . 18—20 
Zające tuzin . . 1.00—1.50
Kaczki Dzikie tuzin . 2.75—3.27 
Dzikie gęsi sztuka . . 50—60
Wiewiórki tuzin . . . 50—60


